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DZIE8NIK NIEZALEZNY OD ZADNEJ PART JI.' 
Piątek dnia 24 grudnia 1926 r" 

:\łJelKi śwjąteczny super-szlagier promle~ny~p~łen szampańskiego tumoru i beztroskiej wesołości film 

ULEBIE lU lED I (Nad pr4i:nym, 
modrym Dunajem) 

w kt6rym re lę tytnłowągra z niebywałym temoerameQtem r werw_-warszawianlc3 
lIBIA ił 'A" aktorko,znenft, jf.~ ,~ Ł6u,Zh' z.' swych kopf,alnycb kreaeH, AD y LI E TKE 
Bn ... zdoby-wsjąca mid~ól&) ra80\l1JlSZrą i pIkantną urodą, oraz If'\ 
JiajmeseIazy 8kłer'·ś.iets,>Ulabieniee pubHc%no~cł. mężCi)Zna o ezarujecym ~mteehu. - WIr rozkosznyt!h !lJtnacfi f - Urok frepu! 
ptljacvch przeitó J - Rasowa ~r61 - Łódź'pnetaioezy się w S'lUmłący,' pełen werwy 1 elegancii WIedeń! -Muz) ka wiedeńska 
sl'eejalnies:nowadzoo8, Jiustrowaćb,jzie ten ws~!mlnll fJl!łl' l1JęCZY lr.nemi pIerwszy raz VI Łodzi "Schrammeł - Quarteł. Urk,Je 

atra pod dyr, 9. Leona Kantora. - PccząteKprzedstol!)lefl w świ~tao 12 w południe. Sala dOł>ue ogrzana. 
, 'C en,',miej&c:ódI12 do a-ej 60 gl'.11 zl.; 

al 

w ru,mej w~Tsjł łilmom:ej' Szlagier nad Szlagierami.. 1d4S..:. 
W sobotę i niedziele na pierwszy seans ł I t' h ł 2-
ceny wszystkich miejsc balkollowycb,- Z ..-' parefowyc Z ..--' 

, , 

Początek G godz. 2...ei pp. Passeparłoot i blefy uigowe :me waBIe. 

Od soboty wielki świąteczny program. MO ITO: ,.Gdy kobieta pragriie miłości,a m~żczyzna mił1OD~. 

NaJpromlennfefszy"film I I" 
ostatniej prOdukcJI. ",' ' , " ' 

Najclarowniejszyfłłm . 'II .lO aktach. -Mistrzowska kreacja aołowej tr(~HIi, artystów eur.pejskkh 

Harry'Liedtke} ivia,n Glbson, Ernes-t erebes. 
Specjalme, zlang.. znakoJllid sąUłci WarszaW$kiej j~oskieW$kiejeperyodśpiewaią nieśmiertelne motywy Emeryka Kalmana.. , 

.' , " ZWIększona orkiesfra syrpfonlczna pod dyr. M.CHWATA. ' 10ł1i 
ł 

Dla młodzie!y dozwolone. -, Niezwykle imponujący świąteczny program. 
Niero:zląC'zonł hom;~1 

Ś'\3ilate królauile 
humorJt lśmierbu. 
w WielKiej rewjł 

, p. to l-" . ł 'i " a~[m 
11.wielldc:h·3'ld6W mu~ujaeęgo dowcipu i szampańskiego bumoru" 

~ . , . . - - -i 

WjelklProgram Swi~tećzny!-- Nasza rodaczka ulubienica całego świata 

l .r czarujeQ3S. I 't' 
-.0 · a, er l na:~!::!~::ą 11 ·n 

Potężny dramat eretycznyw 8 aktach .. ......;. Orkiesba powiększona pod kierow. A. Beigelmana. ' 
Uwągal dnIa ;,,25 f 26 pierwszy seans o godz. Z-ej. Do godz. 3wszysłkie miejsca po 50 gr. 
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Przyjazny Ol pisma gdańskiego o Polsce 

Gd.ansk ~3 gruanIa (pat) 
"Dan2iget Neueste Nachricbten' za~ 

młellczajq w wydaniu dzisiejszem obszern'ł 
"ł;:u!tspondencję swego warszawsldego prrled!$ 
... uawiciela, omawiajĄCą stosunek Polski do 
~titwy.' 
.~. ',! . NawiS!2uj~c do pretensji Litwy ao Wił 
"ba, korespondent· "Danz. Neueste Nachrich .. 
tenH 

podkreśla, że Litwini nie mogą rQścić sa 
~ie w tej sprawIe tytułu do przemawiaina w 

;'imieniu prawa, albowiem sanli podeptali 
)vSzeJkie prawa, zajnlując Kłajpedę. 
. Zestrony Polski - pisze dalej kores~ 
"'~ondent - nie brakło do ostatnich czasów 
'. wysHku w ce~u na.wiązania i uregulowania 
· stosunków z Lihvą, przedewszystkiem W 

sprawie zeglugi na Niemnie. W ySllki te .ieds: 
nak' doty~hczas spotykają się po stronie Lits 
wy ze' stanowczym Dporem. Taka· poHtyk~ 
sztucznie podtrzymUjąca odcięcie. Litwy od 
jejnatuf'alnego zapleczu1 t. zn.'Potski. musi 
cloprcwadz±ć Polskę do ru'ny, Dowodenl tel> 
gO' jest ellociażby beznadziejne położenie w 
Kła jpedzie. Handel z Anglją i państwami bał 

\:'tYekie.mi W najrnniejszym nawet stopniu nie 
,-noto. zapełn:ć luki wytworzonej brakiem 

·.:.~t{)1iun:ków gospodarczych pomi~dzy Lihvą 
1 Polską. 

KOl1cząc, korespondent "Danz. Neue~ 
~tę",Nąchrichten", oswiadcza= vVidcczn~m 
lest; że w Polsce ujawnia się pewn~ troska 
o 10$ ludności polskiej na Litwie. Ale w każ 
dym .razie stwierdzić należy, ze Polska zacho 
Wit bezw:zględn!e zimną krew i obronę Itidno=, 
§ci polskiej na Litwie powietzy' prz0&;tawi~ 

· ,<?jelowi. jednego z zaprzY.ia~n:()nych mo.t 

NIEMCÓ\V \VYRZUCAJĄ 
Z Kfl.l,l\JPEDY .. 

. Berlin 23 g:-udn~a (ate) 
Z Klajpedy donoszą, iż komendant 

\\70 j~kowy okrcgtt kłajpedzkiego nakazał 'wielł 
!~1 niemcom opuścić obszar kła jpedzki pod 
g'rozbą przymusowego wydalenia. Nowy 'rząd 
wydał ·ni.~słych3.nje os~re przepisy, ogran'!czają 
ce woln..;r,ćpracy obcOjęzykowej, 'polskiej. 
nie.mieckiej i żydowskiej. Dzienniki te podd;l 

f nesą ostrej kontroli przyczem miejsca wy~ 
~ 'kfc":lone przez cenzorów muszą' bJ:'ć uzupeł .. 

nione inl1eml artykułami. Pismo nietnieckie 
',;litauische Rundsch auH od czasu rewolucji 

'·,p,r.zestalo wychodzić. 
W 3szyngton 23 grudnia (pat) 

.:,~ .. '.'.' ',Prasa omawia obszernie przewrót. do .. 
.... k6nerty na Litwie: "New York Times'· uważA, 
.,. ~Tzewrót za zwydęstwokól nacjonalistyczne, 

... ·"k19h~~watywnyhc i wskazuje na niehezpie:: 
Q~eńRtwo, związane ze sprawami Kłajpedy i 
\Vilina. :\VYfladkami kowieńskiemi za:ntereso 
Fane· s~ najhardziej Polska, Niemcy i Rosja. 

: ~łtl1/de z tych państw podejrzewa dwa po; 

I· ~\,.A: błysk jei jak gwiazd mrowie, 
· ", I':' Kocbana '1Purus" pasta f 

J . wołasz tyś jak zdrowie, 
t{ Co I necą hen wyrasta .... 

p;'New YorK :Ąmerican Heatst" w Cle()t 
S!y z Moskwy charaktery!Zuje pr~c\Vr6t jilk, 
cios dla polityki Sowietów p które miały r2fł 
komo :Możyć oświadczenie W Warszawłe, 
że wszelka próba. anekSji Litwy ze stroh~ '~~ 
Polski wywoła.. wojnę w 'Europie \Vscho<i-

zosta,łe o związane z temł wypadkami ma~ 
cbinacje. W Moskwie wskaZUją nadto na A~, 
glję, Zdaniem uNew York Times", me rooz:) 
na tu winić Polski, ~dył Marszałek Piłsud:: 
skiniewqtpliwie wolałby mieć do ezynieniaz 
rządem umiarkowanym, niż wybitnie nacjo.t 
nalistyc2nyru: Jakim jest rząd obecny. 

,;PubIic Lodger'~ podkreśla fakt nap!~ 
terna stosunków ... polsko - litewskich i zwra: 
ca . uwagę na wpływy niemieckie i rosyjskie 
W Kownie. Wspomina on o pogłoskach co 
do projektowania unji personalnej pOmłędzy 
Polską a Litwą. 

"Christian ScIence Monifor" st,,1erClza 
~e wypadki koWieńskie były zupełnie niespo 
dziewane i oczekuje pogorszenia stosunków 
pclsko-litewskich. 

i,Time'3'~ W· depeszy 2 Rygi podaje ·ow 
. ~wig,dczenie \Valdemttrtt, oskarżające PoIsttę·f,ł .'li 

chęć wzniecenia na Litwie rewolucji komuDł",. 
stycznej~ celem wywołania, tam anarchji.:' 
podjęchi· interwencji pod pretekstem dązent.~~ 
do przywrócenia. porzą dku1 w rzecZywisto§clJ··~i~ 
zaś dla zagarnięcia Litwy. Interesy Litwr .. l~ 
ktora nie ,ma wspólnej granicy z Rosjtl,' ~, . 

nNew York Herald Tribunecc w depe­
szy z Paryźa . wyraża przypuszczenie, ~e 
przevvrót lit~waki nie zakłóci pokoju europej~ 
sk1ego1 lecz" może przyczynić się do rozwiąlł 
zania spra\~~ korytarza gdańskiego, da}tc 
Niemcom Gdańsk. a Polsce Litwę. 

iW iif#!ilL Si 
't' 

.,J d fi 

magają utrzymania przyjaźni z Sowie 
lecz nie z . Polskąj która. jest jedyną 
sąsiadką Rosja i I~olska nie pogodzą się nig 
Litwa winna zatem oprzeć się na Rósji. < 

den Litwin nie wyrzeknie się nigdy Wilna, f~'[: 

,,\VorId" w depeszy z Berlina stwie:.~~!:;: 
dza, że przewrót może mieć daleko idące kOJl~~ 
sekwencje i l.e mo~liwe jest przyłączenteE~ 
Gdaflskado Niemiec, a Litwy do Polski., 

wych ~łasnyc W. 
NA ŚWIĘTA WYPOWIEDZIAŁ IlV! PRACĘ NA KOLEI, BY NIE PŁACIć ZA TY", -

DZIEN ŚWIĄTECZNY~· 

Berlin 23,12 (ate) 
DYl'skeja kołei Rzesz:- wypo\,iedziała prned 

świę:.~i pracę wszystkim robotnikom. niesWe pra.­
cują. Jeh przy napr"atwie tab~ró". kol~jowych. Jedno 
('ześme dyrekcja oglooi:ta, że wydaleni robotThiey 
przYjęf i. bę-dą dol) pracy po Nov.-ym R-oku. Zarząd.za .. 
.me tOIna na ~elu -wst.rz,ymanie płacy robotnikom 
"P<XlCl..[t,~ tygodnia śWiBJOOc2Hl1go w cel/l1Ch (JiSz,częclnoś­
(>}{l<Wy ·h. Wśród rob?tnfków kOlejowych poy~tało 
re 

II 

I 

mesłycbane W!W~e. Zwrócll1d sdę om ~ posl6w 
(' ()hro~ 

ROZRUCHY BBZROBOTNYClL 
Berlin 23.12 (ate)t:. 

'tV środę i oz.wa.rtek zdl8.\r!zyły się w Szczecioił;~' 
wi~lk.:t:·· roZlrIlchy·· OOz;robotnych) .którz-y usiłQwa;1i q ..... . 
dootać do burmistrza. Po.ucja, chroniąca dostępu ., 
ratusza była .ohrZUClMlta prwz pTI'UlIZ beztro.botnyeJ4 ' 
łamJeniami~ 

9 

WALia BRATOBÓJCZE WetĄ, TRWAJĄ. 
Londyn 23,12 (ate) 

Anr:ja katon::yka '.V prowincji Honan C/zyni w 
dalszy'1l ciĄgu postępy. Zttjęto v/lażny punkt etrategi 
czny p. gran.tcy prowillr ;ji Tians-i i HE"!lIa.n. \Vojska 
1 SaiIlg '1 !-()~Lina w d&1Bzym ciągu Sl\ wysył:ane na. 

i,{)łudyt ... ~ l3-tu ozlonków kua.'ClD:intaD.oD1l8ll"es~· 
nycll prze?L pOi!.icję angielskią, w Tientsinie 7lOOhOlS 
wało. r«.ychc:z.aiS m-e ZlOSt<t:1i oni WYPU8ZCZleni 111 

'WlOlność, isą trzyIr..a.nd ~ charakterze zakl~ 
Poseł .. r..giellSlki Lampso przybył. do Pekinu. 

.......... ~ .......... ~m .......... ~ ............................... d 

z ze one n 
WIELKIE ZAMÓWIENIA ŁODZI PODWO DNYCH ZROBILI BOLSzt\VICY tłle 

GRANICĄ. 

WILXl W ROSJL 
Moskwa, 23,12 (aw) 

W powieci~ porwiećie· ziłotouctowsklm pojawi­
ły się sta.c1a wilków a nawAt niedźwiedzi. Wilki ~ 
~ucht\tsJHy się ta.k dal~.Ż'e dokonUją na.padótW na. 
wsi.e, porywają.c inw-en~ 

WIłlB.S~E ZAMÓWIENIA .cŁODZI PODWOnNYOB. 
,Moskwa, b,12 (aw) 

Na. ~ądanie kOIIlisarjatu ludowego wojny 
pl"ood!5.iawdciele sowietów mgra.nicą d{jk{).naJi wi~k­
szych z.amóvvi.eń łoda;ipoowodnych różnych ty.pÓ\li 
dła floty c~onej. . 

ŚMIALY NAPAD. . 
Moskwa, 'ł3,1~ (8W) 

'Dc·DOSlZą . tu z Wozn.iesieńska, ze na stacji MAr 
f yn6 iN aokonano :n.ieewf.kJ..e &uch wałego nn.)J!BJd\ti 

. W C7A&ie, gdy kUTjar Moskwa, ....... Ch· 
Od~S4 odda1ait się M stacji f balltla a100008. 
dld napadła na d,,~aj grabI$} WS4ystltich 
nych. l~ijku milicjantl1fv soo.Wi4l.jIWY!ili. opór 
tto.wa.nt. Nastę.pnie bandy-oi Ograbili mies~nie 
c.?Jet!lj:Mi sta.cji, ~ałc~ jedna, z ~d..t:łJ,oz~ 1{ 
~tęlmif!>rostała u-proiwa.dzonli. . 

K9,MUNIśCI JADJ\ ZAGRAN'IOJi., 
. . Jhskw~ 23,11 (2ł'Wp ~;:~r 

\.t' dnia~h najbH~z,fCb wyjetd~ :mgranicę 191· .~ 
aj'alntt kQOOsje. VY-yło.ni-otiłl. Pl"gei1i tHÓlWrhy ~ 
I{-OIlCEJI·,Sj!. ~. . . . 

K~:njsja odwiedzd. Londyn, Pam i. Rzym dllł,2,~ 
przep-rcvl'adzenia . petl·i.ra!~t:a.cji w kierunku dSikz.~W~ 
ang~wania sie kopit.ałlł M,gra.uin'JtI:9F\Q. W· goŚpo4sI'~~~ 
swd.e UHa! lowił~ddll, ~I 

I 
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\\1 SZYSTKIM NASZYM CZYTELNIKOM 
PRZYJACIOŁQM i SYMPATYKOM 

~. płsma," 
.'ladamV$erA:ecq. tyczem. 

W. K Ił QLY C li Ś W l .. ~ 

ltEDAKC1A. . 
ł 1rmAWNlCTWO "ilOZWO.1'lF 

~-'-

ilPSZB D i poj. 
-

~ODem ałł wlasilegokOHS'Poudenła .RozwoJu,? 
Warszawa, 2' gncbda 

PODRół 1UNIS'f'"Q..A romm:WXCZA" 
Dnia 23 b. Dl. P MinJiste'r Pracy i Qpieki Społe 

aDej ~t. JU1rltiewielZ wyjoobal dOI' Zakopanego, gdlz.ie . 
bawić będz.i.e do 1 stycznia 1927. l'. W sprawach 
al~h mstępowla>ć będlzffte ~ dy.rek.tIOIr· de 
--~Uu opieki ~ p. Tad. ~ 

- ROCZNICA BITWY POD LOWCZÓWX~' 
Dnia 19-9o bln. odlbyt się w LowIczówIku pod 

ReśDią uroczysty oOOhód 12-ej 1'IOiCI2mieybitwy pod 
ł.owcz6wkiem, ~. sf;a.rIatlIitem . Z'W1fąmkIu Legjo 
DI.trtów li Str~ed.oa. w ItmkOWi1e. PoilllEllbożembwie ru­
_ył pochód na ~ legjonistów, gdIzi~ nastą;pi­
Iy. ~wrieuia.. ~łla. ~ za6tończyja 
Bł.. odegraniem .~ ~ 

•• : ••• II ••• III ••••• IiI ••••••••••• 
NIEMmCIUE WYROKL 

BerUn, 23,12 (pat) 
'Bivro WolfJa; dlom:lSi,te St9,d m.wnilczy w Byto 

m'u skamł b. ref~ dr. JOOefa Chodulę II 
Kąt· W ~w. opolskiim, oak~ o '2Jdiradęmemiec 
lkic:ll tajmm:ic WIOjslwwyOO na mecz ~ki, na. 3 ;ta. 
1& I~ 1 m.iaą;c ~ . 

KOIWNIKACJA· POWmmZNA. 
LGndJ». 23,12 (ate) 

_' _ O ~e 12i pół .rl"Zy,byl na.' Maltę z aeD.'O-' 
plulów, które roZipOlClZęłyp.rólmemi lotami· ~kO. 
munilkaKjQ powie~ ~~ ALglją a mdjamd.. Dm 
mo l'8nV ~ '~Wl~~ do 
~. ' .... 1 _7 ;, ,_.;.'~.:~,."J ,'" 

~AY JtAlf.ADY.JSKO • 'CZESn 
____ -I()ttarw1a. 23,12 (pat) 

Ks,nada, ~ z' CzecboSłaW!aICją traktalt ban 
jlowy, !kIi6ry mcmne oibawti8Jzywe.6 od dnia 1 &ty­
~ ·l~ 1'. 'ftIalkta.t2JaJWlWl"ty ZlOłSta.ł na. Pl".zooia.g 15 
mme8.,t sPQdlmewaoe j&st .jecL.l:81k te przed upływem 
'tego. Cl.aSU mrwarty rostaaliile 1 f1It1.'WY,L ~t opa4't.y 
ba. ~,~~dl podstwwlalch. 

'łŁUiBA' TELEFONICZNA.. 
Warszawa. 23,12: -<Pał) 

lV agenejisdl, pocu;towych: Fl!."l!ejó.w, ~ 
Roh'atyn.. Klsdoętopo[' powiaJt Bilgoraj,Stawsko., po­
:Wiat Sk(.[o, M&rkUfWńw, pawiaIt PułlaJWy, i w U!l"ze.. 

ame ~ym .nust.etlkWe, pmWl8:t K~e, za­
~ &łtH:bę: w piemw:zej . tę1ie:f<m~ ei _w 
~~ lłletegraifileZną i tet~ -

troWE LOTNISKo.. 
LoD4yn, 23,12 (pat) 

p~OOmi ~~ mstały poszukiwa,nia ce1lem 
..zna1emcr·ia w. poblitJu.SoutharoptcmodpoW!iedmego 
miejBlc& na. lofmJs~ Które slmyro.by potrzebom pd­
wiletrzim,j łoom'u,m!klalOji, jam jest projektowana po 
mi.1 Amsterda.mmn i Southrum:ptOln. Ruch na tej 
nowej liInj.i powi.ertr7m.ej ma być ~dniony z termd 
nami odjru:dJu ~ SOOIł.bamJ)too. pall"()jwc6w transaltla.n-
tyckich 

Miejski Kinematograf . Oświatowy 
Od soboty 25 grudnia f. b. 

Dląmloc1złejy idorosl)'ch 

f· . Pat i Pata~pon .~~r:&~e 
."filmie p. t. G.o L c y I S K. li R B Y 

KomedjaVl 8 częścIach. 705;t-

LICYTACJA. 
Wdriiu 7 stycznia 1927 r. o:godz:: lteJ 

rano odbędzie się licytacja koni w K -dzie 
RezerwyK.FPP.P. ms Łodzi prZy ul, te~ 
romskiego Nr. '.&k <9~ 

l trz uje .ój rot . t 
Przeciwko włstąpienlu w,Reichstagu posła Emrningera 

NfEMCY!\m MAJĄ PRAWA INGEROWAt W SPRAWACH WEWNĘTRZNYCH 
POLSKICłl 

" W arszawa2J grudnia '(pat) 
, W dniu 22 bm. 'poseł polski w Berlinie 

aOlęczy! w· Auswaerliges .l\.mt notę, okt'eśla~ 
jąćą stanowisko rządu ,polskiego odD:ośnie 
ao noty rządu niemieckiego z dnia 3 grudnia 
r. b., która, jak wiadonlOt sranowiła odpo$ 
wiedź na' protest Polski w sprawie deklaracji 
posła Emmingeraw Reichstag:! dnia 23 listo 
pada rb.,. dotyczącejwyborbw do rad gmin 
nych na terenie wojew6dztwa ślqskiego. 

Rząd Polski przyimuje z zadowolcnien1 
00 wiadomości ustęp nety niemieckiej, zazna 
czający, że pomyślne ·kształtowanie się sto 
sunków polsko -- niefuit~ł~kich, o ile chodzi, o . 
Sląsk, zależy w pierwszym rzędzie od ~cisłego 
przestrzegani~ postanowień traktatowych, kfó 
:re się wyraziły w konwerll~ji genewskiej z 
ania 15-V 22 f. ' 

Nota stwiera.za dalej, "że konwe,ncJa. 
J. 

genewska oddała obustronne zobowfazaniao 
mniejszościach rasowych) religijnycb .lub ję 

zykowych pod gwaranc ję Ligi Narodów i te 
nie daje ona żadnej ze stron '.iprawnienia do 
ingerencji w stosunki wewnętrzne drugiej 
strony, w związku z wykonaniem jej postano 
wień dotyczących spraw mniejsżo~ciowych. 

W obee tego rząd polski nie może się 
zgodzić ze stanowiskiem rządu . niemieckiego 
w sprawie oświadczenia posla Emmirgera w 
Reichstagu i podtrzymuje swój protest za: 
warty w nocie z dnia 30 Hstopada rb. . 

Wreszcie nota wskazuje na wagę, jak4 
rzą-d Polski przywiązuje do ścisłego przestrz~ 
gania zasady nieingerowania jednego pań­

stwa sprawy wewnętrzne drugiego, dając wy­
raz pr~ekonaniu, że jest to podstawowyln wa 
runkiem istnienia dobrych stosunkó\v sąsiedJJ< 
kich pomiędzy Polską a Nienlcami .. 

19ną nis będzie url' D 
ze cz sam. 

TAK WYJAŚNIA MINISTERSTWO. SPR. WOJSKOWYCH, 
Wars.zawa23 grudnia (pat) 

;Wzwłązku zobiegającemi pogłoskami 
O mającem jakoby nastąpić w;:.ześniejszem 
stałem urlop.owaniu rocznikar. -04-I (i naj 
starszyeb) gabinet mirustra spraw wojsko~ 

s 
I I I 

wycb prostuje: ]) że takie pogłoski nie oupo 
wiadają rzeczywistości, 2) że wcześniejsze 
stale urlopowanie rocznika 1'. -(}4-I (i naj:G 
starszych) nie będzie mi~ło miejsc~ 

!\Ił ni 
SOLIDARN.OŚć lSJEMCZYZNY W SPR.A WIE WYROKU 

• 
WOJENNEGo sĄDU, 

- -.-- - -- --. _._. ..... FRANCUSKIEGO. 

_ . _ tiaryź, 23,12 (ata) 
Wy1rok ~u ~j'enJJ.1egi) iW' Lanoou jeSlt w da1-

si'f.tned·ągu J)!l'I.oodJJ:ńdotmn balrdJz.o. O!SIÓt'!~j kaJmprun.j[i 
asllItyfmfnc~.. "Bm'lliJne\r· Tagelblrut" artJW'ierdJza, iż 
ier.min 2& g'QI!fumOfW'y',. p ~1idUij~ na. wni.ooioolie 
wtmosku o rewiJzji wyroku, sikruzującego 6 NiemCów, 
u.padł, wOlboo czego tw.ylOOik. upm.womocnft się. Jak 
&ałeee spraWla ta intlelresuje opinję publiomą dlow-o~ 
da falki, te StlresSemrun odbył wczoraj rOZlIIl.owę z 

a;rn.b;a'81adol"eiID fr'an.iCus1kim w Berlimlie a. ~ 
nilBmiecki V{)ill Hoocll konferował w tej s~rawie z dl' 
rektolriJll depall"uame<ntu Bertelotem. Prasa niem.iteMf-' 
ka oceni8 j-edl1iOimyślnie wylI'ok wydany jako bwrcl1» 
niebe1.IIl€cz.nydla. pracy nad zbliżelniem fralWlliSko­
Illiemieckl e .. W c;:w,.18.!I'itetk wieczorem rooeszła się w 
Ber117i ~f., pogłoska., iż władze fra.ncuskie mają u!taJSka, 
wić SIk.a.zanych Niemców co niewątpliw:i\e wpłyni .. 
na. uspokojenie opinji p.:łdicme.j. ..' 

A.rt 
II 

Dl r ·bi ne 
KORZYSTAJ~ Z 200 PROC .. ULG CELNYCH, 

~v a~Iacłi na'jbliiszych ukaże się rOzpG 
tza(dzenie Ministrów Skarbu, Pr!Zemyslu i 
Handlu, oraz .Rolnictwa i Dóbr Państ\vo~ 
wych •. zarządzające stosowanie ulg celnych., 
. wynoszących 20 proc. cła normalnego przy 
przywozie szyn i aparatów, niewyrabianych 
w kraju, a stanowiących CZ~Ś'Ć składową 
nowozainstalowanych kompletnych urządzeń 
oddziałów· . zakładów przemysłowych lub też 
takich zakładów, które wprowadzają npwc 
urzadzenia,. służące do obniżenia kosztów, 

g Wał 

względnie zwiększenia. produkcji przemysłO-
wej i rolne1j. . 

O tern. jakie maszyny i aparaty pocł1e-,' 
gaj~ ulgom, orzeka l\Unister Skarbu w porO­
zumieniu z· l\'1inistrem Przemysłu i Handlu . 

Rozporządzenie obo\viązt1je od:} stydz' 
nia do 30'cz<:rwcH. 1927, Do tego tern1inu pro­
longuje się\"a~ność pozwoleń Ministerstwa 
Skarbu wydanych na podstawie dotychczas(} 
\vych rozporządzeń o ulgach cdnyeh. 

NO'" A USTAWA PRASOWA. W RUMU~JJI. życie wolności SfO\Vta~ nie' narllS!1Ja. jedlIllak bYD8cl-
Bukareszt, 23.12 (p'lt) mniej'.j!ąmejzasady WOhlo.ś-ci prasy. Pr'.z.ygotowywe 

M?.nister spra'Wliedl1iwości Cudalby przyjął rlLle na usd"...awa powtnna. stam.owtić praw-dlziJwy kodeks db! 
gatów~~ndykatu dziennika.rzy w oelu potn:form(lwa prasy. i wiIhDia z.awtiera.ć m. in.. ~~nowi,ema dot,u 
ma i~hówstępr.ym projekcie ustawy praeowej,o- ClZ..ąc~' organwl'cji mwoiWwej dtzienulkaJl"zy. ja,k róW, 
pl"Q.COWl:.,nej Prz,9Z specjalną k{)mjsję. niet ~ wh stosunlku do dmenników, uw~eb jak,,' 

Frl(jJekt . wstępny pr~widuj\e sallikejez a. ll!8idill- przeds,i~1:iorstwa h~dlowego. 
-.' ~ 



• 

Łódź 24 ~rudnia 1926 
Osma rocznIca Wolności, ósma roczni, 

'- hiepodległego bytu OjczyznYi przypada 
:!fI . okresie zimowym, w zimny, mroŻDy 
Idzień~ 

. Przypomnieć nale~y tę chwllę radosną~ 
t:iedy to w podobny mrożny dzień pękła 
zwartość i moc, rda się niezwyciężona 
ewarto~ć i moc; zda się D.iezwyci~żona 
:esarzy i cara .zabłysła na groźnym horyzon~ 

cle jasna jutrrenka· Wolności, niosąc w daUł 
m1~c?onemu· Natodowi Wolność, Wolno~d 
wymarzoną i wymodloną, \Volność wybłaga 
ną przez Przod0wników Narodu, Wolnośc,·­
jako skarb najcenniejszy i niezniszczalny .. 
Pr7ypomnieć llależyów niezwykle urocz'}' 
dzień wigili1ny, pierwszy od dziesiątek lat 
W wolnej odrodzonej ojczyźnie. , . 

W tynl uroczystym: dniu wigilijnYIu~ 
kIedy swiatśpiewa radosne hosanna na ~zę~ó 
nowonarodzonego" Dzieciątka w ubogim źltlb 
ku bctlejemgkim, kiedy . każde stworzenie 
chwali Pana nad Pany i Króla Królów, w 
'dniu tak podniosłym i tra.dycyjnie pamięt:,­

nyn1, dla nas Polaków,· przypamn?eć naleźYt 
o~te dni ciężkie, dni męki śmiertelnej pełne; 
dni bezbrzeżnej tęsknoty i modłów serdecz::J' 
nych, kiedy cały Naród błagał o przyśpiesze 
nie Wolności godżiny, jęcząc w podziemiach 
'Io,hów. w ponurycP kazamatach. 

Kiedy więc dziś} W ,dniu wigilijnym, 
starym tradycyjnym zwyczajem, zbierzecie 
~_:~J'~y;f\vspólnym stole rodz:nnym, przypOlTI 
nijćie sobie te chwile ciężkie, kiedy to, stary 
a wierny 1tRozwój" dzielił z Weami dolę i 
nie.dolę, dni niewoli c!ężkiej i zmarhvych~ 
wstanie \Volności 'łotej; \Vo1ności upajaj:.!, 
cet \Vo]ności wymarzonej 

I dziś, 'ja·k za lat dawnych wierny 
\Vasz przyjacid, nmodstępny towarzysz, d~'" 
radca i nauczyciel znów przychodzi do V\' as, 
Czytelnicy, z życzeniami,ZDów puka do 
drzwi \Vaszych domostw, by Wam nieśĆ ży 
czenia świąteczne, by się przypomnieć poraz 
trzydzh!sf;Y w s·wem życiu, zawsze' szczery. 
otwnrty~ zawsze jednaką przyjaźn;,ą darzący 
tych ~wOJch nieodstępnych Czytelnik6w, co 
wierni im: pozoc;taH, co wytrwali, przetrwaw 
S'ZY najcit:~sze okresy; przychodzi w Wasze 
pro~j by życzy~. \Vam \Vesołychświąt i krze 
f'ić. ~ercał, um~cniać, Vi wytrwaniu i do le,i>" 
~zej zach<:cać p·r~~szłośct 

Przy imcie więc~ życzenia szczere 
Ś.wiatwe-;olych. radosny~nia lepsze, 
t.!/J lutra, życzenia wytrwania. ,nocy i potę?!i 

. Redakcja. 

" ,pa~entcw. 

"rl' 4~ y 

. . -~ 

,.~ U ~l~i"-
IFabrS/kl "Sok6ł" Ul War.zawie .. 

Cellwilric'''- Zi:l> Ż"Ilei:Za;ą ot" anrampaleezy 
t'fled ~Gttucie ftikotynll 

Prredsbwiclel na Łó-t i l'o1dat 
~t,te.ł.'HloW&kI1 Sienkiewicza 50 tel. ~5 59 

,,ROZWOr" Piątek, Clnla 24 grudnj~ 1926 r • 

• 
OIll1U d l 

Łodż 24 grudnia. 
W reltgJi staro~ytnych Persów uzna:: 

'wano dwóch bogó\v: OrITIuzda-boga świat: 
łośd i dobra, ~anego także Abura Mądra •. 
i Aryma.na (A.nr;o-Mairyus) boga ciemnoty 
i zła. 

Według wierzeń Persów, bogęwie ci 
prowadzą pomiędzy sobą wieczną walkę i 
stosownie do tego po czyjej Ormuzda , czy 
Arymanastronie jest przewaga w \"alce i na 
6wiecie przewaia dobro i światło lub zło i 
ciemnota.. 

W na~zycli czasach widocznie Ary" 
man ma przewagę, nad Ormuzdem, "bo, jak 
widzimy na ziemi przewaga w warce jest po 
'stronie uj.emnej, bo ~ło i ciemnot~ idą za·· 
wsze W pa.rze. 

\VieIka wojna swiatowa pomogła roz~ 
taniu instynktów rewolucyjnych wżyciu nat 
redów. Przywódcy partyjm powzięli zamiary 
zreorganizowanl; życia społecznego według 

. wskazów.ek teoryj rewolucyjnych. Nie hall 
cząc na to, że próby takie czynione przez R. 
Owena pomiędzy rokiem 1823 a 1830 w st~l 
nie Indyana i K. Fourier mniej więcej w tym 
ie czasie - nie udały się żupelnie, teorje te, 
podlane sosem Marksa, podawane są w par 
tjach skrajnych 'jako najnowsze postulaty na'" 
ukowe: ma jące zbawić ludzkość. 

Przyjrzyjmy się, jak wygląda uszczę:> 
śliwianie ludzkości W "Rosji, gdzie są sto bO 

wane o\ve teorje w całości. 

A7eby zburzyĆ dawny porządek, ude 
rzonn przedewszystkiem na oświatę: WygU;l 
biono inteligencjęt jako niebezpieczną d1.a 
rewolucji, do spraw kierowniczych zakładalf 
mi naukowemi powołano ludzi bez kwalifi~ 
ktlCji naukowych, a na pier\vszem miejscu 
w radach pedagogicznych posta\viono \VOZ; 

nvch i stróżów szkolnych, którzy mają 
gios decydujący w ~prawach nauczania 
wvcll0wania młodzieży oraz lqierowmctwa 
zakładami na.ukowemi. 

Odrzucano relllgję, jako niepotrz.e1Je 
ną w 2yciu. Ogłoszono wolne związki współ 

Nr. 353 

rylL ll. 
'łyda mężczyzny i kobiety, a. wycłiowant~ 
dzieci odniesiono na koszt państwa. \\tła!!» 
no~ć osobistą eniesiono i mająt1.i \vszelkil1 
zabrano na. skarb państwa. 

W rezultacie osiągnięto: upadek mo­
ralności, żyda ekonomicznego i straszną de 
zorganizacj<; społeczną. Dla utrzymania jakie 
go takiego porządku, zaprowadzono czek~ 
teror i ka.rę śmierci. Podporządkowawszp' 
religję i naukę-ciemnocie, pracę społeczną 

opartą na miłości bliźniego, - walkom klaso 
wyro, zaprowadziwszy wolną miłość dla. obs 
lenia życia rodzinne,go, owej podstawy spo. 
łecrnej, oraz wyćhowania dzieci w rodzit;lie, 
zamieniając tako"Te na \\"ycho\vanie w dos 
mach wyc):Iowawczych i przytułkach sierC): 
cychę na zasadach rewolucyjnych, otrzyma- . 
no młodzież zdegenel'owaną· fizycznie, znie­
prawioną moralnie, u której marniejąwszcl 
kie szlachetniejsze instynkty natury ludzkiej, 
a wychodzi stado. Czy to stado będzie zdol­
ne do pracy samodzielnej? Możemy śmiało 
powiedzie~, że nie. Jeżeli hędzie prACOWać 
to tylko z UlUSU. pod batem. 

Rozwój ~świa.ty i życia. spoleczn~e1to 
nom'iczne~o w Rosji został wstrzym~y 1l.3 

długie lat~. Rosja, która. w życiu ekonomicz­
nem Europy nliała dawniej wielkie znacze. 
nie, dzisiaj jest prawie mczem. 

Bolszewicy trzymają się w Rosji tero­
rem: wszelki sprzeciw swej władzy, wszelki 
już nie bunt, ale cień buntu top~ w oceanie 
krwi. 

Przyslowle powiada: nie riro'dzi sokOlI 
la 'w-rona, tylko takiego ptaka jak i ona. CZY, 
organizacje socjalistyczno ~komunistyczne 
zdolne są zapewnić rozwój ludzkości i poplO 
wadziĆ ją ku świetlanej przyszłości? Przy­
kład Rosji powiada wyraźnie; czego się od 
nich możemy spodziewaĆ - jest to utopją: 
teoretyczna sta\~~ odgrzana. tylko w nowym 
sosie. 

• Zdaje ~ię; ze Qrmuzd zaczyna spycJ:UW 
~Ą.rY1llana.. 

S. M .. 
7ES 

C2 or anizacja 112 le OWS ? 
Czlonek~ komisji mleszanef p. Calondera areszto\vany 

za 8~piegostwo 
Wczoraj wieczore., poDoJa iroHtycma aresz­

towała w Katowicach dwóch głfwnych agentów 
wywiau'i niemieCkiego, pracujących dla członka 
komisji mieszanej dr. Lukaschka. znajdując przv 
nich wiele ohciążającego,materjału. politycznego. 
Agenci dr. Lukaschkazłapani na gorącym śladzie 
S~i&gowskim z dowodami tV rękach przymali się 
do WStystkiego. 

Śród rozmaitych dokumentów znajduje się w 
rękach prokuratora sądu' .okręgowegc) oryginalna 
instrukcja wywiadowcza,:jaką wręczył swoim. a­
gentom. dr. Lukaschek. Treść tej instrukcji kompro· 
mituje rząd niemiecki, ~tóremu bardzo zależało na 
zdYSkredytowaniu polityki pę1skiej i :francuskiej. 
Dowodlrzeczowe, zabrane· aresztowan.ym szpleg01&, 
wskazttją, f:eNiemcy rozpoczynają jakąś gwałtowną 
akcję polityczną p~wb . Polsce, . rozpoczynając 
od Gm:.1ego . Śląska. 

NiemBiej skompromitował dr. Lukascha pod .. 
pis na czeku na kilka tysięcy złQtych marek me­
mieckich; wysławionego "',na· "nł!ttłsche Bank" w Ka­
łowicaeh~ iako za.nłała szp!egom za pracę anty-

polską.. Obaj szpłetby pnedostawaJł slędo mi .... 
aa stronę niemiecką, legitymUjąc się przepustk~ 
jakie wydawał im· ruemiecki oficer wywiadowczy " 
prezjdjum policji w Gliwicach. 

Ohydnym. skandalem. jest, że dr. Lukaschek 
posługiv. al . się w swoi pracy SzplegowsId&j· hl1l1'arII 
: i samochodem komisji DdesuneJ 1'- Oa!ondeJJ;,· zaa 
słaniając się· eksterytorjalnością,. 

śledztwo jest juź na ukończemu; jednakZa, 
krępując się taj~cą ze względu na docltodzema. 
nie podaJemy jeszcze dalszych szczegółó,,· tej ar. 
ryJ które w wysokim stopniu kompromitują. bBl.'­
dze· ustosunkowane i miarodajne cąlUilld ·jfer rządo 
wJch niemieckich,. 

Osoba. «n-. Lnkaschka, aczkolwiek działał OD 
w porDzumieniu z "Concordią", towarzystwem zOl'­
gamowanem przez ministerstwo spraw zagramcz 
a,ok w Berlinie, W celu :finansowania prasy nie­
młeckiejza.:grauicami Rzeszy, pokrywając się p:;l!­
stawionymi hankami h'Glenderskimi zejdzie nie-

. bawem na ostatni plan. Na widowni komuromiiacii 
Nl~itc stana inni ib'.anita.rze~ 
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l~ oniec majowych unie. ień. 
ozprzężenie "\\"Ś~ ód polskIej lewicy. 

Słoneczny~ nastrojowy ma'j dawito 
Przeminął, zarówno w kalendarzu jak i w PO 
Jityce. Ci~ ktÓf2Y w pamiętne dni majowe wi 
ilzielł ulice \Varszawy, zalane słońcem, ciePl 
lem r tłumami) wśród 'których przewataU 
przedstawiciele "ludu lewicowego" ....;.. różne 
niewYraźne "typki" ·z· przedinieśó? z góry. 
i zaczepnie spoglądaJące na "burżujó\v", _. 
(Iziś. zajrzawszy dO'Warszawy, znajdują cal 
kienl inny nastrój: szary Hum, przemyka się 
w milczeniu wśród stert błotnistego śniegu. 
Na twarzach troska, zarówno u burżuja jak i 
u p'roletarjusza~ Gdzieś na zapa,dłej prO:f 
wincji są może jeszcze tacy, co czekają na. 
ł!COś''', na jakieś wieści czy :wypadki, kt6tc# 
by im wyjaśniły~ "co będzie i kiedy" si~t" 
zmieni. Kto jednak stale siedzi w Warszawie, 
ociera się blisko o główny ołtarz, styka się z 
głównymi p oHtyk ami i partyjnikami, ten za~ 
pomniał już> że w Po~sce był, czy mial by~ 
:jakiś' H wielki" przewrót. . . 

Dużo upłynęło wody o'd maja, nie ,mrn 
na jednuk powiedziec, że nadaremnie.Pow'o 
lit stopniowo w umysłach, zarówno wielkich 
Jjak małych, zachodzą zmiany, które mog«l 
byĆ w skutkach większe, niż sam przewr6t 
majowy. W obozie lewicoWYtnsą one naj~ 

.większe, b6 rzeczywiście przeżywa. on m~ 
ment bardzo· krytyczny.~ Dotychczasprzyw1d 
cy jego'\vmawiali w swoich zwolenników i w 
2'nac~nej czctści sami w to wier:zy1i~ 'że całe 
'życie poHtyC'zne~ społeczne i gospodarcze, źe 
:wszystkie metody polityczne i ekonomiczne 
mielą się na "prawicow~Ieakcyjne~' i ,,1ewi~ 
cowo~postępowe" . 

Stąd powstała ta "ra-do§(5 tworzen'ia" u 
. tych I którym się zdawało, że gdy tylko siq 
nowych ludzi, mających tę radośĆ tworzenia~ 
choć dyletantów, postawi na miejscedawPl 
nych fachowców, to zaczną oni, tworżyć coś 
lepszego, bo lewicowego. Dlatego tak rwali 
się do maszyny Pallstwowej, do obstawienia. 
w5zystkich jej mechanizmó'v przez siebie I 
usunięcia dotychc7asowych mechaników, bo 
ich ,. powolne, mozolne operacje przy tej ma 
,fMZynie wydawały się nieuctwem czy też roz 
~yśłn~ złą wołq. 
; Zostaliw1"eszde panamI tej maszyny. 
tłum wielbicieli z zapartym tchem, patrzy na; 

t.owvch mechaników, jak wezmą się do prat= 
ey~ j~ak zgrzytająca i kulejąca dotychczas ma. 
szYt+a ta ruszy, pelnem tempem. N owi ma j~ 
stro~~ długo czynili przygotowania. Zmie; 
niali 'narzędzia; kręcili się, krzątali, a tłum da 
remnie czekał. na skończenie., tych ,tdekora~ 
ey jnych '1 przy~otowań. Gdy wreszcie ,nie by 
io 'już co przygoŁow., nowi mechanicy zaczt: 
li niewyraźnie mówić o r6znych wadach i 
brakach tejmas~yny, kt6rych rueda się od 
ra;zu naprawić· i zaczęli stoso"Yaćw, niej to 
ta_Q: co dawni tylko mniej śmiało, z wahact 
pie11l,'· . 

Dzisla'j więc wooozle"lewlcowym, 
przynajmniej wśród przywódców jego, nie« 
ma już zapnłu bOjowego do rozgroroienl1ł re 
akcH1 bo wiedzą, źe naif.1orsze byłoby, gdyby 
~~lezlisięP na la5ce swoich zwolenników! 
~dvby w cało~ąi mus1eli chodzić temi d~ (j~:; 
m~kt6r~ch dOD'U1QajĄ się od nich. O· .. ,a."',u; 

cie pozostal zapał do utrzymania się , przy 
władzy~ bo jest to rzeczą słodką, móC rzą. 
'dzic i rczkazywa(L Jednak już bez bOjowego 
nastroju i bez wstrętu patrzy się na niedaw~ 
nych "wro.gów';". którzy musieli być zmiażdż~ 
nii raczej. odwrotnie --: z dużą uprzejmością 
f z miną, . która m6~:,~Właściwie moglibYl§ 
de pomówiĆ z nami i o tern i owem, porOZt\ 
miec się ułożyć' '. Ten nąstrój wyczuwają juz 
w obozie lewicowym· u~ołu nawet. Stąd mo 
cne zniżenie, dot~chczasowego, tak wojówni~ 
czego tonu .. 

Ob6z lewicowy jest 'dziś w ,zupelnem 
rozprzężeniu. Są tam tylko zwolennicy utrzy 
mania się przy władzy, są radykaliści, pchają 

cy ao baranej skrajnycn metod, są nc~i .<It! 
ze rterzy komun121DU i faszyzmu, Niema. tył_ 
kó takich: kt6rzyby wierzyli w t01 w co wie 
rzyli w maju. Trzeba, żeby ten ferment się 
wyklarował Najgorsze byłoby, gdybyśmy po 
wrócili do syhlacji tego kompromiSU, który 
byt przed majem j który doprowadził do .,.../ 
umajali. Jeszc.ze niema konkretnych ofert do' 
tą:~i€go porozumienia. Taki jest jednak sen! 
nastrojów górnych sfer lewic., do wycofania 
się z tego ambarasu$ ao przepisania kłopotU 
wego interesu, na. nową "firmet, oczywiście 
- z jak najmniejszym uszczerbkiem "akty­
wow'~, któt,e. ~ię zdobyło i bez form, ,,Kaao.t 
SS~~j1 ~ .~; ~/ Al. Markowski. 

PREMIER MARSZ. PIŁSUDSKI WRAZ Z ~'ON~ I ~CÓRECZKAMI~ -:' 
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JeDD mi sjł. 
Ofićer sztabu niemieckiego zdradza tajemnioę 

"Neue Be.rliner Zlg". ogłasza rev."elalCyjny ruT­

tyku! jeooego z oficerów byłego niemieckiego 
sztabu gEneralnego o niezmie·rnie ciekawY'ch szcZle­
gMach tajny·ch zbrojeń Reichswehrypodegidą so­
wietów· Autor potwderdz.a fakt inwestowaniia ze 
stirollY '~;jelkiego prz,emysłu niemieckiego poW3Ż­
ny'Ch :kapitałów w prz.edJSiębi<OlI'Siwa.ch wrojeni.a 
Redchsv,ehry i za1J.naCZllli, Źle wobec oolZiUadlzliejnej 

!Sytuacji finans{)wej tych przeds\ię:ą.iOlrstw, rząd so-
wiecki zą pośrednictwem Cziczeil"in.a w ostatnich ero 
saeh d~ wiadoCzył g·{}WWOŚĆ udJzielenia wielkiej 
subwen('j1 rosyjskim .. fabrykom broni dla skompen­
sowan;a W tej właśnie dr6d~z.e stratmaoorjalny.ch, 
po.n,iesi.c,Dych przez wiellk.i pt"Zlemysl njemieoki. 

Gotowość udzielenia' tychsubwsncyj uzale1i:­
nila . nad sowi€cki od warunku, że, przemysłvwcy 
niemietCcy zobowiążą się do wykonyw.an:i,a, ściśle 0-

kreślon~{ b zleceń natury po:j,it~-cznej. P'Onie!\vaż 
wśród z:aangaiow'anych ~inansowo w :rosyjskj,cb fa 
bJyk.a.ch wielkich przemys!{)wc6w niemi<eckich znaj 
d\lJl\ się również przec1E'ta wiciele kół praJ\Ą.ioowych, 

Qlileły ooze.kiwa,ć, :re w r~edojŚ<Cia. do p",'Ozu.m.ie 

ma między pt'I'wmysłem ndemdeC:klm a.'~ eo;. 
wieckim . ten ostatni pOŚtredIl1io wYWiórać ~ 
wiplyw nla partj,e prawicowe w Niemczech. 

C« em! który SOwiety postalwily &Obie w BlW'9j 
alkcji w Niemczech jest - jakzruznacm autor - sp~ 
wOtkowanie wojny niemi.ecJ::o-franctlSlkiej, W której 
wir wciągnięta by wstała Polska. Moskawr& podnie-
00. liaIn .. ;;:rwie pol'$o-JJiteWlSkiego k~tu, aby na 
wypadek dojścia do wojny między Polską, a: Li .. ' 
twą za~,Jarmować. Nlemcy wil8ldQmOlŚCI1ą o mąl!'SZU 
olbrzyn~iej ,armji sowieckiej na Polskę i spo;wll()(}.o-., 
Wlać w tfU .s.PQsÓb przył<\lDZeme się' ~ah dk> aJrojli 
pl"z,ec.iJw!kJCl Polsce. NiOOl,Cy - rozunue si.ę - tIOSta-, 
lyby pl zez mocarstwa 7JalClhod:nie 2'ltJ.pel:niie poblW 
i wydane na,. lup wywrotoWYlOl pltmów bolszewiet 
ki'Ch. A utor wskazuje na końcu na koI'llieomoś6 
przed wd'ziałania' wSlzelk.ieomi sPQlSobaand lD!Orb~ 
ści wyht:chu zbroJnegokonflikJtu międz.y Polską ~ 
Litwą., n~Btępstwaktórego mogłyby ~ 
nieohli cZ.81ną dla NiemiJec, katastrofą. .. 

---000----- ~ 
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Co powiedział Trocl,..~ na p siedzeniu ,. ominternu" 
. -~. ".' 

Moskwa w grudniu. 
~Q.syjska ar-€Illeja telE.;reficzna podała w SIWO­

Jan CZ8ŚiE> przemówi~nie Trockiego na. VIII; pOJSie~ 
dteniOl'IJenarnem K(}minwrnu w formie ba'lh,l) 
slg-ócQiUe'J TymcZ?sem mowa ta wywołała w Mos­
kwie lhe1\'vykle tainte.reso'vM1ie i lltajfoz.mait.sz.e 
dyskU!ii:~. Widać ~ tego, ze przemówi,anie leadera ,o-­
pozycji' komunistycznej pOtsiada dla dalszego rolZ­
'W9jU wypadków w Rooji sorneckiej znacZI€l1lie nie­
po.ślednir3,' a dIlatego zasługuje niewątpliwie na to, 
by 1 o-pinja zagra.mcziD.a poświę<:Ha mu bacmiej­

(KoresPondent a w asna J.R\łzwnju tli) • 

!iwą wył8,tCzyć teTa.z Rosię gospoda,rst\}"a świa 
t.owego'? Niel Potrzebne jest na.m Ufz.ądrenie fab\,y~ 
czne 1\3. naszych fabryk, które przed wojną. sprow&& 
dzaliś'1i.Y przewaŻi.Gie r. zagrap.~ey (67 proc). Ukoń­
czyliśmy -właśniE Okres odbudowy naszego prze­
mysł11. AŁyśmy jedn:S,kfabryki mogli uruehomie, 
zmu~\l'n.i jestOOI!ly zatkupić zagrani.cąmaszyny. 
;r est to oojlepsz,ym di)'wodem naszej zale1m.ości od 
zaiT an.icY··. 

Bardów cha,;ra.kterystycz.ne st\ nast,ęp-,łjt\ce sło-

wa TrockitE:go: ~~Ifo]owane pań'ShvQ SOC'ja1isty~ZlT1' 
ie:tnie~r~IQŻe je,dynie Vi fa,ntą,zji publicysty luj all" 
tora. rew<Jlucji. Mówić· () teorf socja.lizmu w jad" 
nym hrn.ju i nie widz.ieć 'jednocześnie, 1e wcroo.rJ. .. 
my "() r~ wyraźniej w ra.my gospodarstwa świ. 
towego, .- to spada już w.dzied:zin.ę metafizykiu

• 

"POI'UM;One prze,ze mnie zagadnienia, - koli· 
cz.y Trookij, - będą jeszcre niejed!l1okrotnje pned .. 
m.ilOt.30ID obrad naMępn.ych kOtl1gI'eSÓW i posied7ł2ll 
plen3.l"llj-ch Kominternu".. GalUlt". 

$~ UWagę. 

Na: VIII, ,posle:ilzendu plena.rnym KOIminternu 
1;'rock~jpo,wiedział, międ.zy in.nemt co nastę.puje: 
"V. lrongres Koardn"Wa'nu ZI~.tucił mi, że nie 'ńry­
;.gloSdle-ru prlemów!1enJa, w kMrym <Lałbym wy-

Brak org nłzacji, programu, wodza i kandydata 
PRASA FRANCUSKA o RUCHU M ONARCHISTYCZNYM W ·POLSCE. 

ra~' sw:emupoglBtdowi na z,agadnier,ia, dc"tyczą.ce W . 
l~ę-dlZyr:arodówki. Tym r81wm z,a,m:Lerz.a.m mówi~.· jedn~m Z ostatnIch numerów "Mal) 
'Ża~aczatn jooIllalk, że nie. apelujemy do plenum tinV

, paryskI zajmuje się ruchem monarchisty 
rn'iędiynil.rodó))iki prz.eciwko (},ecyzjom n a s.z.e go cznym w Polsce; nie rokując mu bynajmniej 
~Iłie~wa) lecz jedynie formujemy SlW.a poglądy. 

powodzenia. ".M.atin~' stwierdza, że wbrew Towarzysz Stalin oskarżyłopozycj~ o uprawia. 
n,le.poaJtyki., "trockizmu'" vrystępujBtC jednoc28Śnie różnyln pogłuskom ten ruch nie jest ani pcp 
przeci'wko niej z·ozma:itemi &~tucznie wyt\~;o:'zone- tęiny~ ani m tensywny, ani rozIegł2,. Cały 
mi cytatami, nie porus~ają.c przytem aktua.lnyeh szereg objawowśwladczy, że idea monarchi 
~lem{;łw .' gospodarczych i polityc.znych. Całe swe 
;~~wrtenie tOIW. Stalin opiŁ:Ta na fakcie, ~ ja, du· stycznq nie moze liczyć na poparcie z dołuł 
(eooWy przywóćLca opo.zyeji, nie byłem dtawruej człon a ż dlugiej stroriy nic nie pozwala przypu~ż 
]rlempartji bołS1f:wicki,ej i zwalc·zallem Lenina. Po- czać, !l7cby zamierzano' narzucić ten kiexu, 
[dp~z.ą.s;, r"eoo prosta, myliłem się, lecz w chwili, 
'kJeąy 1V6tą,piłeIil do partji bolszewi.cki·ej, damo- nek 'Z góry. 1 
dfem,i,)"1JryWa.m raz na zaws·z,e ze WSlZystk1m, co Monarchiści polscy '- p1sze "Matill"-
mnie (,d partji . d()tych~18 oddzielało. 

:Olttiałbym tu P!I"ZlM'9WS1zystkiem Sltwderd:zić, Są przedewszystkiem głęboko rozbici. Liczą 
te prz'! ooe.nianiu" kllaoołwy-ch sU rewolu-cji, racjE) oni tyleź, a może nawet więcej grUpt' aniże 
miał Len·in, ra.cj~ miała part ja, ale nie wszyscy 0- li prOWincyj jest w Polsce. W Sejmie kil 

. boondtu tO\"\'ł8Jrzysze.Towarzys.z Stalin r6wniet po ~?c7.tlpła drul'HI liczy zaledwie około 20 pas; 
pełniał błędy, z który.ch naJwdękSlZyID jest m.oim '" 
zdoo.iem teorja o moŻ11iWQŚ.Ci wybudown.nia ustroju ' łów. (tjrupaC'h. N. Red.) 
SOCjalistycznego w j'ednym tylko państwie. NJe mo , Podzieleni co do wyboru metod monar 
lna wyodrrębiać jednego pańe.twa z całokBz·altu 
gos.p{){}.aTstwa świato,Wlego. Jast, to hląd zasadniczy. chiści polscy niezgodni są również co do kon 
Rosja była przedwl()!jną cz.ęśclą składową gospo- cepcji socjalnej i konstytucyjnej przyszłego 
d8JI'!S!twa śWiQltowego -i właśnie dlatego zoatała ona króle~twa. Można więc zadać pytanie, jaką 
przez finanserję międzynarrodową wciągnięta w ~ir 
koofUktóW Zbrojnyeh.. Cz.yi Więc jest rzeczą, m<Xt- ,drogą możliwe będzie pogodzenie pod tynl 

a 

ADOLF CZESKL 

r Ullną. 
(Obrazek z wojny) 

znuteni ośmiogodzinnym marszem W'ŚTód za­
wiei śniteż.nej - żohiie~ze przybyl1i .' whczoirem do 
małej, opusz.czo.nej wipGki Giell1~y. 

Sierżant Bo·rovviec, ,któ'l':y proWad.zdł oddział,' 
NQ'.ISta.w'ił dokoła wioskistra"ź;e a " re.szd'e żO'łnie­
ny pDzwolił szukać nóĆl'egów i wic.czerzy.WiOR­
k,a'·byHi'·ńa pół spa'lona ale stało je'lzcz;e kilka cha.t 
ni~z.koozonYlCh i z a.mi.er.3JZlka-łych. BJlrow'iec skie­
rowa' ,)~l~kU nWkiej chatce, Ukrytej między ogi}-
100011''1' i Qdartą z liści grupą dr:Dew dęboWI!h i 
bl"Z<l!Zo,tVych. W nadymionej izble u ogniska sie­
dlZ.iaJ. starze'C i gotl}lwal sobie herbatę. Małt\ kO­
ciątko grało w k~c;iku ze sZlI1urkiem, który się ko­
łys·at za.wie-sz,ony na gw{)·ździu., Kociątko chwyta 
IQ koniec sznurka pazurkami i podskaldwarow 
g6rę, g'dy mu sję wymykał. 

, Borewlec bez. pozdrowil9Ilia ciężko sandł na 
nis'kiej ławce. Był z.nuźony śmiertelnie. Szczęśli­
wieprzebył wszystkie boje od Dęblina d.o Kijo­
wa. O.ldzi.ał jegQciągnął zawsze w p~zedniej stra­
ty:tazęm z o'Chotnikami i wciąż był w o.gn:u. On 
sam j'.ll nie pamiętał ile razy się bił. ZolnlBlrze M­
zYW;,:ąJi gO".;pietY'halny" i kor hali bardzo. 

:i,.UC!'p'9wieC siedziall w ,milczeniu' sPr}glądał na. 
19rafące. kOCIątkO Starzec nie ~WTa.cał IK1ń uwagi. 
Nrulał ~bie herbaty na ffiis.ooz,kę i cmolkał ją. klę­
ł'ząĆ".prz"Q ogniskiem. 

. '., ,K.ocią tko wciąż igrało. Borowiec s~ę mmyśLfł. 
,:; Przypomniał mu si~ domjego~tat.ni dzIeń 

rnGd ·mGbili~cją .. · Siedlzi,ał wtedy taksa mo wie­
rweom w ;ciepłej ku.chni.201Ila gotowała wieczerzę, 
6 mały cdeiroletni 1asio. bawi' się z mIodem ko­
dątkiem Tak mu było Wtedy miło, lekko Jasio 
"m,l$ł 111, wesołO\, moa.ę kma.ł& i kocią,t.}w, 8ił,. ,. 

~miaao. A na·raa. zabrzmliał dJ~won na kościółku. 
Mobilizacja! Wojna! N~ajutIlz jut odjetd.żal do 
swego pU!ku do Poznania.. Żona płakała mały Ja-
810 ptł.kał. I j.Ct111U się łzy cisnęły d.o OOZU. 

To kociątko pPbypomniało mu ostattlti wioozór 
spędlrony w <Lamu... Przysunął je do sie.bie i głas­
kał . ciężk.ą. :ręką. Kooią,tk:o tuliło się do I1~ego. 
Wyeh.ldle bylo, o"·zy rriiał:o chore. Ich kociBtt.ko 
tam w domlu, było silne i z,dJr(}we. JasiO' dbał o nw. 

Borowiec znów się zamyślił. ŻOna, J.asio, erom .. 
Co tam ter3JZ r-oh!ą'l Wspominają go? Talk saJmo 
jest wieczór, choinka płonie róż,l.oQ'barwnym b181S-­
kiem, Jasio SlkaCi7~ dokoła niej, raduj-e się wi­
gilją., ż,cna z.a.pS1WlIle smubna., oo..myśloThal... W pieel1 
taksaruc f .pali się ogień, w garnkach gotuje się wie­
czerm wigilijna.. Jasio siębawrl z kOtciBttk.ioem. Ko­
ctą,tko skaoze, J'asłO się śmieje. Przy stole. sied2li 
(ma~ jego ŻO~ matka Ja.sr~ SiedJzi i nie śmi~je 6i~. 
Ni€lmd. JUŻ da ,mo wiadomości z terenu W'Orjny. Czy 
też on. wr6ei? Czy go .jooZICze wbaczy'l 

Jakżeż to inac:zejbyło jeszcre rok temup~y 
stole W1gilijnym! Byli ws;zyscy razem, wspólnie Sw­
dzili ter wiecror vVJi'giUjny, wesoło, radośnie ... 

Za <lknami wi·che! świ.g,oozy. Zawod~i smutne 
f beWrreżnie tkliwe a tałoone melodje. Koci~tko re­
skoczylo. z kolan siert.a.ntA. Borowiec tego nie sp&­
strz.egł. Zmę,c.:roua głowa opadła na stół, ()C2.y 81, 
z.aI1nknęły. Dawn<>, nie spał poTządnie. 

W stancyjce cilCho~ Tyitko ogień trzaska WIMO­

ło. a na dwo.rze 2.a,Jwiel"UCha hu.czy i zawodzi. Żoł­
nierz:e umieścili się gdzie i jak kto mógł, ,spo~Y'li 
wieC'ZlBI"'2'P i zabrali się dl() spania. 

Nieikt6rzy dziwili się, że sierżant się otfnlćh 
cdlącz.fł. Kiedyindzj.ej rooom 7. niIDi jad!t," razem 
spał. 

- Całyd!z"!eń był jakoś nileswójt 
~Pewnie niema wiadomooci z domu. 
- DaJcie mu s1X>kój. Człowiek zmOrdowany, 

ch.ce ~b:ie raz odpooeZi\ć i por.:1yśleco dQmu, .o wł­
'W.. 4) Mvlfts,eh jU~ ~h, tG.k cJ&te.. 

względem Radziwilłó\v i Potockich, . pra~ll. 
cych przedewszystkiem . odzyskać dawniej~zo 
przywile je i "chłopów monarchistycznych Ił! 
których prc~r~tm redukuje się do podzio.l!l 
ziemi pc..d zyczhwem okiem monarchy. 

'" szy~tko ,to byłoby jeszcze drobiaZA 
~iem, gdyby rozporządzano' w obozie monat 
cbi~tów jedynym kandydatem, mogącym ~t~ 
'powolać na odWIeczną tradycję swego rodu. 
Otóż Polska mimo swojej przeszłości kró}rw 
skiei niema żadnej tradycji monarchistyc* 
nej, a ponadto nie posiada kandydata do 
tronu. Byłoby inaczej -- zdaniem ;,Matina·· 
-- gdyby znajdował S!ę wódz, zdolny rzucid 
na szalę ruchu monarchistycznego swój os~ 
l'isty autorytet. Marszałek PiłsudskI o tem 
bynajmniej nie myśli. Reasumując więc "Ma­
tin" stwierdza brak organizacji, programu i 
kandydata. 

Stronnictwa nacjonalistyczne trzyma.. 
ją się na uboczu od tego ruchu. Konserwa t y' 
ci są co do niego podzieleni .. 

li! 2ł~",L"E. 2&1wa 

ko. na tej przeklętej, dlZikiej pusyni półnoonej. Sam 
jest, mIM mu nie prz,esz,kodzi T wy l-epileJ zrobicie, 
jak się wyciągniecie na. podłodze. 

WSiZlczął jesz.cze j:edon rołnierz. 
--- Sierża.nt jest w tym tam domku, naprze­

ciwko. Sioo'ZIi przy stole i drzemie. 
- DobTz.e, dobrze! Śpij-ci.e j-uż! 
Żo'łnierze się pokbadli. Uciehła wi.eś cala.. Tył-! 

ko str~że czuwały i zawieja sZlalała. 
'.K'OCi.ą:t,ko zamiauczało żałośnie. BOIt'Owiec są 

zbudJz.il. Zerwal się i 001>y1 rewQł'rV'8r. Przed nim 
stał SltaJrzec z długim notem w ręku, Oc'zy mu bły" 
szczały; ręka. dlrżala. Jes~ mgnieme oka.,si~ 
żBiIlt byłby trurp.em. 

B{)II'IOwiec pociągnął mo cyngiel. Padł strzał! 
,stwrzec zwalił eię na ubU·tą Zliemi~ podłogi martwY. 
a z cztJm j~go, okolonego kosmyka.mi długich włO" 
SÓW, wypłynęła w~ka n.iltoozka krwi 

W kł\!Clte wys1rr.aswne 1IDciątko 1IimJlo sobie 
ogoook.Bororwioo '\\'lZiął je na ręce; 

\\~tern do izby wpa:U tołnierz. Spojrzał na " 
pa, na nóż blyszcż8,tCy w jego zaciśniętych paleacb, 
kiWllląl głow.ą" msa1uto\Yał, wykręci!ł siQ na pi_ l 
wy~, 

Boró'Wi.ec pOgładtfJil kociąt1lro. 
- Bo li? Batrdoo cię udeptał 'l N(), ~!lO, ~ • 

me będllie! 
, Głaskał je, chuchał i dmooha;ł na. ogonek. Ko­

ciq,1Iko Yiapomniało o bólu i mów sd~ pooz.ęło lt6&id 
doń, ocieraj9JC się o niego. 

\V komini,e -ogień przygasł. Na podłodze lełal 
Wop. Z malej plamk.i Da czole płynęła krew. 

~Co, t.naleństrwQ, nie bodi już?. MoU:! ei si9 . 
jeść choo?, Mamy w domu ta..kie samo maleństWO.· 
Jasio !~tt z niem baJwi. Chce8~ y.biorę clę r'1'~ dotntf,I. 
Jasa.Q będzie cię pielęgnował. 

Wyjął z torby chleb i dal kooiątiku k.a:wałeI. 
Koci>8j:,kobył-o jut sIJoOkojDJe i oOO~Ąf.tJ.ie spog~ .. 
tQ na lii-eó'uehomA zwłoki. 

; W komtn.ifJ ~uSłoa 



Gene a fa zyzmu~ l zadanie 
~,- '}"".,. , , 

ywiad z e nit ussolinim 
BENITO MUSSOLiNi. 

DUCHOWY OJcmc FASZ~Z.U. 

~ -'., ~",,;,.. {16di 23 gruUnia. 
Reaaliforowl angielskiego pisma ,,stm 

(fay, PictorialU
, udzielił, Mussolini wywiadu, 

• ktCSrym: poOzielił się CIuchowy ojciecfaszy 
zmu bardzo łnteresującemi ośWiadczeniami.' 

"pan twieidz~ powiedział Mussolini-~ 
ie EurPpa Jest chorą, i zapytuje się pan czy 
czas demo~cji jui minął. ,-
, OczYjWiśe;fe, przechodzimy wsZyscy; 
clęzki kryzys soc jalnY1 lecz be zwątpienia Ett1 
ropa stoi zawsz~ na czeler-ywilizacji świałnt 
Iwej'. Demokracja? Trzeba odr'6żnić dwa pOlQ 
Cia demokracji. U nas liberalizm idemokra. 
ej~~ nie cies'zą się wprawdzie najlepszą opi~ 
'i:t, bądź; jako objaw duchowy, bądź jako 
forma rządu, F asz.yzm jest odr;uchem narodOilJ 
';wvm' w formie rewolucjonistycznejruch~m 
p~wstatymdla obrony państwa. Aby uroj~ 
,w potędze s musiał silą fal~u, zwalczaĆ meto 
ay demokratyczne, których największym do 
tych'czas wyrazem była wybitna władza par­
lamen.taryzmu, System wyborczy weWlo­
szech;,.był istotnie niszczycielską- zarazą S~ 
ejaIrut~ kt6rą usunęliśmy na zawsze. Faszyzm;. 
który jestumją, nigdy nie szukał zastęp' 
stwa na glosowanie, gdyź faszyzm jej syste~ . 
mem hierarchicznym, w którym dowódcy są 
wybrani pr;zez najwyższą władzę, a naJvvlęs:,~ 

aimężowie ~'łsupernomini") sami siebie wy 
~ierają. 

Ka'źdy kraj - mowił Mussolini - ma 
swe polityczne metody i swe tradycje. \vtoJ' 
chy 'dążą do ucywilnego poboru" do powsze~ 
cbnej mobilizacji ekonomLcznej wszystkich 
obywateli, którzy są i twórcami produkcji. 
Zorganizowaliśmy naród w potężną korpora.­
cję. Nie wykluczam możliwości, aby organi~ 

zaeja korporacyjna państwa faszystowskiego 
Cłoprowadziła do dalszego rozwoju - a za; 

dalszy rozwój uważam prawdziwy i własny 
. pobór -wciągnięcie w szeregi cywilne i eko 
nomiczne wszystkich obywatel'i. Nie chcemy 
miecnicwspólnego zdemagogją: będziemy 
się liczy1ili tylko z rzeczywistością,' lecz nie 
us!uchamyar·gumentów przeciwnych od nikoF 
g().Owalamt~ faszyzm, poj~ty w jego na: 
szerszem znaczeniu,. może by6 przyjęty 
przez inne narody - nawet teł które posiada.: 
j§ wa.ru.nki,j~$ .• Os~ozego t6tru~ce ~ 

oC! naszych:. 
Faszyzm jest organIzacją 'żywą, zaoIną 

0.0, ukształtowania si,ę"na drodze swego ro~ 
woju. 

Męfoda adoptacji będzie róinąl w fez .. 
nych krajach~ lecz duch jego pozostanie ten. 
sam. N-ie moja jest' rzeczą powiedzieć tym, 
co ,kierują losami innych na.rodów: co mają 
uczynic dla własnego 'dobra. Co do przy .. 
szłego programu faszyzmu, program taki nie 
istnieje. Nie mogę pO'wiedzieć jakim mógl~ 
by on' być -gdyż faszyzm jest wyrazem. 
woli, wielkiego narodu: \Vłochy dokładnie 
wiedzą czego chcą, ale też ani na jotę nie od 
stąpią od własnej wolnoś'ci i ewentualne j 
potrzeby diiałania; zamykając się w ramao!i 
programów czy zamierzeń. Uważam" że jest 
niemożliwą mł<;dzynarodowa ofensywa ko, 
mumstyczna przeciw fasZYZfilowi; gdy ciężka 
epideinja rosyjska już się kOńczy .. Nie wierz{t 
w międzynarodowy ruch faszystowe;ki, gdyż 
faszyzm, jest rośliną ·naw'skroś włoskiego po: 
chodzenia. która ~nie mogła zakwitnąB 
wszędzie i w tej samej formie. ~. 

Przy koncu wywiadu dziennikarz zapy.: 
tał l\1ussolin~ego, czyfasz)7zm przetrwaJ by na 
wypa.dek: jego naglej; nieprzewidzianej 
s~rc!L ; . 

-- Mnie, zamordowac nie wolno, i nie 
będą zabity :- oświadczy!. stanowczo i' z~:prze 

Konaniem cz!owielCawłerzącego w swą lWi--j 
zdę .Mussolini; - lecz nawet przypuszczając.: 
że mnie zamordują, jestem przekonany,łe\ 
faszyzm mnie przeżyje i dalej rozwijaCS bę­
dzie moje i jego wła.sne wielkie' dzieło, • 
będzie to o tyle łatwiejszem zadaniem, ze 
przekształcenie narodowe stało się jut tak 
zupełnelu, a Włochy odnalazły nowego du 
cha i każdy Włoch myśli dziś po faszystow 
sku. Bądź co bądź, przeszłość umarła i po 
grz,ebann ją nu Z,1wsze~ a młode pokolenie któ 
remu będą powierzone Włochy, stoi jednoli 
cle w naszych szeregach. Wspomnienie stra 
szliwej tragedji. która przez cztery lata lli 

szczyla Europę jest jeszcze zanadto żYW\. 
w pamlęci wszystkich i jej następstwa sa za 
wielką jes'zcze dla ,vszystkich p,rzeszkodtl, do 
ttnormowania życia aby ktoś pomyslał, lnimo 
starć i zatargów które bezwątpienia zachodzą 
wśród państw europejskich o wskrzeszeni\! 
nowej wojny, która by musiała być j~szc7.e 
okropniejszą od ostatniej. 

Tyle 1\1 us:;olini o faszyźmie~ Dla' . naS 
ta programo,va enuncjacja genezy i t.ąd~l6 

wloskiego ruchu jest obecnie interesujące.! ze. 
względu na wyraźne próby przenleslen.ta 
form organizacyjnych faszyzmu' na grtlnt poli 
t~czno-frakcy jny. 

Adolf Czeski. 

;;mpQA 

KatasłroVa okrętowa w zatoce Hudson. 

Rycltnia, POiWyź,-siZa pf!zledstawtia t.ę Ci~gć re.toki 
Hudsona, ~dlz,ie osta.t'Iliio wyd8.J!"zlyła się, wiel\ka kJa~ 

tasirotfa. zamiknięcia ł.adzi motOl'm'Ylelj r Zlalf,opieni,a 
się pr'7.ez ,kiry' lodowe. N a rodzi tej z.najdowało się 

'm r-o}){)Itnik.vw, z których 24 przy tonięciu łocbi Wf 
rrutownły' st-aJtkJi, stojf\!CO w z1at·oc:e, 33' roOOtn4.k.ów ... 
tQll1ęło, zaś 13 nie oooo\1eIz,iono. Przy;poooooo..ją ti po" 
rosta1i oni na. łodZIi. 

'iA 

"~k~nli~k~ anao~el a Dfa i[J • .1 
Odezwa potępiła przewrót majowy 

WosmWlSki "Głos Codzienny'·, pisza~ 
~1Ze.jŚeiOwy :lJEl\ftD1ent w łódZlkiej orga:niZiaJcji 

NPR. W3woła.ny pr..ooz intryg,i grupy posłó\Y CisiZa,kif! 
1:, . !:"Nicm., i pl'zy,IllOlsza;cy W' rezultacie. jedy­

ruie rolZkł.ad SIiliooj o!l.1giś oll'ga,niza.cji narodlmvo - ro 
botni'Jzej na tym tel!"elIl!ie, spoovlodowailwla;GJze naczel 
na SItro-:un1ctwa do OgłOOZlSiThla odel~wydo robotni­

ków łódz:ldch. OdelZwa w o,t1Yarty ale s..;-i'ra;W'le-d/liwy 
sposób pOOdla~a kTyty~ fOJJedmiomiesiQozny bilans 

rz'l:lidów !lo-majowych i iW'1Z.}"'Wała ,robotndlków do do­

Od.€tzmę tę, ~o~ w w~ ,~ łpn _ 
jat Rz,a.du skonJilskował! 

Fa kt mówi sam za sWebie. Żf:\dło de~ ~ 
s'OIweg'l d.alo Blię ra.z",jl8oStZClm Odcrmlć W: całej ~W: 

pre-syjnej mocy. 

}T': wi,emy jeno, ozy to jest drogo, ~ ~ 

\vadzi d" celu. . DfaIWieiDJIe wo-lnego słowa;, ~ 

nie glotSuprawdy, utrudJ:Mal1llie ~ ~; 
('znym~rozgrywt8;nia' w.aJlk ]d~ :na I'$JIIPptb" 
'h .j.,~ • ' ' •• , 

ru'wny~ -s~,- IIIV ~"Ie,ł!~~_ 

coowamą. Wli~ ~ta.l:'ym Siiit~"O!m - ~ł~ mg,'. ,.,.,..; 
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Krzvl.;1iwy dz~enn~kars~i pluszec 

Taką nazwą określił "DZIEN I'IIK BYO­
nOSKI' ł,Głos Prawdy'" przybuczny or~ 
gap -pana Marszałka i lejb org~n Związku 
Naprawy'. Czytamy ta~: 

"Glos Prawdy" - to krzykliwy dziennikar 
ski głUS'2eC. Albo i kure,k na belwederskiej 
lVldy. Gdacze w k3.idym numerze na pow­
~z( .. ('hne zacofa.nie. raC. :ua.pędzić całą POlaktl 
nĆ!. stI"z.e.le1-kie podwbI"ko. Do koguciej paSji 
d(l) ro·wadz.a go PoŹ>ńańsk.e i Pomorze. Z'Vł.-l­
s~('za gniew~ją go 'ks{ęże fio.leŁy, mie&tczań­
'3kjf' czamatl'y i włościańskie siermięgi - te 
g(d!a cnoty i walki, znoju i siły Piastow~j 
Zi.:.mL Bije w furji na ich widok beMilne­
!-~d skrzydłami. i nie mogąc. s.ię ani rUSi dO­
lk.tyć strzeleckiCh mundurów. pieje na klary 
!t_ft}~zm, kołtuństwo i chamstwo w Polsce. 
Jedną Jest jedna i znana. prawda, le 

"Głos Prawdy" jest organem tych,· co po­
chroniarsfwoW' tyciu publicznem propaguje, 
1\ "\\!yrazcID zaś pochron-r arstwa, jego siłą i 
ost(1j~l Jest właśn1e kołtuństwo i chamstw"". 

Kryzys nospadłrczy 
WA F nc·L 

"DZIEN POLSKI", zajmuje się kryzy 
!'em gospodarczym we Francji, przyczem 
twierdzi. ie; 

};-_ mimo dużej pO,prawy, Jakiej dot,nara Fran­
G~a w dz,ied:zinje zagadnieYi gQlSpodClłtC2.ycb pod 
t"'~ą·iami POlnca.rego, kryzys ekonomicz,ny ist­
n t;le do dnia dziaiejs7ego. przechodząc różue 

o",,i;!"'(·'fat'Yi k·:-:'eje. Isb).ieje, 'jako najbardziej dot­
hliwy ból j bodaj najbn:rdziej groźny spadek 
:-'0 paroletnich rz.ą.da,c·h p.a.rtji radicaux-wcjll· 
Fl:>te, jako w'Ynłk nie liczących się z nicz.em 
~l ~peryment6w pp. Herriot.a i de MolW.-e. 

Aw końcu konkluduje: 
Jedynem sz.czę3ciem Francji jest to te na 

czele jej rządów stoi mąż sta.nu tej miary, 00 
Pc2nooo,re. Odniósł on lU7 dwukrotne zwycię­
BtWO. Zwyciężył kryzys finansowy i kryzyS 
za.t;fania Frau,oji do ;)VV'Ojej osoby. 

. i * E&Z 

BYŁY PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ. 

let~nWaw W'Oj'cieehQwski wr6cił do pracy 
,~&~OO'Z'Df'J i je$t bQlrdl!0- czynny na polu s pół d,z,i el­
liDóscl na.. którym leiSt jednym 2 najzaAużeńszvch 
pi~6l"Ć-W ruchuspóJJcLznelozego w P>o1sce. 

r I 
Obecnie Fra:neja oczekuje trzIeclego t kolei 

iiWJcięstwa. A będz.ie Q1l.c, ju:1 trium..fem jej 
"'delki-ego pr~jera.. Q.ak.L 

Nipmcy O nmows~~im 
"GAZETA, W ARSZ. POR." pod t!~ 

Jam tytułem zamieszcza art~kcl, twierdiqc, 
iż~ 

lih€'lI'aJ.'Ila 1 oOemOlk.ratyczna {jpn.t]8. naszych &tl­

r.hodn!~h są.siadów ba,rdzD tywo. zaintereeowa." , 
. 18. się' stwor~ero Obozu Wielkiej Polski. Ła .. 
lC~ prasy niemie<:ki~j rojP. się od wiad<:wośGi 
o or-ganiz,a,cji R. DmQowskiego, n.ajczę:-ciej 00-
l::h:e:aJą.cycb daleko od istotnej prawdy, ta ... 
łoft ń i celów' Obozu. 

A t10daWflZY W skróceniu treśd ogólni) 
gło~6\V' prasy niemieckiej, wywody pism nie 
mieckich końCZą się: 

/ 

Nt. 353 

II II 

I J 
Kto będzie silniejszy w· tej wal~ I Ja.& 

!W. środkam.i walka l będzle prze{Jro-wauzsWł 
- oto pytanie. ktÓre p.rz~tłość roz,gtnygnie. 
Dla demo.kracji w PoOlsee -- $tW1&rd"ają m~ 
lanrholijnie N~em-cy- tn jest jednak oboj~ 
tLł-. Dem(J(}~! Beja oo',\"iem ...... ich zdaniem ..... 
j~~ tak ('~y Qlw'tlk .. skvńa:ona:· w Polsce. I ~u, 
i tam d<:miirmjącym prĄdem jest oowiem na­
~:I('l.Ializm. tylko u Dmowskiego bardziej sW" 
w5nistycmy. u Piłsu·t ~lkieg.o bardZiej Ubera111lf 
ny l piłsudczy~y i dmowszczycy żgadzają 3ię 
nipwątpliwie w jednem: że gramioo państwa 
nie śmią być naruszone, ze państwo ma by4 
IDOfarstwem. ze traktat \\"elrsalski ni-e mote 
ty.!' zmie.niony. Niemcy ootywiście uwatają. te 
takie stanowisko obu oroww nie da Się a la 
l{)ingue utrzymać (zwłaszcza, jeśHa.ukc&S1 
Nh .. m,ców na :::.renie mgraniczn-ej bę<Lą iść na" 
'da! w d'ÓtychollaJSQwem. błyska W'1iOZnem tem­
pie) i ł>e Polska ~dtie mooiała kiedyś u.gią4 
lłię przed Berlinem • 

niewinni? 
Sąd Apelacyjny w Warszawie uwolnił Wronkę i towarzyszy 

od winy i kary 
. Proces zarządu łódzkiej fabryki tyto" 

niowej w sądzie apelacyjnym zakończył się 
onegdaj. 

Sąd apelacyjny pod przewodnictwem są 
dZIego .Stayera ogłosił wyrok, mocą którego 
wszyscy oskarżeni funkćjonarju3ze fabryki 
zostali uniewinnieni. 

Przypomnieć n.ależy~ że dyrektor Tad 
Wronka i wicedyrektor L. KoId byli skazani 
na 6 lat ciężkiego więzienia, a wicedyrekto"t 
Świet'~zyński i urzędnicy K. Górski. Alfr. Pod 
górski Fr. Kold, P. Pulewicz, Ad. ·Beim. Z, 
Wdowiak, oraz port jer Ign. Krajewski - na. 
5 lat ciężkiego więzienia. Przemytnik tytonio 

WY. złapany na wynoszeniu tytoniu wy_ złap •. 
wy; złapany na wynoszeniu tyto otrzymał:3 l. 
więzienia. Sąd apela.cyjny zmniejszył mu QIł 

becni'" karę do . roku więzienia. 
Sąd Apelacyjny wydal naką~ D.ą\YGą., 

mia:stowt'!go . zwolnienia podsądnych., . 

\V szrscy oskarzenimają poza sob" Ol. 

koło 2 lat więzienia prewencyjnego .. 
Jeżeli 81\ niewinni to w takiem razi. 

wobec nich popełniono ciężką zbrodnię. . 
Ale przecież łódzki Sąd Okręgowy q 

dal Wyrok śkazujący? 
Którzy sędziowie pomylili się? 
Temido! Zrzuć opaskę z oczu_ 

iazdaa dla hałolikó DnglBlski~h . 
Zniesienie ustq w anty-katolick1ch w Anglji 

Angielska Izba GrttiIn uchwruiła niedawno w 
tr:zeehn ooytaniu biU t na $kuook którego imiewtaż­
nioo.e zostają wa.zystskie dQtychczas{)łwe prawa wy­
jEIJtkowc:>, ograru.c'oojące ut{)li{}yzm w Anglji. A pra­
wa te sięgają barcIm ~&ko wstecz, w historJi 
tego krts.~u~ 

l tak ska.oowanym< został bill z raku 155U," z 
CZ81SÓW pal10wBlnia Edwatrda III, który za.bra.niał po­
Sługi war, i.a się O:d wn emi;}laciilSrk~emj modlI tf'WIDU­
nU, a na.kazy"wał nowego1f.&>ok 01 Oommo<n Prajen<& 
mOOl!tev;-nika. Częściowo ,oost'l.:t równi~ skasowany 
bm z C!Zt3JSÓW królowej Elthi.ety, mocą któr&go. skon 
~kowan.-o, w c~ag.ach .k!tól()wej M.a.rji, 00 rz,ecz 
Korony, nielktÓQ'lP; klaszfiO!ry i' dobm kośc.ieloo, jak 
również billl~ z CZ3,.SÓW ł~r~ego I (1715 r.} i lerzego 
II, GqrE;,!llczajape Y\'I01l::Ilośi1}'posiada.nia i in,.n,e s.woQo­
dy kĄtohków. 

V\ pNliWdzie Jerzy ~HI iJdJ.lem ii 1791r "a~J" 
d;ził ma~ tóve zhyt ostre~za.AzenJa1 jOOna.kQwot 
wiEfe ~ nioh przetrwałoiŚ w 5:ZC;E:gol,no~L prz~ 
ciwko kBi~:!()m katolickim, j'<llk również i prawo 
'Wzbrculiające osiedlaniaSręw Angljizakonów. 

Pr'lEllZ długi czas ka~Qn.cy nie rrdeli prawa 2)a­

si6lda."lia.- w Izbie Gmin. w Iz.bie Lordów, dowodzenia 
pulkietlO lub krąż{}wuikieal1. itp. 

Wi~ie razy próbowaoo billa.mi złago1:zlić Sur{)­
waść .niespra~viedliw~6 istniejących przepisów. 
OOIZn.a.czył się w tem, w lwie Lordów. Lord Byrollt 
ku wielkiemu obtbrzeniu SfHojej:rod,:dny. 

C:d jlalkich 2~ju la~· położ.e.nie katolików w· 
Anglji znooznie się poJ.epmło, ot\"\-"arte przed nimi 
dostęp do ws:zystkIchurzęd'Ów, lecz jedna.k kato~ 
lik6w sp·ecjalnje (lhcią.,żaj.ą niektóre poiatki. Istnie­
je np . .c.".tąd c1skaweW3us, m katolik. nie m-oi.e zo-
8W.6 PN4l!J~ 

Nowy biJ.[ położy} kres wszystkim tego rodzaju 
. 8lloffialjom, _ wegetuj~yro W ·tyciu polityotnym' 1. 
społe.cz.nym Anglji1 ja.ko potZOs~ muucnych 
wieków. L 1" .. 

TEN, KTÓRY ROZSŁAWIŁ IMIĘ POLSKI: 

R< rmistrz B.róHkiewłcz jeden z trzech zwy­
cięz.ców P 011 ak ów, którzy zdobyli w Sfal1liichZje...iJlO. 
('w.nl~n ,.Puha.r N arodó-v·'. 

R,}/mistrz Króli.ki.ewnoz· w chwili, g~y lpiene 
PNe'ili~J.{QQ,.. 

f 



.. 
I 

Iii!! 

UJ ł • 
Na m~rginesi9 rządowego projektu stworzenia biur· do badania koszt4w produkcji. 

ŁÓdź 22 gruania. 
Sfworzenle przez rząd ,tKomisjl·· Ankieit 

towej dla badania warunków f kosźtów pro&l 
dukcjilP oraz . wymiany". zarówno i ,;Biura 
BadanlaCen"; zaprowadza w nasze tycie go 
spodarcze nową) że tak powiemy,· - erę, któ­
ra, oby si<:; okazała. szczęśliwszą, a prace' tych 
instytucji~ skoro nie miną się one ze swem po 
wolaniem, skoro nie będą tylko istnieć na pa 
pierze, mogą· naszym obecnym. stonkom przy 
nie~ć wielką ulgę.. 

Wykazaliśmy ju* przea kilku dnlami 
przy obliczeniu koszt6w produkcji w górni:: . 
ctwie, że przemysłowcy węglowi koszta p~ 
dukcji węgla obciążają wprost potwornemi 
kosztami, niewytrzymującemi najmnIejSzej 
krytyki. przyczem powoływaliśmy się w na:­
szem wyliczaniu na wynik rządowych badań 
kosztów produkcji, które wyraźnie po stwier 
dzeniu na miejscu mówiły, że .zysk przemyslo 
ł'Wc6w górniczych jest tak olbrzymi, że nie 
10 - lecz 40 proc. podwy±kimogą dać gór~ 
nikom. 

Tal{ SIę sytuacJa przedstaWIa w górnIc;. 
twłe~ ·jak też i w innych galf~iiach przemysłu 
Rekinowa żądza zarobk6wwielk'iego prze" 
mysIupcha ich ku coraz więks2YDl absul":1 
dom i nonsensom gospodarczym, co znów 
pote~m mści się na. tym ostatnim odbiorcy" 
zmuszonym płacić cenę ustaloną przez fahry 
kanta poprawioną przez kalkulację detalisty. 

Projekt rządoWy, składający się z 25 
4rtykulów; na mocy których ma się zasadzatS 
działalność Komisji Ankietowej, m~dzy' i11.ll 
nemi zawiera: 

naato prawo wzyw~ r2eczoznawcÓw. 
Artykuł 9. określa. prawa komisji an .. 

Idetoweji jej podkomisji: a więc odbiera~ 
nie :zeznań potrzebnych'dla prac komisji, za 
sięganie opil1ji· i informacji,. badanie przedsię 
biorsfw i t. d Komisjai podkomisje mogą 
przeprowadzać badania pod przysi,ęgę. 
- Art. 10. Przy badąriiu OSób i rzeczozna 

wcow, oględzinach na. miejscu, oraz spraw:. 
dzaniu ksiąg i dokumentów; komisja stoso~ 
wać będzie przepisy.· ustawy o postępowaniu 
cywilnem,o ile rozpor~ądzenie niniejsze nie 
stanowi inaczej. Nikt nie ma prawa· odm~ 
wiać zeznań jako świadek lub rzeczoznaw:; 
ell. Wyjątek stanowią krewni wlaściciela f 
dyrektoró,v przedsiębiorstw w linji, ich ma! 
żonko wie oraz rodzeni bracia i siostry, da::: 
lej adwokaci codo wiadomości powzi~t}:,ch 
przy wykonywaniu zawodu. . 

Tajemnice handlo·we i techniczne łi'a"da 
nycn przedsiQbiorstwgwarantuje art. li, któ 
ry powiada. że tego rodzaju r~zy komisja 
uznaje za tajne. . 

Art. 12. \Via"domoŚ~ zeh'rane przez KO 
misJę nie'll7~gą być·u~ dla celów podatko::: 
:wych.· ~ 

Postanowienla karne zawierają arlyku 
ły 14, J5. ,Hl, i 17. 

. Art. 14 przewiduJelCary za . wyJawIenie 
. wiaClomości poufnych ze strony członka k01 
miqji dQ6 tygo~i aresztu, i grzywnę do 50 

łys: zł.. lub jedną z tych ~ar. 
Art, 15 głosi, ze kto złoży nlepr~wdzt­

we zeznanie. przedłoży komisji fałszywe do.r 
,wody. albo stosować będzie. represje wobec 
świadków i rzeczoznawców O ile czyn nie u 
legnie karze surcwszej w myśl ustawy k~1" 
nej, podlega karze aresztu do «> miesięcy 1 
grzywnie do 100 tys. zł., albo jednej z tycn 
kar, Powyższe przewinienia z niedbalstwa 
karane będą grzywną do 10 tys. zł. 

Za złożenie fałszyWej przysięgi przed 
komisją grozi kara więzienia. do dw6ch lat. 
Za niedopuszczenie członków komisji .1ą.b 
jej organó\v do badania przedsiQbio." 
ksiqg, dokumentów i sporzą'dzaniaodt1isóWj 
grozi kara aresz:tu do sześciu tygodni igrzY: 
wna do 50 tysięcy złotych, lub jedna z. tyc)i, 
kar.. -

Art. .18. stanowi, ·ze 'do orzekania. o pne 
st~ps,twach właśc1wemi SĄ sądy powiatowe 
(P.okoju) i s~dy okręgowe. 

!Jak z tego wszystkiego widzimy p~ 
je1{t powyższy ma na. celu wprowadzenievt. 
na'3ze zycie uczciwej i godziwej kalkulacji t 

. zmierza do oduczenia. przemysłowców rabtll1. 
kowej'gospodarki.. ,.. 

Czy projekt ten nie b'ę'dzie jeno pro­
Jektem, a piękne zamierzenia. nie pozostanł\ 
W' sferze, ,marze~, przekona. nas o tern. ~ 

, najbli:żs~.'~ 

.if"~B&~BE ...... _~~~~~~-.. m.~I~.& ••• &.""""""" ........................ . 
LISTY ·Z KRAJU1 

lilii .. ea zwyclęza. 
Art. 2 stanoWi, ii KomlsJa skłaaa SIę 1: 

przewodniczącegoI jego zastępcy inajwyiej ORGANIZACJA OBOZU WIELK lEJ POLSKI W LUBELSZCZYŹNIE. 
as członków, powoływanych przez szefa rz~ t (Od własnego korespondenta "RozwojuU) .. 
au na zasadżie uchwały Rady Ministrów. Lublin 2o-xn 26 

W skład komi-,ji wchodZi!: 6 . CZłOOK6w i' . '~lie'tka i źyw'QItm idlea ztnajduje zawsze silny 
Z no"śród· kandydató. W przedstawionych przez ' Od'dźwięk w społeczeństwie. Skupia.. ł~c:zy Naród, 

.1:' - świadom swych potrz0b i zadań iprowadzi Jw 
Izby Handlowe i przemysłowe, oraz central::: wielkim .celom, ku wielkiej, jrumej Przysz.liOścl. . 
ną organizację przemys~u, górnictwa, han. W niedzielę ubiegłłt w Lublini,e, w lokalu KiJJu 
'dIu i finansów, 9 członków z pośród kandyda:: Ibu Obyv;ta.te1s.Jti.,~, odby:to aię ze~e infQlI".IDa-

eyjoo-e'l'~acyj.neO,botzu Wiellr..ie,j I>olsikd powiatu 
'ltÓW' 'pmc.owniczych zwi~zków zawodowych, 1" .. """,1",1~~ . '"lUJJ'C'~ego. 

,~ członków.z pośród . kandydatów Izb rol~ l'Tzybyło okolo 100 os6b przeds~cieli po-

ezych i organizacji producentów rolnych .. l2 _tu wt-ród k.tórycll li.cznie repr6ZlOO1itow.wne było 
członków przedstawionych przez centralne memiaństwo. 

Za.f'oail zebranie oboźny poiW'i8lto!wy, pan Ste­
organizacje spółdzielcze, wreszcie 6 człon:: :fatn KOWE:mki, oo.\"\ietla.jf.\!c w doskon.ałem rZBCIOOwem 
ków powołanych z pośród teoretycżnych i prze:mówf-eniu, obeooą. sytuację polityczną i o-piera­
p:,raktycznych· znawców życia. gospodarczego. j~ się na m8.lterjalach podany'Cłl w przemówiooiu 

progrn.-mowam R Dmm\':sIldego, wygl0lS2lOnem na. 
Prze\vodniczący i jego zastępca są . po-. Zjetdt"TJ1e w Poona.niu, wykaWl w sposób ściśU,e Blr-

1ro~~"ani z P.oza nr-ona członków .. komisji an~ . gumentacyjny 1ronioozność ~tainJ.a Obozu W.i.eJ.-
Iy w ~ k.ieJ Polski 

ki~.towej~ : i ; II ! i PrzewodtndlOzył mt>iramu p. d!yT. OoosmwCzer-
Pre~dent Rzeczypospoli'tej na zaS1\,. wiDsk"i. Odczytruoo deklarację "Oboz.u" skład "WieI 

ozię uchwały Rady ministrów może powoła6 kiejRadyU,podział Dla dzielnico) oiboz.y wojewódz-

nk kie i ich obs·adę,pOcz;em referat informacyjny wy-
dalszych czterech czlo ów, .zaproponował głosU ohoźny 1ubelsko-wolyński,p.dT. Adam Ma-
nyęb. przez komisję ankietową· CzIon kowi(!J d'eJjISki, . kreślą.c :rolę Obozu vVielkiej, p<Jrr'ski w żYlclu 
komisji . składają w tęGO prezeM Rądy min\~ ·:poMtYC:2ID.em Na;rodu i ratny <Jll"ganWaJcyjne O. W. P. 

. 1...'. ki b d ...... Organimcja Obozu W-ialkiej Polski, mówił .-traw pJ(~r~ee2'en~ te OpOWląz.· . fi ą swe D .... Madęjs:kli _ nie jest organizacją. runi poliLyCiZ.-

~łDić ~edht.f:r I.lajlcps~~j wied~ ł sumienia i Dą" ani klasową. Celem jej jest zorganioować na­
~1IY$tkie wiapomQścl ~l}~. u. pOllme, za' ród poi~ki, wszY'S'tkie· te żywioły, które w nim ,są 
a'L_ OOlrowe i ezytn.ne, :Oy każ.lej chwilli móc pTzeciwsta4 

~wają VI tajemnlcy.. ... .. ' wić Zw8Tty, &ilny, świ.ad()JITlY. swych celóW i zadań 
Art.. 7.' W pracach lComisji i· jeJ ·podko front na.rodowy.·Nie jest więc jej zadaniem walk~ z 

mis'n biOf1,ł. u~id dęlęg,~cl r~ądu ~ głosem obecnf'mi partjami p"oli:t:rowemL ani teź z obec-
f "1' IlyU1l"Z.ądem. My je- teś'lly organiza~jąprzyszlości 
tJoradcZ}1!). Ministrowie ~ptaw weWnętfz~ Do osiągnięcia tych celów tk'l,żymy dro'gamri od-
nych, $lltąw wojikowyt:h, skarbtl, rolnictwa" mien:loor' n.iż obrane. pr:oez i.stniej.ą)ce· part je poli­
pre.ID.:y$lq i fltludlu. komunikacji, robót pub· ty~ne. Organiza.cja O.W.P. oparta jest na: poołu-

< sreńCJtwis i hierarohji władz. Na c:zele orgall1izalcji 
JiC1:nycb. praoii' i r-eform roln-ychwyznaczają $00d; W;f'1llutRa.da O. W. P." 
po lfdn~ ~. tWe.łlcłę~ J{QW.isjs, zna. lklSkoooł6, z proeylZij~ mów~ i. ~yIka ay" 

zelowane, ped:ne aTIgllmoota.eji i objekt~ ~ 
mówienie wygłosił nastę.Prue p. WI3cl8iw ~ 
poś;więcając je oo,'PM"Iciu zarmtów wytoozooych ~ 
ciJw powstM1iu OboouWielkiej poJ.śJti 'pl'1Z6Z pe~ 

. kolia l'olityoZJI1e. P. R:z:ewusiki przytoozył ~tk.ie. 
z t Y c1J. , które wogóle n.adtają się dodY'Slkusji) ~m1t1.l 
i poglądy prlz,etC,iwne porwstaniu O. W. P.~ a .. ~ 
stępnie odpalI"ł:Siz,y je "bez TOS!ZIty", oświet'lil iylY{' 
jlasnH, ~ w· idieliF i SIZlkiCiU propragowym Obotzlu W:leł~ 
kiej PolskliIJJtema mc, ·ooby mogło powStRY,ł 
mać ~owirom. czynu O; męża ~o od W!S~ 
pileindta do tego OOOłZlU. 

W końoo PTzevvOO:ni,c:iZący wezwał wsZlfstkicli 
oooooy-ch do zapisywania się w poozet człook*w 
O~W.P. CCI tet z,ebr1alni gJVeIIllja.1nii1e uooyni1i. 

* 4: ." 

, . TegJO<z samego dnia odbyło się ł81kre·~ 
wbrail1! a :inform.acy jno-orgar.:t:zacyjne O.W.P.' ~ 
tu puławskiego Wf Pulawaeh. . 

S·aJa przepelIliiona. W śró!1 ooocnY'CIh. spos~ńJeM 
DO prood'& ta w:ioieliwsz,ystkich WlBINJtW społooZlnycJP 
porwia.;:;u. Licz,me' rep:rezenwwami byM tam~' 
:§ciaJll.ia, Tzemieślruicy i robotm.cy. 

. P1rz€i\voc1ni.czł\lCY obotny po-matowy p. Anrom 
RQ'ZItwocQ'WSlk!i. Zast:wuje go p. BroIIliewskJ. li Gar 
bowa. . . 

Refer·rut infOTIDalcyjny wygłosił .ZlDiainY. z, wysdł 
kiedy swady o-rawl"Ski.ej i silya.rgw;nentooji działaell 
n.ru'odDwy p .. EdJvv'laro. Ettige:r. Referat}JlrZyjęro z mti 
palem, kt6ry u:w1doczn.ił sdę w tłu.mnem przystą«) 
poieniu ZEbranych 00 Obozu Wieaki~ej Polski. .1 

* 4: * ' 

Siły: zd:rowegó i żywotnego Oboou wUa.&~.1} 
krzepną.. Z dnia na dJ2lień. Sltaijoemy się silniejsi' i; 
twa;rdzi, zaWSlze gotorwJi do w.a1ki z kołttmeiiąj,· 
sZiatrI.abanerją· j.. puchroniJalrstwem polityoznmn <. ~ 
nYlCh Sach, Wron, B-rylów i imly~h DmduchÓW ... 
Nim minie rok, a mote i IIlItiej, siły nasze talk .• 
rosn~ 7€ szc'z..eka.nia· i ujadania ró7myeh grynderów 
po1ity~nych bą4~tyllloo Pl'l~wQ.niem apr.ólm.ego w 
nus~ . . . ..... 
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Pod lU k: tan(Iare_-. 
Otchłań ze sucia i nędzy. 

W~Jrzas8iar.8 OpOWifŚ~ wysłannika rządu polskiego, który 6 lat spędził W' pań~t\\~ie trędowatycb. 
4·~ - "'" 6 

Po sześcioletnim pobycie w Rosji pow­
rOOIdo Warszawy p. ';tanisław (;entkiew~cz, 
ulonek delegacji polskiej w mie~zanych ko~ 
'llisja.ch reewakuacyjnej i specjalnej w M(ls~ 
\wie. 

Dzięki wyjątkowemu stanowisku i ~'wią 
zanejz niem pewnej swobody rucht>w, m5g1 
;':·Centkiewicz zaob':t'rwować więcej, niż 

. wielu :ulllych cudzoziemcó'~, zjawiających się 
1v ;p~nigtwie krwawych wladc6w. 
~'\',~"7'~iiDelegacje zagraniczne - mówił p. Cent 

. ld.eWici - przyjeżdżające do Rosji bolsze\vic 
kiej, oglądają tylko te rzeczy, na które po 
'łwółą ':-Xm patrzeć sowieccy urzędnicy. 

Wszelki kontakt z mieJ")cCrw.l "'ludnoś~ 
~ą jest wykluczony. Gościa otaczają s 1ale 
1irzędn}cy' czrezwyczajki. Jednym ze· spOSO:> 
.bów 'uniemożliwienia cudzoziemconl ob ser, 
\Vacji · jest' stale aranżowan!e zabaw. 

Sposobu tego doświadczył na ~obje S~ 
kretai'z angielskiej partji pracy Ccok, kt0ry 
po likWidacji st~jku górników śwież9 przy_ 
bYł'uoRosji. na . zjazd związkó\v zawt;do 
wych. Po przyjeździe do S1awiań~kit. gdzie 
mial zwiedz:ć tamtejsze fabryki~ zOl;)tał tak 
spity, . że przespał &dwa dni, przeznaczone na 
zapoznanie się z warunkami, w jakich pracu 
ią sowieccy robotnicy. . 
.' W więzieniach pokazuje S!ę tylko cele 

t. ,!-W. pokazowe. Rolę więźniów stale odgry 
~ijąw tym wypadku przebr~ni urz~tlnicy 
"czeki~'~ 

... To teł wra.ten'ia, jakie wywożą z Rosji 
~o~k zagraniczni, są bardzo dalekie od sta-
nu; faktvc21lego~' . 

. ~:.'" WarUhki życia codziennego \v Rosji 
slf przygnetbiajqce. Najwięcej daje się odero 
wać brak ma.nufaktury. Ceny matcrjalów, 

. -,prowadzanych z zagranicy, dochodzą do ol1l' 
·brzymich.sum. Płaci się '30 dolarów za metr. -CLAUD.E ORVALI. ,.... . . 

fi ra łlistori~.· 
P. Rageac sięgnął po solniczkęt skonsta~ 

towa!, że była próżna i zwrócił na. to uwag~ 
~weJ małżonce, która krzyknęła zaniepok~ 
iona~ 

- Niema soli? 
.', - Nkma. SolniCZKa jest próżna. Po 
wiedz mi, gdz:e jest torba z solą? .. 
. . - Torba 2 soląl Dawno jej już niema! 

Zapano:wato ciężkie milczenie, popr~ 
dzaj<"rce wielkit; katastrofy. Po chwili p. Rage 
.ac W)1buchnął: 

. ....;. Więc niema soli t To 'już 3Z~zyt 
wszystkiego, to już koniec! Niema solil Więc 
j<:,~t~~ s~azany na jedzeI!ie beZ' soli przez 
dzi~sięc dnilNie1 nIe nie! Mam tego wszyst 
Ą:i.e'g(i już dość! Jutro wyjdę na miasto po 
&pI·! 'ol'ó\viem kgżdemueałą prawdę. Mam 

" luf'tegowszystkiego PO\vyżej. uszui 
, - Jak cąceszmóJ drogi, odpowiedzła­

ł* pani R~geac bamzo spokojnie. W ten spo 
iaób ·wszySC,y .nas "ryśmieją. ,Pękną ze śmie. 
chu, gd)- się ~ że od d:wud~CIta 

Chłopi,nie mogąc rucw młeście kupi~t 
nic też nie dowożą. Dawno zapomniane. u nas 
wo jenne "ogonki" przed sklepami żywnoścfo 
wemi w Rosji,,'odżyły. Tłuszcze i kasze naJe 
żą do rzeczy wykwintnych. Jajka są wydzie.· 
lane. po5 sztUk na OSGbę na pr2'eci~łg tygod 
nia. Jedynym produktem; znajdującym SIę 
na rynku w w1l;kszych ilościach, są jabłka, 
które jako psujące sięy chłopstwa zwozi nL'l, 

sowo. 
Ludzie, prowadzący szerokifyb życia, 

czyli jedzacy leplej od ogółu obywateli, są 
pod różnemi pożorami wysiedlani na prowin 
cję. Prawo to nie dotyczy jednak komuni~ 
stó,v. 

chleb i gor~ca woda są bardzo często je dr.­
nym posHkiL'm robotniczej rodziny. 

Warunk6w mieszkaniowych, w jakicłi 
żyje SOWICCYJ .obywatelt nie spotyka się na 
całym świecie.' Brak jakiejkolwiek inicjatywy 
w kierunku budowy nowych domów lub na.' 
prawystarycb, \vywolał olbrzymi głód mie­
szkaniowy. l\1ieszkania wciąż jeszcze podlega 
ją rekwizycji. Przeciętnie w jednym średnim 

. pokoju lokuje się okolo 16 osób nieznają\J 

cych się wzajemnie, poprostu zebranych w 
urzędzie mieszkaniowym. Meble w czasie 
snu są za wieszane na ścianach. N a podlOr 
gach zaś ŚPIą pokotem oby\vatele komunisty.~ 
cznego hraju'. W walce z kościołem i religją 

Robotnik sowiecki n!ezna. ośmiogcdzin So\viety posługują się przewaznie młodzieżą. 
nego dnia pracy_ Wyzyskiwany przez fabycz Parodje obrzędów religijnych są stałem wido 
tle dyrekcje !:cłl1unistyczne, zarabia zaled~ wisk:em. 
wie tyle, by nie unuzeć z głodu. Czarny WszysHc~e miasta. Rosji żyją dzisiaj 
___ 'l"li._~~"i:!ll!!#il!ii=:m. 1iiIiII1lIII!!III_IIIII'lIIIiiiIIriIIIIBJil ... _IIILS pod groźbą chuligaństwa. Bandy wyrostków. 

" zloLl)ne Z chłopców i dziewcząt, teroryzują 
cale dzielnic(;.~Prz(:szło 70 proc. tych chuFgtv. 
nów Jest cr.orych wenerycznIe. Brak wycb.~ 

. wania i wszelkiej opield moralnej dor vwa- , 

n Bria.nd. 2) Strooemalnn. 8) Dave~. 4) Cha.m-
berlain. W środku załotyclel funf1a.cji NobD4-

---000-- .... 

dni vtięzimy się w naszej willi przy zamknię 
tych okiennicach, żywiąc się konserwami i li 

sucharami.. A przytem dodała, p,atrząc na. 
apoplektyczną twarz' swego męża, koledzy 
twoi dowiedzą się o· wszystkiem i staniesz 
się pośm~ewiskicm 'W biurże~ 

Ten ostatni argument podZiałał usp~ 
kajająco na p. Ragecła. Od chwili, gdy niepo 
trzebnie się wygada! o kupnie plęknej willi. 
koledzy biurowi wpWt dławili się OdZ9.Z1 

drości i nienawgci. Jakiż to piękny odwet na. 
stręczal się teraz dla 'nich, jakie pole do 
drwi~ gdy się dowiedZ!! o prawdziwej hi.$ 
storji % wyjazdem n.&, wakacje i'o rzekomem 
polowaniu ... w za mkniętem mieszkaniu. 

Zrezygnowany p. Rageac u~unął się 
~na fotel. Ponuro myŚla.ł O wszystkich tych. 
nieodzownych. przykrościach, . które go ocze 
kiwały przez te dnienajblii~ze, ai Ido końca. 
wrze mi a i lekki grymas wykrzywil jego 
twarz. Koniec wieczora był bat:dzo xnehln­
cholijny 

vi ponurym nastroju, nie' gadając 'do 
sIebie, malźonkowie poszli spać. W kilka 
godzin później, pani Rageac nagle zerwała 
. sir; gwaltowniez l~ Z sieni' willi Z1lajdujt 

dza (10 zai&ć 'wprost potwornych. 
Rahunek pod ~roźbą uuryzienia i za'fa. 

zenia jest p~erwszą z brzegu HustrllC'jq stanu 
moralnego dziSiejszej Rosji. 

Członkinie żeńskiego związku komuni 
stycznego w Rostowie, dowiedziawsezy si..;, 
że jedna z pośród nich jest uczciwą, wydały 
ją na pastwę chul:ganów, którzy shańbiw# 
szy swą ofiarę, oblali ją smołą • 

C"harakterystycznym jest fa.kt, te wszy 
stkie nauczycielki są obowiąza.ne do zgłasza • 
nia SH~ raz w miesiącu w policji sanitarn(Y-:oby 
czajo\vej, celem zbadania.. Akcja ta ma zapo 
biec zarażaniu dzieci. 

cej się na dole, dcchodz;ły' jakieś podeJr;a~e . 
szmCTy. Drżąc ze strachu, oblana zimnym 
potem, wstrząsnęła swego męża za ramię~ 
Pan Ra~eac otworzył senne oczy. . 

~ . Hektorze, Hektorze, mówiła sZCp' 
tern słuchaj .. Vlłamywaczł 

P. Rageac wyskoczył natyc11miasł :r: 
łóźka. '\\'ziął rewolwer z szuflady nocnej szaf 
ki i skierował się ku drzwiom. 

- I-Iektorze, nie zQStawiaj mnie samej, 
j~zata pani Rageac. 

. Zniccierpliwlonymmchemdał j~J 
znak, aby szła !Za. nim. Zeszli skradając Się 
po schoda.ch. Hałas dochodZIł z salonu. P. 
Rat;!eao przelq:ędł kontakt elektryczny ł z.na 
lflzłsl~ oko w oko z jakieIllŚ podejrzAnie wy 
gJildającem indyWiduum.. 

"Ręce do g6ry /:' ro:zka.7.al dolC niepeWQS. 
głosem. 

N\CZD.ajomyzasIroczony podniósł ~ 
te :poc~ern m.ruknął: 

.. Zde(lhl pies ••• Potłd.aję się... Zap@~ 
wało dość przykre mUc,;etde. 

-.. Nu c6t1 poddaję się .... Pros~ę łś1 po 
poliCję·· 

roU~jal lU! :P .. R3gUQ zbladł. Areslł<» 
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III 11'1 razenla Z Euro ~. 
. WJtr{Vfce uI{ałe się l2stąt"ka CharUe 
ChapUna, zawierająca wrażenia \z podróży je 
go do Europy. ·Zamieszczamy poniżej fra~~ 
ment nie2wyk1e ciekawych wynurzeń genialne 
go komika: 

~. ,,\V przeciągu pier'wszycntrzecl1 dni 
moJego pobytu w Londyirie - pisze' Chap, 
lin-otrzymałem ·73,000 listówadresowanycli 
ao mnie. Z tej . liczby 28.000, zawierało proś~ 
by o pieniądze. Autorzy tych listów prosili 
mnie o sumy wahające się w granicach od 
:l.::=go do 100.000. funtów szterlingów. 
'.' Przyczyny. podawane były najićźnoroo 
me'jsze:niektóre były śmieszne, niektóre' 
;wprost zabawne, niekt6re wręcz tragiczne, 
nie brak było również wymuszeń iordynar~ 
Dych pogróze k. Z tych Iistów.dowiedziałem 
6ię,2e mam w Anglji 671 krewnych, o któ~ 
TYch istnieniu nic dotychczas nie wiedziałem. 
'NV szyscy ci 'tczłonkuwie rodziny" chcieli za 
mojempośrednictwem zostać aktorami Hbno 
";w~mi··. 

·"W [ondynie -~ pisze w lnnem miel: 
scu 'Chaplin -- widZIałem tłumy pozba'wlo~ 
nych pracy robotników, umalowane dziewIl!, 
'~ta, pr7echadzającesię po-' Piccadilli, wi~ 
anałem inwalidów'wojennych, 1Jebl."zących na 
ulicy o kawałek chleba."~ . - . . 

Ni~ lepsxewrazcrua z Pary ta. ~ Tuta) 
nę'i:1za przerażająca, Izcżególnie jaskrawo 
nuca się w oczy narćwmz przepychem i 
l"Onzutnością. Pewnego razu, idąc wczesnym 
rankiem bulwarami· Chaplin spostrzegł sta. 
rą żebraczkę, śpiącą na stopniacp ko4cioła. 
Twarz śpiącej miała \vygląd zmCc.lony i wy 
'tGdznia;ły .. \Zastygł rut !niej uśmiech. "Ta 
2ehrac:zka ..... mówi Chaplin w swej książce-· ... 
iWYuftła mf sIę odbiciem całego Paryża, kt6 
ty pod beztroskim uśmiechem ukrywa swoj~ 

:wanle . zbrodniarza, to była ruina wszystkie::l 
gc·, strata nieproduktywnie spędzonych, dwu,. 
ijzic'itu dni w odosobnieniu, to była wprost 
klęska. Zamienił· zrozpaczony wzrok ze iWO 

~ą ion~ poczem nagle przyszło"nań objawie> 
ni~·l rzekl":z det~rminacj1\: .. ' 

'- Bardzo łbieladnie jest wlamywa~ słę 
ao cudzego mieszkania.... Lecz jestem· człoll 
~elkiem miękkiego serca ... Żal mi was. J.~cie 
z BogiC'm i nie kradnij więcej ... 
. Włamywacz nie był w ciemIę l1ify.Do 
BaCłńeinformacje, jakie zebrał, upewniły go, 
ze willa była. pustą, ponieważ jej loka.torzy 
~y jechali na letnisko. Zastanowił się. Nie:: 
zrozumiał jeszcze wszystkiego, leCz zacz~ 
~eczuwaĆ pra~". . 

~ . -- P. Rageac ~orzyl nerwowo: 
. - Zrozumiał pan? W~oś się do w,zy. 

Btiicli 'djabłówf No jut, won!._ . 
:Włamywacz nonszalancko usiadt tm/ 

ttlubowym fotelu i potrząsnął głową· 
.....A .' więc, nie..... - rzekł powoli....." 

NIe'!" .. NamYciliłem się. 'Vytl6maczę to ~ 
DU... Pan~twf.) pozwott\? 

Zapa!il ~ojnie pa.pieroSA i m6wił da 

nędzę.' Poz-Wieazenlu . Niemiec, Cł1aplin po~ 
:wrt~łdo londynu, gdzie spotkał się z WeL: 

lsem i Szaplinem. Po poroantowym po1)y. 
w stolicy Ang1jit powr6ciłdoAmeryki. 

aŻJszcze O ieł... alenłino b ł 
nieszc . ślivwym ., miłości. 

z źoną s.wąpoliczyłsię w testamencie. 
Bozyszcze kobiety amerYKanskieJ, a n'& 

wet i tej z czterech końców świata. z wyjął., 
kiem chyba dzikich pi~kności afrykańskich i 
australijskich (w A2:ji mial ogromne powo 
dzenle 1), Rudolf 'Valentino był niebywale ka 
pryś:pyw śtosunku do swych obu żon. 
. - ~ Druga magnifika tego największego ze 
wsp(lłczesnych amantów srebrnego ekran'l I 

Natasza Rambowa była pięknością nie lad~ 
ale przytem kobietą przekorną, co, wobec 
włoskiego temperamentu Rudolfa, wywolywa 
lo doścprzykre sceny malżeńsk~e. 

Ostatnh1. &amochodowa· wizyta panstvra 
,Valentino w Europie odbyła się z Natasząi 
'Jej ciotką. która ją wyniańczyła -' była tych 
scen codziennąwidowmą. 

Te nieporozumienia· odbiły się w te' 
Stamencie Valentina. Ostatni testament 011' 
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neslat ze cały majątek Clzledziczą w rrzecti 
rómych częściach rodzeństwo Rudolfa. -. 
więc brat i siostra oraz ciotka Nataszy, a 
sama Rambowadost;aje w spadku jednegq 
dolata po swoim mężu, z którym przeiyb 
naj piękniej szei dni jego i ~wej karjery. 

Całą zresztą spuścizna po ValentinO' 
mimo wielkich nadziei - nie . przekroczyła, 
zdaje si~, półtora. miljona dolarów, na co H4 
składają: wsp'an'iałą willa z cudownym ra~ 
kiem w Hollywoodt . piękne zbiory . obrazó~ 
i starożytności. i ubezpieczenie. Reszta bę­

dzie płynąc do kalety sukcesorów z t. ZW, 
"royalties" [(pll'ocent od obrazów). Valentit' 
no żył po królewsku, stąd taniewsp6lmiet'llł 
na różnica pozostałości z dochodami, ktÓft 
'dochodzily do dwu miljonów rocznie. 

rzeci_ .. fiElnom sens 
WYSTĘPUJE 'AST.A: NIET.,sEN. 

J ~ arlystka m.mowa Asta Nia1sen, VI rolZ-' na Sle'n.s8IC~,ę l naj~ze irmttnkta; 
mowie z jednym zdZ!iennJkarzy praskich,ekrytyko-- To zdeprawowanie filmów przy.pisuje ~ 
-wała bardro ostro dzi6iejszy kierune!k we filmie. Nkłsen wply\Wowi·~ i powda.da, łJe ndgdy Dłe 
Ośvliwczyła, że o.OOcnie wytWÓl"CZOŚĆ filmowa idJzi.e zd)ooydlQrWał,aby się na. to, aby wyjecbać . do Hol· 
w kierunku schlebiania naj'll~żs:zym instynktom tłu lywood. Magnaci filmowi tł~ się tem,łe pu' 
,mu i stó-;je się przez to rOZ11"ywką najru.zszego rzę.:. blicmość POIŹBtOO właśnie talcieh bezwartościowyeĄ, 
<Lu, nile maj~ndc VvlS!pÓlnego z pramndlzi\vtj.e aJr- sensacyjnych, lm-ymina1nych lub karkołoIDlD.~ch 
tystyeznymi walorami. P{)~a niewi.-elu fiamami wro filmów. Me to joot nioIT'aJWWt, a[rowiem prod1Jiłrej~ 
rowemi, taikiemi nap.rzyJ} ład, jruk "Faust", albo filJIrl!Ol\1\<'18. nie je;s;t dostosowan'3. do gustu publicmo-
"Świętoszek"; 10 przeważnie rooztawsp6łcl,esnych ści, ale przeciwnie, zly gust w publicmośei saetal 
fiilmóvV~ to prOO.ukty beIz.'W'aIrio~cWwe, obJiczoaie tylko wyrobiony, przez bem~ fikn;r .. "--·"· "- .. 

------000-----

--- Aż do tej pory bylem tylko amato" 
tem. Niczego w fachu złodziejskim nie doko 
nałem, coby zasługiwało na uwagę... Nie 
miałem wię, . uznanIa u kolegów. \Vpadła lnl 
W oko ta. pusta willa., więc powiedziałem SO~ 
bie: tu bctdzie dobrg. robotal Gdyby mi się 
było. udało, wróciłbym z. łupem do kolegów i 
toby się stalo moim patentem na 'przyzwoite 
go złodziejae Odrazu statbY.11lrs1ę kimś! Ponie' 
wa.t jednak nie udało się, wolęJ aby mnie ~ 
~sztowano# Zawsze to coś znaczy.Oh 

Państwo Rageac przerażeni, spojrzeli 
na slebie P. Rageac dlawi~c się zewściekto, 
ści próbował raz jeszcze przeIn6wi6 do su~ 
mienia włamywacza, lecz staranie jego było 
:daremne. Włamywacz był nieugięty. 
:lf' ...... Powiedziałem nie, więc nie! Idźcie 
pO poncje:. a· jeżeli wa.m to sprawia kłopot, 
odejdę sobie, lecz trzeba mi coś dac...Ot , co 
jestJ Z pr6źnemi rękami nie pójdę! 

Prośby, ~oźby nie pomagały, Na Ul 

p(Sr złodziei a nie było rady.\V końcu pań" 
ittwo . Rageac musieli ustąpić. 

Kapitulacja była haniebna. Zbroanlarz 
wybierał sam, przyjmując niektóre :rzeczy, od 
BUcajiLc inne. Kddl przedmiot ~ołr.wal 
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nieskończone dyskusje, którym towarzys~ły 
jęki i płacze pani Rageac. Wreszcie dwa o 
gromne pakiety były gotowe i pani Rageae 
dusząc się ze złości musiała je'" sama· obwi~ 
zaĆ starannję sznurkiem. -

-- W porządeczku - rzekł ironicznie 
złodziej. Szano,vanie dziedzicom .... 

Zarzucił na. plecy pakunek, ukłonU si~ 
uprzejmie i zniknął za drzwiami w ciemno%. 
cia~h nocy. ' 

Nagle przed oczyma p'. Rageae stanęł~ 
potworna wizja: Zbrodniarz zdradzony prze~ 
kolegów, aresztowany; przyprowadzon~' 
przez 2 policjantów do willi, skandaL •. 

I ku największemuzdumieniu paniRa 
geac skoczył jak strzała, przebiegł przez 
przedpokój} otworzył drzwi i krzyknął za od 
da1aJącym s'ię złodziejem: 

-' Stój I Stój I . 
(Zaniepoko~ony złoaziej odwrócił gł~ 

-- N a . miły Bog -- Krzyczał błagaInya 
:głosem p. Rageac - niech pan przedewszysr~ 
Idem uważa., aby': nie byc aresztowaD~~-
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\VIX wieku, powstała nowa forma 

~płewu litur~icznego zwana .,Trapusł& a n1.4", 

iąC8 układ djalQ~u. 
. Z połączenia tej formy djalogowej z 
teremonjałem obrazującym Narodzenie, ŻY 
~e, Mękę i Zmartwychw,stanie Pansk~e pow 
stał i rozwinął się dramat chrześcijański. 

Ażeby utwierdzić ~ud w wJerzf Chry~ 
.tuBowej przez unaocznienie mu Ewangelji 
przyjął się zwyczaj lączema ,,'1 ropu' z ob­
Gbodem Męki czy Narodzenia Pana. który 
w dalszym rozwoju wydał Qlhrzylul cykl li~ 
tur g1c zny. W cyklu tym obok dramatu \"i..;l~ 
kanoenego - najwa~nieislc .uiejsce zajmuje 
dramat Bożego Ńarodzenia. 

Jak podczas mszy wielkanocnej Tro=­
.pus,. Quem queritis" (kogr

' 
szukacie) ł'lczono 

l' obchodem ceremonji erobu, (Offkium S~ 
pulcri) podobnie i przy mszy posterskiej za 

"'wii4zywał się djalog. między kapłanem a sIu:> 
tącym do mszy. Ten ostatni -wypytywał się 

kapł(l.na O N arodzenie Chrystusa. Potelu 
wchr\:1zili ministranci (jako pasterze) i zapy 
tani przez kapłana, czego szukają, odpowia 
dali: szukamy dzieciątka, o którego narodze 
niu słyszeHślny od an:olów.(Officium Pasti) 
,\'um).\\'iek XI dołącza do "Offk~tIm l?.a.stO':ł 

ł 

............... 
Pr,gn~ly świeczki już ostatnie 
Na DT1.f'wkacl-t. Snują wspomn;eń dymy ... 
\V l.sla,eh brz.:mią słowa ja.~ne. bratnie. 
Miłość i POlkój - słów olbr-zymyl 
-.:...;--_---.:%- ---

Snują W8I..I'O,mnieul<ia lata krwawe 
I czarnych stad kraczą.oe ptaki, 
-Prtientrorze ctche. krzyże lOOJwe •.•• 
żo.łnh~T'oom - byłem druh jednaki ... 
Ten' sam pos~a<lłem trud i blizny 
I. wicher i śnieg mi porał iice. 
Sż.edłem w "'Ś"Viit j~nymej ojczyzny, 
Ten trud i chłud maj~ 'za niceI 
Roousny w świtów nurz.ą.c I"ęCe. 
Rubl1ny i WI.aww kola 
l'4hłem z,a druhy mojej męce -
Znowu czekałem: Niech zawoła 

Mnie - na wedecle jak M<llhorta 
Czekającego na r<lzkazy -­
Śniłom, ŻE" przyjdzie mi esk<>rla 

. AniOłĆIW - w pomoc deptać pla$Y, 
te śię rozcLzv~onią. w Glorji <1Ziwony 
I piłttlm toasf" w ludurę.oo. 
Modlitwą grały mi zag'OIny-

. ,;re Deum" po' wiekowed mę-ce. 

. H~"m bi~głem myślą pr ~ez błękity 

Do mej WYŚftJOMj W Mlacb Ojezymy 
Przez m.a.rz.ensrebrne halne szczyty, 
przez tęs.kn<)lł: rany i pr:z.ez bUmy. 

Pogasłyświ'€"Cz1ci już' oSts.tnie ... 
~~J,ct.e się snują W18>POm.nień dymy, 
'W uszach bnmił\ słowa jasne braiDJi.e 
Miłość. i Pokćj - słów ołbrzrmył 

JOOtWze puch błyśni.e. śniegu blaski 
: Illit 'śWif)łAlna srebrno - bialla, 

;t\n . .ołÓW lłota tQM ~k.i, 
~h~ puEUta posmutnia.ła .. , 

, Gwido Trąwdar-B.akow~ 

( cyklu "Teatrh)~ 
rum" upadek. Adama i Ewy oraz pokłf.;n 
trzech króli.' \V późnym ~rednl()w:eczu In i~ 
Slerjum Narodzenia ol<§niewać będzie~ przepy 
chem strojów 'i orszaku, zadziwiać dziwacb 

. nością zWierząt egzotycznych, bawićhumo; 
rem wstawek".i dodatków. ' 

E>ramttt Bożego Narodzenia w NZwi~ 
njętej formie składa się z pokłonu pasterzy, 
pokłonu trzech króli, gniewu Heroda, rzezi 
niewinią~ek i płaczu Racheli.., 

Inscenizowano .,Boże Narodzeniie U::o 

niie'5zczając ;.ch61 an!ebk~ w białych albach 
na gl:11erji pod sklepieniem kościelnem, skąd 
w radosnelU pieniu 7.wia~towal pasterzl'..;ln 
nowinę Nar~dzenht. Pasterze wystttpowali w 
tun:k.lch ibtłmera,łach. później ponadto 2: 

kijllmi w r(,'kar;h Królowie VI purpurowych 
kap.łeh, złf1tych k1ronach i ze zlotemi berta. 
mi, lub naczyniami koście!nemi w clloni, wy 
chod/.lh z trzech kqtów kościoła dla zazna~ 
CZCl11n. trzech krain wschodnich. Najwięk, 
!oozą atrakcja hyła !;wiazda. początkowo na 
kiju nie~iona prztd królami, potem na niewi:: 
dzhllnej nitce przef:uwana wzdłuż galerji 
pod sklepieniem koć;c'elnem. Figurq komicz 
na ~yI Herod, otoczony żo1dactwem. *) 

D fiunat Bożeqo Narodzenia prz~ 

trwał w' eki W Polsce a dochował się do na .. 
szych czasów pod postacią szopki, czyli ja~ 

selki kolędników~ którzy na Trz~ch Króli cho 
dza z' g\\iazo:ą Tu rOli towarzyszący kolędni 
kom l kbpiący szczękam") reprezentuje piek.l 
Ja z pÓ'lniejszy\.'h misterjuw ("chappe d' I-{ei 
lequin' ). 

Szopka -" Jasełka (plastyczne obrazki 
'wyoY"ra7-a,jace ~bljenkę ze źlobkiem) budowa 
na w k~zta1cie ko~clola - na pamiątkę swe 
go pochodzenia -' he>zpośrednio n.ie wywodzl 
się od wspomnianych. misterjó\v, ale nłe!"U_ 

cbomych kuklelek, które ohok dramatu m.Ó~ 
winnego Istniały już w· wieku XIII. 

Juljan Pagaozewski w ,,Jasełkach 
krak 'wskich" notujeplerwsze śla.dy nierucht) 
mych ,I kukiełek już w,XlV .. wieku W krakow 
skim klasztorze klarYsek. 

;;'~ ~ 

Otóż teatr matjonetek połączony z 
djalcgicm miste-rjalnym dał początek szopce .. 

Szopka -- prted~ta wienie usuni.ęta z ko 
§cJoła w r. 17381 przetrwała do ostatnich CZ,1. 

SÓW, a przedstawia sCeny zmigterjów Boze~ 
f!Ó Narodzenia przeplatane wsta.wkańU p8llf 

trjot,} czno-ludowetńi 
Z szopek - jasełeK gritnyć11 114 fel;:! 

t"t?C \V ostatniem cwret6 - wieczu najwię\ ~ 
5zem powodzeniemcłeszyła się' jasełka "Be 
rlejcm Polskie"' Rydla. 

-- "ŚliczDą ł wrtuszającą była pra, 
premjera tego litworu, grana przez chłopó\\/ 
VI' stttdole w Toniach pod Krakowem" *) 

·)Hu!'larsld: Inscenizacja w ~reanl(}.1 
wiec211v~ dramade religijnym. 

.) Bor: FUrt :li ~6ltt, W v. 
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• 
Mnie najbardziej podobała SIę realizacJa 
"BetIeemu w Teatrze \Vielkim w Poznaniu 
rum). 

O'wczesny jC'~o kierownik Ja.n Ja­
n Ut;; 7. ,vespół z art.--m.łl. Leonem Dołżycklm 
burdl' 9zcześliwie rozw!~zaIi problem szopkt 

Przestrzeń scemczną· wypełniła olbrzJ'j 
m:ia szopka-krako\vska. Górną scenkę mi;­
dzy dwoma. nawami jak w średniowieczu ga­
leryjką kościelną zajęły chóry anielf3ki~ 
zwiasiuj!lce - paster7cm umieszczonym ~ 
scenie dolneJ - radosn~ wieść Narodzenht ...... 
Z bocznych brainwieżyc -- niby z 'ną.w koł 
cielnych wychodzHi królowie z orszakiem. 
Interludja. rozgrywały sic: przed zasłoDĄ doL 
nej f.cenki. 

Dzień w dzień a w niedzielę dwa i 
trzy razy powtar.zanśmy jaselkę ku radości 
dzieci i starych. 

Cudny obraz przedstawiała scena. 
gdy ściemniono widownię. Kurtyn~ zawsze 
otwartq, ',nie kryła szopki, grającej setkami 
świtlteł w różnokolorowych szybkach wiety .. 
czek - a gwiazda - na niewidziaInych dra,. 
tach - (jak tamta pod krużgankiem kościel 
nym w średniowieczu-) rzuca.ła świetliste 
błyski na choiny zlłmyt.ające szopkę w świ .. 
talne ramy zieleni, niosąc słuchaczom rados-
ną wieść v .... igilijnej nocy. . 

Widziałem jeszcze jako aktor i brałem 
udzial w innych jasełkach, ("Szopka" - Or-­
Ota, "Pastorałka" L. Schillera, "Szopka \Vaf 
szaw~ka" Hertza i W .. Tatarkiewicz) lecz żad 
na jut nie dostarczyła mi tylu wzruszeń ser­
decznych, co 'hunta krakow~kiego po~ty'" 

Łódź, 24 grudnia 1926 r. 
GWIdo Trzywdar- -Rakowski. 

I i ił rz r 
W rOOmicę łm.i6l'Ci B.eJmóD.~ 

. ." 

~ -
Smdł T.ohskim, :poradlonym. bu~ ugoo-em 
on siewca niestrudzony, sypiąc ,dooko1nie 
ziarIJla żrałego garście o~fite i S-poir'e ••• 

smdł cc~ UC'i4żliwiej i 00fl'!aZ p0r9r01nilej 

pooostaiwilaił za sobą pieśń SWf!Ch rojeń złotycti 
. 00 s~ Ja nim żaloonie Wlokły od pól - chałup 
imin9) j11t ostatnie we wsi kołowroty 
i ;Koooa. awójej drogi, d0Q6i~gał pomału 
"Hej - goo.podBir!m - gKbież to WM lVi.adzie 

[tęsknios. . -
C!Zyście ~ nas wyT"1lekli - ez;yścle mpomniedi?l' 
a jemu boleś~ łmmi zakwita. w trenica.cb 
i aeI'ICli>, co ootatniem d!rży tętnem - popi~ 

ale on. dlaJ.ej sieje -- Ciska. ziaIrn.ogłowem 
chOć WIe, że. dna swej duszy mota ni'tl,doczarpie ..• 
a j11ż 1lIOO swe fira.nlti j8.8no-granatowe 
wi~la na roonacym, księtyoowyn1 si~ie 
ale on ele,,/!! dale.j -- choć o~y mU g"aBlfił\ 
choć slal:nie dłoń, niezdo.loo utra1IDlllć już mmrna 
choć śm.!l{~rć już rwie t<l żv'Cia nadwą.Uone pasmo 
i noo 001'U1Z głębsUl~ ooTaź' bard'ziej ezarna 

a' kiedy świt owi.ęjłe na ugorze chwasty 
r6ź{}Iwemj uftami sennje UC8fQWał -
(l·n Stł~t'\r{:anif'3t/"t,tł;z(Jlny pa: 1 l cicho i zaqt\~ -- -­
looz dziś na I-olski.ch łanach l"{}!sną !Hgo ~I')w& 

. \Vł~,dzimiłI2 Le~ 



Nr. 353 "I{ oz\\rO.l"1 Piątek, dnia 24 grUCln1a 1920 't. 
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I ł liter im zł ziejem '. 
Jaki zarzut' stsV'ia mu egis' de assack 

tre(łnym z naJsławniejszycb pOwleścioP 
pisarz.y świata jest znakomity. Rosjanin . Fe;! 
deor l\1ichalow1cz Dostojewski, kt6ry l~.imo 
kilkudziesiędu lat, dzielących nas odchwilr 
jego śmIerci :...- raczej zyskałs niż . stracił na 
Ilawie. OOL",tojcwskielllu zawdzięczamy sze; 
reg świetnych powieści,prawdziwych arcy~ 
dzieł, które wywarły ogrornny, wpływ na ca; 
łą literaturę światową.. Korona twór ~zości pi-# 
sar~kiej genjalnego Rosjanina jest niewątpH 
wie romans p.,ychologiczny "Wina i kara:' 
:J.ta~olnikow") wnikający z taką' szatiłlhką 
wprost przenikliwością w tajniki duszy ludz 
kiej, iż Evers nazwał raz tę powieść .- naj~ 
lep~zą powieśc,ią świata. 

A obecrue znalazł się człowickł który 
"rzuca D Q.stojewskiemu, iż to korona spo­
rządzona z kradzIonego złota f . kradzionych 
klejnotów Oskarżycielem tym jest Francuz 
Regis de MesI)ack, znany i utalentowany lite 
rat francuski Ivlessack opinję SW~ wynurzył 
.w ostatnim zeszycie firancuskiego czasopi:: 
sma ,,Reyue de Ljtter;arure Comparee". 

Hipoteza Francuza' jest następnjącą: 
Idea szalonej sławy powieści Fedora 

!Michałowicza Dostojewskiego nie jest wła:t 
snością tego pisarza, lecz została .zaczerpnję 
ta z romansu angielskiego, który napisał w 
1840 sla wny piSarz angielski Lord Bulwer p .. t. 
"Kurt Aram·'.Ten romans miał pobudzić Do 
sto iewskiego do napisania pokrewnej powiep 

sd. Bohater powieści Bulwel'.a· i'!ltniał rzeczy~ 
wiście. Był to ubogi, naucz)TcieJ angielskiźy" 
jący w ośmnastym wieku. Żądza wiedzy pOl' 

pchnęła go na drogę .zbrodni. Podczas kral 
Qzieży ł którq prieds:ęwziął celem zyskanIa 
środków materjalnych, przychwycono go" a 
~ówcZ'a.s zamordowa,ł osobę okradzion~. 
Zbrodnia wyszła na jaw po pi~tnastu latach, 
Arama uwięziono a sąd ska.zał go na śmierG. 

IWAN WAZOW~ 

C' I 
Zda.la od rozleglY'Ch r6wni M~ji, na 

połU!dinie. ctd Libanu, peiWnej' ja.snej nocy, gdy nie-­
bo zruman~ było blłyszC1Zą,cemi gwiazd-ami,kt{)lre 
drżały, jak tywe brylanty, wśr6dc.is-zy uśpionego 
świata zahłysłe. nieepodziewa.n1eOOWtl. gWiazda.. 

Gwi~tde_ ta, której dJoJtM. t.adne ludzkie 0100 
:rui~ widlZiałH, była jatml\, wiel.kl\ prom~nn~ gwia.z­
d~ na pt'Jdłt1hleńE4wo małego Silońca. jej silny blask 
pr~yć:ri:tiewa; SĄSiednie gwti.a.zdy, (1rpJ~ na. sklG­
pw,niu nieb' os. 

I gW13zda ta llkaZWł« silJM mchodE1le. 
Lud: ~e; ktć.rzy j ą SIPOStrzetr~i, zadzi wili gt~ fi 

wieść () hi pO)aWtieniu:rozeszM się szybkO po 
wszystkich miaetMh i 8101aeh panm.w.a. l· wszy­
lSlCy to poo.t.iwwL i pytali, 00 ~ ~ ;-~ ~ JIDaIk 
łłj ebleski 

I nrlikt. nj~' Me wiedl:tiał. . 
Pia,tej Il{JCY w'eść () cudi()rwnej gwieździe d~~zht 

, tło uszu tnect z:nak{)lmMych i sławnych mędfrcóW 
(!.słdei, . ludz· biegłych w księgach, którzy. um~e: 
li flQtrzeó W f;1'lys2lłOŚć i ez.ytać VI mkryty<.!h JeJ 
t&,)bdlkaeh. 
'Ci. gdy z{}ba{~zyli tę gwiaz1ę ~dtiwm si~ ba/r .. 

odro. . taden l.1u,,,.jlem z nkb nie mógł pomimo, głę­
bolłiej 8W&] D'JAdroścL {" dgadnĄć 00 ra.po·wiatt" 
Ś" fatu to 'nowe . światło nifrbioskie. 1 :mówili ooi 
uilędi:y ~óbą' 

- P1"~ejł't~jm1 stare k;.;ięg; proroków. M'lte VI 
m( ł! j,est c- napisane o tem - fiiebieskiieUl zja-
wi&ku 

l zabrał: Się t' wielka piUnościa do lJIr.ugla.da-

\AI rozwoju, budowie i pomyśle powie~ 
sc! Bulwera dopatruje;s~~ l\1essack silnego 
związku z romanserrt:"'I)ostojewskiego. Na 
to, najeży' odl!o\viedzieć oskarżycielowi fran~ 
cuskiemu, iż takie . podQbieństwo nie Bwiad, 
czy o 'nlczem. Jest :rzeczą Qboj~tną.czy :ma 
komity twórca czerpie temat, z rzeczywisto: . 
ści zewnętrznej czy z - literatury. Istotnenl 
jest tylko jak ten temat opracował. 1.\ nie U:; 

lega wątplłiwośc~ ilito "jak" zupełnie in3.:l 
czej wygląda. u zdolnego, a.le płytkiego BulwE: 

5*& 

ra; niż u najglę6szego znawcy ta'jemnic '(ł~ 
szy ludzkiej - Dostojewskiego. Pan Mes-. 
sack, stawiający Dostojewskiemu zarzut 
kradzieży literackiej, dał dowód małostkowo, 
ści, qgraniczenia umysłowego, a może rów .. 
nież niskiej zawiści wobec człowieka, które;:t 
mu należy się pokłon najkorruejszy i UZIl$ 

nie zupełne. Wolimy stokroć istokroc DosŁo 
jewskiego - zlodzieja~ niź pana de Messack 
-uc~~iwegQ# .• 

b. 
Nowoś"i teątralne grane obe6nie VI ParY~l1 

"Komed}a Francuska" wysrt.awiła lllJO!W~ SlZW.­
k~ Luc-ien BooIl8il"d.pt. "Le coeur p.artag'o" (Podz1ie­
IQlle seroo). 

BohaterkB- .DtQIWej 1ooa:n~dji jest Frec1~ cór.­
kJs, !l1!an':'go uec.l{'illego, Jean Louis Mrurn1&l', ktmdy­
data na. członka. AltaJclerriji, który o.prOOz wielkich 
ule{ swego umysłu, p.otSioo.a. pOCliągającą urodę, 
czyniB;C8. z mego prawd!zd'\\'1P.lgo oohatera. sal{Jl1ló~4 
CÓIlikJa me dla niego glftooki kui1:t. Wz.budm to sta.­
lą mzdrość jej męża, IIlllooego uczonego, UIC'ZID1a 
1~ L<luis Marn.ier, który DJi,e ml{)l~ 2miieść pl'lZy­
~j~y·cdl wpływów tego ostaotniego na umysł 
i ser-ce .jego żonYt rzuca P&'yt i odjeźdża na. stały 
pobllt 00 południe Frruncji. ,.zona nie choe mu towa. 
""'Wsz,yć i połZlOlSItaje p["zy ubóBtwlianym przez nią 
ojcu. 'l'en()S!ta;tnd jedJna.k ()'kMuj,e silę llliegodnym te­
.2lO XAOŚwi!}cemd.a.. Pos'f.anawi.a. sko~zy-stać zje SlWJ1ch 
slllkCesÓ1W salonowych i wstąpić w 2JWiązki m~­
teński~ -- jest .bowIem wdowcem - z młoJ.ą i 00-
gatą' aJ:neIryikanką. Fł"0dęryka. j,est tp..m oi1mrroiOO. 
Uważa krok ten 00 najmnied m br~k lojalooścd .ZJe 
s!JIrtony ojca i po wypowiędJzen:iu pod jego a.dlI"ooem 
kilku gorzkwb pT.fl,;wd, 'poWraca ,dQ męża, któiI7 U· 
~1iW'iony przyjmuje ją pod swój dach. 

W Thoatre des ArrtB ooegrano po raz pi~ 
oowa SI"tUikę Jules Roma.ins pod tytułem "J can le 
Ma.ufI"alIll6'\ Ptr.ze~wiooo są w :ntej <.b1i:r:dtB }}Omego 
1iaIlet . &~~ych i (Y.lt~"Iagi dJZl1alacza" który I rlO! 

wzię.ciu chlulYoogoudziuł;u w wojnie ś\,\>,iatOlVvej, ma 
I~ł o tern aby nrurasroite oo,etcl1nąć spokojrue w at­
mos:f~ poikQjowej, kJtóra1 wed1:ug Ililego" powinna 

rt;;:~~_iliti:WAldl$J At 

Dia edJrurej 1lY\Ict>roOOi do:kume.htów~ D8i.P~yoh na 
IWlPY\fUSli.e i zajęczych skórk&c:h. 

'l":r!zy .. d!n.i i my noce m€)dll'lcy mtapda!li si.ę w 
piemach .'prorok6w, czytali je, WJ1ja;śni~Li, ch~:;..e zoo 
lt:ść oopowied~ pOlŻ~ 

AJ. na sobyłku trzecte<j mcy· mędirey . wydali o~ 
klr.rytk wtl\cltld~j mdośm, bo m.a.1eź1i wk.il-ięgalCh 
1\r~9POwdednię tej cOOownejgwiazdy. 

Dawne proroctwo przepowia4ało 'żę ~y}d,ąDJ(} 
we czasy, gdy Da zachodzie w zi~mi Juctrutiej, na.ro­
di"ł się król. A zna.klem jego oorodzJ.n będ~ie now.a., 
ś"ietna gwia.~d.a, która WlZJejdmena. m.JChod!zie, 
wprost nad mif'j~cem IWJrifJlz~n nowego króla. 

I mczęH roZIDa\V-UI8.oĆ PD'~y oobą m~y. 
A pi'elrwszy z :ndreb rzekI: . _ 

- ŻaOOtL król dotąd pomi.ędzy. ludźmi nie 
byl za:powiad.any ~z podobną 'gwiSJmę. Wielcy 
k!-6lowie ziemi pa.nowaJi i roz.kazywali, a. Len po­
jR.wient.e Silę fi!\! byro za.powia-dane podoibiOOm cudo-
WtI:i..OO1l , zj.a wski em~ , 

Bezwątp1~nia, będ!zie wtięk:91zyIn od Wielkiego 
~uoot'l"ypa., !którego Slllawa 1"&Ebr2imiewala od 
atubramyeh Teb, nad błogosławionym Nilem, aż 
dowiemchQllków Libanu. pokrytych wysokhni 00-
drillmi; {)Ill będ7J1 f': potężniejszym 00 wszcchmo't:nego 
Cyrusa, ktÓl.t'y za.ciętył prawicą swoją nad wszyst­
k!emi ziemiami i królestwami. lt'ząoemi po-mię­
d._. m.orzem Za:ehodn;em i fa.lami ocoo..nu' C:l?ple­
g~J na W&chaÓT1e, i (lJi Ale.~·ad;rR MacedoiI~kiegot 

l,ttry swoim 7.wytięskim miec:Ziem rozpoS'tarł swe 
I:Su:-wa.nie 00 śfi!eżlJy'ćh sZczytów 'I'ta.ćji, at do źr6;. 
deI ś\\"ięte.go Gangesu. 

Drugi męd:"ze{~ rzekł stro6kany.: 
- Dr±y-i ni~218iz('7.ęś1iwa ziem.io, bo straszny 

Hkbrwea dziŚ się ro.u,zt Pola twoje będ& póJtt'yte 
lu;' ZikJemi trupami atw{)jl1 rzeki i pr~ejrzY'Stp. po~ 
:{!k' l()ba.czą faJe swoje "'zerwonemi od kf'\.vi ,ludz 
kied ill'igdy @U\Id t.yle p~ i łka.n1& nW .~ 

~~ &ę~~~~~~po t~ ~1~ 
wst~h. JedIlJ8.kt;Je nad.meje go zaWiodły • .zyci& 
jego jest to ~u.staIlillY splot n-a.jJrozma.itszyeh iJrosk' 
czy to w życiu rodzinoom cr.zy też na ~e plł" 
b:l.romlym - Państwo, prawOOawSltwo, społeClZ.ellstWltt 
eaJJe, na.wet własną tona zm6wJly się j.aJtby, aby ,., 
DJitEruStaamie ~CiZyĆ. ZroZlP8lCWiIlY l'Izuca. się w 'fi'Iir, 
Udooh śwti!rutowyoh.Ndie pr.z~i to mu jedn~ 
spodziewanego. MdoW1Oitenia. Narwdqamj-e l'ICliIIl8.ns I 

:młlodą rcootmilC/4 Pie/l'lette, kt6iry prz~ mu ~ 
:tlą pociechę. I..eoz to mu. nd:e wystarcza. Potr1JebUlj. 
on czegoś więcej mot pociechy. Trafia. na- sekrefi',l.< 
I".Z'a "MiędiZyIll/llI"OlCLOwej Ligi d~ta udOSłkooalooia edc 
w::iJe.ka WS/pÓllCł7ietSnego", młodego. ameo:ytka.nń.na.·­

P1llrYtrunint8., kltóry ZIrul1udza go SV\.rrym1. mora.ław. 
Jest 00. zdecydowIanym z,wolennik:.i,elm prooibi~Ji 
ndatylko alkolholu alle naiW\et kawy f h.errba.ty. "\l'. 
tego joonruk patrzebują srtargan.e nęrwy 1»ha.t~ra 
&1JtUlki JuJes Roma.ills. Dop.rawadrony ; ostateczŃe 
do c'WJmej rowpaczy udaje się do biskupa, któremu 
spowioo& Slię ze swy'Ch clerpień l1:JIOralll'YICh. 1

. Wy_l 
słU!chawszy go sęd'Z!iwy kapłan oświadcza, re rJdr­
nj;fl! Królestwo Boże jer-.:;rt w stamle go 1l!SpG'koi4, '~ 
00 Jean le Mallfranc odpowiada "Ja innego. prttłI'­
gnę . Kl'ók-stwa Bożego" i kJurt.yna. opOOa. 

W Teatrm Sl/:l,:rn.h·Bernh;ruvd wzoowiano ~ .. 
wioną po ralZ :pier'.vszy przed dwudziteetu 1a.t.y agiu 
kę Bernsteina "La Griffe" (W S7ipOrureh) , którl swe 
go cz.asu grana bym. Vi' Tooltrze Roml&itoścl VI WlM"" 
smwie. 

#l 

ii!MJJh,.:;a;JitiJi!J2llJ(jiili!iiiIUt~J_a al! " 
IQ S1ię k.u niebios()IDf 

Tlr!zooi męd-r:wc dodał: ' 
- BlogoolawUOOle niJecl1 będą JlISlI!!IZe .Małe wIo­

&y~ bo <>Ił:lIe są dla DaIS ractoonym znmkiem i net:hme­
ją, te nd·e dożyjrony tych atrasZlly;ch dni, kiedy ta 
dziś· uarod2i01li gjrrny kr6tl wyrośnie i zmętnieje a 
ejĘdem swej szabli pokryję ziemi~ krwawemi ttll. 
I:ami, zglisz,cz,run1, pOltaJrami, ~zamj. i rozpaA:llZą. AI­
bowi~ wszelka sla;wa k:rólewSlka WZillIOtS się na 
rliInach, a wszelkie z.wyci;ęstwoOkupuj,e się obrzy 
dJ. VJlOŚcia, spustoozenia. 

Wtedy W'dzysey 1Irząj mędrcy rzekli: 
- S 7Jczęśli wiśmy, te ;We dożyjemy tego dnia. 

~tr.a&Zil1ego. 
Pcte11l mówilIii o i:mi~ni'U n<JIWlago k!rólJa i po­

źf4lsali kDlIliec~n'i.e pDIZIl1Iać imię nowego u'łobywey 
:;jemi, którą ma. pokryć klrwia. i gruza.md. 

'Vięcznow'U SlZukaJ.i i znaleźli, tatje1Ditlie~e :łD.\ 
ki w 1keiędlZ(Jo madrości. Utl'udzd~~ sie się ~ Za.­
nire odgadli injOOln:iozą fJ:r\-~ć ty<"h maków. 

W reszcie 'ze m!U!ID1eniOOl ookryl!i, ~ imię l1& 
wt:,g'O króla. będzie: . 

- Mi1oś.6! 
I za.d!ziw] i sięW1i'elley lD8lgowi~, a serca iIoh 

sit; ro~radoQ:wały, bo milkły ws'ZystJtie ich lę1d o 
ioo:y ludzkościł. 

- Błog~ławieni jooteśmy trgyklOOtnie bł~ 
s:łewieni, że dIO'C~ekaliśmysię narodzin króla Mi.­
lośL. Pójdźmy i oddajmy mu pokj)on) a gwiamda ta. 
nas do niego zawilPdż.ie. 

I trzej ms gowie :li JXjf\lwiałemi b~ wzi~ , 
~ sobą DJajvvG.~~iejsl.e kadzidła,myrrę i złoto, ~ 
Jf złOżyć W ofIerze przykol.ebce dobrego k:ró1-. ł: 
skierowali sw-p, kroki k.u g~r{)ttl Libanu. 

A gw1a:t ,la sZiła przed' uiInd, potlta.mj~ .. 
dr(ls:.~ . , 
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Sąd wę ierski tylko na mężczyznę naKłada, 

utrzymy ania. 
bo iązek 

yV BUdapeszCie toczyła się wostatmc'b 
antach rozprawa, która nie miała jeszcze chy 
ba podobnej sobie w historji procesów mai. 
zeńskich, Chodzi tutaj mianowicie o skargę 
pewnego agenta giełdowego, wniesioną pr2e~ 
ciwko swej tonie, przyczem mąż zażądał od 
zony :wypłaty alimentów. - -

Główny bohater tego osob1iw~go prfJI 

eesu, Leopold S., agent giełdowy, pochodzi 
z rodziny, która nieraz już przez różne swo 
je dziwactwa zwróciła na sieb1e uwagę. J~IO; 
den z bliskich kuzynów Leopolda S., Arpad 
5., przed rokiem zwrócił się do władz z proś 
bą o. pozwolenie na wydawanie pisma dia 
samobójców. Nie trzeba oczywiście dodaw8ć; 
że pro~by tej nie uwzględniono., V-/ ówczas 
'.ĄrpadS., usiłował utworzyć klub dla ludzi~ 
którym się sprzykrzyło życie. Projekt ten 
rozbił się jednakowoż o obojętność dcspera 
t,ów życiowych. Zgłosiło się tak mało kandy. 
uatów, że klubu niepodobna było zawiązaĆ. 

Leopold S. przed pięciu miesiącami o'i~ 
nit się z bardzo bogatą wdową, którą pOZ1l 

nał, ·zapośrednictwem biura małżeńskiego. 
Ma:łłonka jego liczyła lat 55, pósiadała, po 
'za'.znaczną got6wką, dwa don1yi dwa wiel 
~k.ie sklepy jubilerskie w Budapeszcie.' Wie " 
'kiem była ona zresztą odpowiednią dla na:o 
t~~czonego, który liczył latek 60. ~,Młoda.~· 
ta para po trzymiesięcznem narzeczeństwie 
wzięłat ślub i wyjechała w podróż poślubną 
do AbazzjL 

Szczęście małżeńskie nie trwało jedna", 
kowoz długo. Już "r trzy dni po ślubie pani' 
S. opuściła .t)bazzję i odjechała do Budapesz 
tu hez pożegnania z mężem. W 40 godzin pc 
tern Leopold S. w pogoni za żoną pr~był do 
Budapesztu. gdzie znowu oczekiwała 'go dru 
ga niemiła niespodzianka. Lokaj i pokojó"R'1!! 
ka wyprOSIli go w spQsób bardzo niedelikaf 
ny z mieszkania, które należało do jego źo 
ny. Po kilku nie udałych próbach pogod7.e., 
nin się z żoną, agentgieldowy wniósł prze: 
eiwko niej skargę do sądu. 

W ciągu rozprawy Leopold S. zeznał, 

że żona obiecała mu po powrocie z podróży 
po~luonej zapłacenie jego długó\v, oraz suh~ 
wencje materjalne. Postępowanie jego żony, 

Jest dla ··niego zupełnie niewytłUJela('zone. 
Fakt opusz~zcnia go przez żonę w trzy dni 
po ślubie nlcże wywolać niemiłe konlentarze 
wkołi'LCh jego znajomych, jak również kU ... 
jentów i wierzycieli i 'wpłynąć szkodliwie na 
jegc interesa handlowe. Wskutek tego nie, 
~łychanego zachowania s·ię żony, stracił pra 
wie, ~ały kredyt. 

Dr. Paweł Bakony, adwokat skar2!ące 
go tnęża, zaznaczył,. że małżonkowie povłinni 
si~, 'wzajemnie wspierac finansowo, o ile ich· 
~odki materjalne na to pozwalają. Prawo 
węgierskie nie wyklucza możlhvości utrzy; 
Olywarua męża przez żonę, znajdującą się w 
tłobrej sytuacji materjalnej, podczas gdy 
łQ':;I1.: niezdolny jest do pracy. 

Obrońca żony: oświA4cął, że agent 

giełdowy na kilka godzin przed slubem 
przedłożył narzlczonej rachunek w wysok~ 
ści 50 miljonów , prosząc, aby go zechciała 

. wyrÓ\vnać. W pierwszym dniu. podróży pOj! 
ślubnej zażądał od niej dalszych 30 mi1jo .. 
nów koron węgierskich. Pani S. nigdy nit! 
zobowiązywała się do płacenia wszystkich 
'długów swego męża, przeciwnie, ugodzono 
~ię w ten sposób, że każde z małżonków mia 

K 

to samo~zJelnie zarząazic swotm maJątkiem.. 
Przedstawiciel m~ia żądał w imieniu 

swego kli jenta zapomóg miesięcznych w kwo 
cielO miljonów koron węgierskich. Trybu-. 
na! żądania tego nie uwzględnił, motywując 
orzeczenie swoje tern., że prawo tylko IUl 

małżonka nakłada obowiazek utrzymywani$ 
_..., I" 

·żony. 

... 

anur oniBC Ś istluosj ilości. 
Potworna historja młodego· małżeństwa i niefortunnie 

zakochanej ciotki 
J ec100 z· m i€s<zktaoiców wsi, StaN MihanQtwce 

w Slawonji, .aa'0Źący do bardzo szanowanej "'V ca,­
lej okolicy rodziny, zastr7~lił żon.ę, jej cio,tkę, 

poClZOOl sam ao.b:!'7 życie od~bral. 
Śledz;two ujaWlIliilo następujepe SZCEeg6ły tego 

s.trasznego d!lamaiu. 
Mniej Wtlęooj przed tr~ laty niejaki :I.farjo 

KablarovvilOz poŚI;lbit mJ:odą wieśniaczkę()lk{)dj.~ 
MarjęJUTycz; była. to sierota, nHeszkr..jąca wraz z 
dotk~ Po śtlubae mlodzIi tt.amieszk.aJi WIe Ur()je z 
ciotką. 

Nie8iZICzęscie ehciałO', 00 ciotka, choć była· już 
kobietą stalrs"ą n:e była oboję<tna na sprawy miło­
śc: i że młody Kahlarowicz. oo.I'dzo się j-ej pOOo­
ba\ł Nieraz pr·!~różnem.i sposobami dawalamu to 
dozrQtzumien:a, al&młOOy człowiek był mpelnie na. 
te uś,,'liadc.zyrty nie?t'Ta,źl1wy. 

Za.wied~tOl.m ciotka. wściekła za to, te na jej 
~ me zwrócono uWIlłIgi, przysięgła. pieki4lrĄ 
n.-mstę. Tystąc·:mJ. intryg, na jt\.k.iJe ·tylko Zidobyć się 

mJte dotknięta w swej au.mle ro7JKochana kobieta, 
c~otkaomotała 1llł1łżo;nków. . 

Wskutę:k tyeh sz.ata:ński(}h intryg po.życie 
małźfńskie ,stawałQ się oorez nieznośru.ejsze. 

Krytycznego dnia Marjo wrócii "WIie~em do 
dO!IIłu. Wnet poczuł się ofiarą najnioonte:1szych in­
tryg mm;ast pt>~vjiania obie kohiety rzuciły pod jego 
adressry}; stek najwstJ'ętni.ejszych obelg. 

Wówczas niepa.nujący już nad sobą Kab~ 
rowiez wyjął 1e'\\1()!wer i jednym strrotem p~~ 
ŹIOlI:lę SWą trupem. Następną kulą zabił. cIotkę. 

Niedługo ledna.k ogz.ołomiony śm1etroią tony, 
którą. kochał na:! życie i a.ni.ua chwilę kochać nie 
przestał, nies.z,,:zęMi-wy człowiek poszedł do ogrodu, 
u.bral tam mn.b8'twu kwiatów, zrobił z meh rodm$ 
trumny i złożył w ni~j zwlóld ukoehaillJe'j kobiety. 

Stanąwsr.j'w obliezu tej trumny Kabłall'OwWI 
raz Jfl-szcze I"Z11cił okiem na ronę, a. po chWili strza­
łttn.. skierowanyJn w skroń pr.z.erw&ł pasmo ~ 
go życiA. . 

II 

I 
WYEtęPUją Kafrowie, Zulusi, misjonarze etc. 

KośeiGły ehrześcijallskie w :poludniowej AfTI-
00 rozpoczęły kampapj ę przeciw za.ra3Je eha..r1e­
stena i 2rW"i'JC'zaj.ą przy pomocy W'SU'~j,ch środków 
ten twuiec, który uważają za. o}czysty t.a.nie:c dzii.­
k.ieh Kafrćw. 

JedE'n z duchownych, który przm lat 20 dziahł 
wśród mw~ynów jako misjonarz, wygłosił niedaw-
00 <X1c:zyt z przezroczami, udoW'Odrliają,c w ten 
sposób. że (harlestOtn był jeszcze przed 10 laty tań­
cem tych szC'zepów murzyńs1tieh, które tyJą w naj~ 
prym.itywrul€';.szy s.posób. 

- Gdyby - mówił preIlegeDJt ~ murzy:nd mo­
baczyli dzdsj.aj tańczą,cych EuropeJczyków, to słu­
sznie dz.iwi1ihy się, d.lacz,ego :misjonaa:-.ze Wsze;1kjmi 
silami start: ieh ta~ ~lomją. 

lnJny cU1ChJ<wny działający wśród. murzynów 
QŚWl13,OOzyt że charleston Jest jakby do tego stwo~ 
rrony. aby obniżyć wśród szczepów murzyń.sfkich 
szacunek dla Europejczyków. 

-Cherlesion - powiada pewien misjoo&JrZ -' 
naa.ywa się tańcem nowoczesnym. Otóż ja przeko­
nałem si~ D&. wła5l11JeOOZ:Y, te Um trullec. od 19 lat 

WiWriitiM 

tańc.maly jeat przez ~WWl ~~ .,. 
ls.a.ńskich. 

Do tego protestu· d1l:Chow1.m1st.wa południowo­
aFrykańskiego przyłączyły się także kola ha.ndlOoi! 
we' i przemyslQlWle. We wi.edldeh sklepach w połU­
dniowej Afryce wywi~ są napisy, grożące ~ 
OOwnillkoan ll&iychmiastowmn wydaleniem., gdyby 
po!WlalŻyli mię w tych loka.l&oh tańczycć ebatr1estooaf 

Pode78B gdy W Afryce połud.ndQlW'e<j wyp<JiWie.a 
dzIilam.o m.dętą W!allkę eharlestoOOWli., od.brt się w. 
t~h c1Irldach, w lQndyńskiej Albert-Hd 1rielki bd 
eh&rlestoo.<JWY, na którym mistrm tego ilalio:t cM 
ka])::\l odpolWie-dnia nagroda. Rzecz godna uwagi. ~ 
do tego kOI!.kursu m.oozp.ioowno sobie udmał ma.,; 
oogo 1oo13-'1l&k.iego ehiTulfglL, aby w ra:zie nies/..Czę-: 
śliwego wypadku mógł on pośpieszyć z na.tychn:i& 
&tową pore.Dcą. Z meszczęśliwymi .wypadk&mi przy 
charles,~e trzeba się li. zy6, bo - jlSlk mpevni. 
kierownict"WlO ws:pomndane-go balJ.u - cbarles.toD 
takdaJ.ece a.bsorbuje musikuły kola.n., je niejedn~ 
krotnie, W"y'WOłuj-e on dute cierpienia fizyo1m.e, ~ 
magające lekarskich mhiegów. 

erce rze iiescJz r 
fJ.'ragiczna zabawaparyźankie 

Psin 1an Bonnen, Ia.t &9, właścicle1 beru Da 
MootInartrze w Paryzu, zj~ śniada.nie w tov.'a1"zy­
st;vie swej przyjaei61ki, która· bat\\<iła się świem 
k.11pjtOnym scyzorykiem, krajM nim chleb. 

- założę się, tebyś m.nJ.e nim nie trafiła, ~ 
mekł śmiejąc się p. Bonnan.. 

Młoda kobieta, tartując, saroie-rzyła się na re-
8tauratora.i % ~<llitt :t."Ut~.z!Ua. 10 w pieti wo­
koliof ~ 

PrzeraroM WJ'l"WGla 8C~1t li. 'l"Ml1, z k"fao 
rej buchnęła fala· krwi. Podczas, gdy obecna J)r'Z~ 
tym wypadku· rodzina zajęła się ratowaniem raG 
nago, mimO/wolna morderozyni udała się do korni­
aa.rj&tu i· opowiedzia.ła przebi eg . fa.talnego !darzenla. 

. Pan Boooon ooątył jeszc:z.e przed' śm.ie-rcl" 
stwiterdzj~ jeJi niemnność. Nit"mniej areg·ztowano 
ją i ~dz,je ooJ>qwia.dała. ~w.nde .. zah.i.c.ie czlo­
wi.ka. pttM ~~ 

~ 



t:ódź' 23· grudnia. 
Spoleczenstwo polskie . ma· minimalną 

znajomośl.' własnych lasów. Przeważają 9 jest:' 
c:ze cią!-!le stare kategorje myślenfa, które (): 

. hrazują d0brze liczne powiedzenia i przyslv 
wiat a które IQ·ajowi naszemu nadają charak~ 
ter nieomal szum!ącego jeszcze puszczami, 
jak przed setką i więcej laty. Las nie jest 
czems tak prostem do ogarnięcia i do zrazu"'" 
mienia, jak rola, ogród,łąka,któremi . czlo: 
wiek zupełn;e wyraźnie włada i dobrowolnle 
z roku na rok kształtaje, gospodarząc. Las. 
zawsze Jest cząstką panujqcej nad człowle. 
kiem przyrody budzi osobliwe wra~enia 
swym ogromenl, dlugowiecznością i wpływem 
na charakter życia pod jego okopem. 

Las polski zmieni! się w' istocie . bar" 
dzo w ciągu ostatniego stulecia, a Z\vłaszcza. 
w ostatnich kilkudziesi-ątkachlat. Dawniej­
sze obszerne puszcze ustępowały coraz ba~ 
dziej przed siekierą i ph,tgiemr-olnikat szyb 
ki rozwći przelnysłuf komunikacji i za tern 
idąc~ rozbudo\va osad pochłaniały coraz to 
no\ve obszary lasów. Nie oszczędzHa lasu pol 
skiego wojna !Światowa i powojenne cięźkie 
gospodarczo lata. Fakty te. nie są nieznane 
nasżemu ogółowi; "\v każdym niemal zakątku 
naszego kraju, najmłodsi nawet z nas parnię 
tają ile się las cofnął, aby dać miejsce roli, o;; 
sadom, zakładom przen1yslowym.A jednak 
tkwią mimo to w większości nas przekona; 
nia, bezwiedne o naszych bogaćhvuch le~~ 

G Ilych, Jakoby niewyczerp:1nych. Nie bylo 
nazbyt lasów, nie będzie nas - będzie las! 

O ile potrafimy to określić na podsta:: 
wIe niezupełnie aktualnych liczb, obecnie 
obszar lnsó\v polskich sięga 9 miljon6v/he16: 
farów, co czyni 23 proc. calej powierzchni" 
kraju, podczas gdy 100 lat temu obszar ten 
przekraczał 30 proc. Uby'tek tet! jest tem 
znaczniejszy, że równocześnie w tym samym 
okresie zaludnienie kraju wzrosło kilkakrot 
~ie,nje znlniejszyło się natomhuit zapotrz~: 
bawanie . na drzewo, gdyż ró\vnocześnie z wy 
pieraniem dr~wa, jako opalu i ogran!c!te:: 
niem jako matęrjalu budowlanego, wzrasta. 
użycie jego na papier i celulozęt przez koleje 
(slupy i podkłady), kopalnie it. d. ObecnIe 
z naszemi zapasami drzewnemi (na każdych 
100 ,mieszkańcó\v przeciętnie 33 ha), stoimy 
na to miejscu pośród państw europejskich 
(poza Rosją, S~wecją, Norwegją, J'inl~ildją, 
Rumunją, Czechosłowacją, Jugosławją i in. 

Z lasów tych przypada na. wlasnośf3 
państwową 34 proc., na wiąkszą zaś ·prywat:' 
ną-47 proc~. pozostałe 19 proc. - to łasy 
'drobne j własności, gospodarczo bardzo slabe 
imł;\ło wydajne. Należy się liczyć z tern, że 
o.lly ob$zar objęty nazwą.1asów nie obejmu 
ił Wyłącznie obszarów drzewostanami p.orosl. 
XnaQiną część tej powierzchni zajmują nie 
\ltytk; (hłota. i piaskO, wody, role, l,ąki1 fi 

rówułęi b~i1ny (pozba.wionedrzew powierz 
ohnie leśne) .. WSZYStklC te powierzchnie, obję 
te e $łł granicami lasu. Jeżeli je odjąć, nie po 
30stanie ni nfiwdziwe lasy 'więcej jak 7 
miljonów .hektuóWt 00 :redukuje lesistość do 

13 pro.cent. 
\V rezultacIe więc stwier·diić trzeba, 

że Polska obecna wcale w lasy nie jest boga 
ta. Przy" tern zubożeniu . lasy ciągle jeszcze są 
jednym z ważniejc;zych czynników gospo::: 
darczych patistwa. Wartość wywożone~o 
drzewa stanowi w ostatnich dwóch ·la.tachbli 
ska 2Q proc. ogólnej ,,"artości wywozu z· kra 
ju; lasy państwowe dają państwu 60 miljo~ 

n6w czystego zysku, umożliwiają rozwój prze 
myslu drzewnego, celulozowego i papierni" 
czego i w przeważnej mierze budowlanego, za 
trudniając przeszło 200 tys. pracowników 
(czyli okolo 20 Pl'oc. wszystkich pracowni1:l 
ków zatrudnionych w przemyśle), 

Spolecze·ństwomusi jednak wieazie'ć, 
źe egzystencja lasów obecnych jest zupełnie 
odmienna niż dawni~j~ < Las obecny nie jelit 
puszczą} nie" iest kopalnją surowca drzewne*' 
go .. lecz takim samym warsztatem gospodar~ 
czym, jak rola i ,zakład przemyslowy. Istnie­
nie lasu w dzisiejszych warunkach przyśpie~ 

1 tf' mmlt 

sza tylko jego koniec i·· w niedługltn czasie' 
prawdopodobnie zupełnie zniknie pozostawia 
jąc bez pracy kilkadziesiąt tyS!ęcy leśników, 
poczyna iąc od inżynierów na kierowniczych 
stanowi~kach a kończąc na personelu dozoru 
jącym. Przy dzisiejszem intensywnem użyt 
kowaniu zapasóW leśnych, potrzebna jest Uf 

miejętna pomoc przyrodzie przy odnawianiu' 
wyciętych drzewostanów. Przy długotf'W"ałoś} 
ci okresu od . powstania lasu do jego iniw.a. ' 
przekraczającego życie dwu pokoleń ludz:: 
kich, konieczna jest umiejętna kalkulacja' 
racjonalnego. użytkowania tylko odsetek od 
długoprocentowego kapitału drzewnego. ŁĄ' 
cznie ze. sposobami różnolitego traktowania 
gospodarczego różnych gatunków drzew,· po­
zyskiwania różnych sortymentów J oohrony 
lasów przed różnorodnemi niebezpieezeń­
stwami i t.. d. .- stanowi gospodarowanie W 
Jasach roZ'wi,niętą obecnie samodzielną ~ 
jętność, opartą o odpowiednią władzę. 

A. Pobóg Czekanowski. 

r z !i t tanło IlsCB 
\jVbiezącym roku przedstawiają sIę bardzo dob'rze· 

\Vedle zasiągniętych przez nas inforula 
cyj 'v Generalnej Dyrekcji Polskiego Mono~ 
polu Tytoniowego - plantacje tytoniu w Pol 
sce stale wzrastają zaró,vno co do obszaru 
i ilości~jak i co do wydajności. Tegoroczne 
zbiOry tytoniu, dz~ęki sprzyjającym warun.~ 

kom atmosferycznym. przekroczyły najśmieI 
sze na,vet obliczenia i w poró,vuan!u ze zbio 
rami z~r. 1925, "wzrosły o przeszło 1.50 proc. 
W znacznej mierze do tak obfityc4 zbiorów 
przyczyniła się sucha jesień, która umożliwi 
la dokładne dokładne wysuszenie iwysodo 
wanie ilo4ci tytoniowychwedlug gatunku. 

Najgłówniejsze rejony p~antacji tyto~ 
nio posiadiUny we \Vschodniej Małopolsce. 
VI woj.; f3tanislawo\vskicmi Tarnopolskiem 
(po 8 powiatów w każdem województwie), 
a nadto w poJcdniowej części· woj. Wołyń­
skiego, w "'oj. Białostockiem (powiaty: Gro 
dziellski i \Volkowyski), w woj. ~Pomorskietn 
(pow Grudziądzki) i \v woj. Śląskiem (pow. 
Rybnicki). Pozrt'tcm rozrzucone plantacje 
znajdują się w woj.: Lubelskiem, Nowo~ 
grodzkicm, \V ar sza wskiem i Kiełeckiool. 
Najlepsze warunki do uprawy tytoniu pod 

. względem kHmatccznYlTI i terenowym posiali' 
da. l\~ałopolska Wschodnia. 

Ogólny· obszar plantacyj tytoniowych' 
wr. 1926:::ym obejmowal 1,552 hektary, nale 
i:ące do'33.260 plantatorów. Z tego przypada:' 
na. l\lałopol!;kę wsch. 1,191 hai 28.479 plan 
tator6w, woj \Volyńskie 223 ha i 4.024 plant" 
pow. Grodziński 61 ha - 387 plant., pow. 
Grudziądzki 25 ha - 67 plant., pow. lubelski 
21 ha - 13 t plantatorów .. 

\N' l. 1925:::ym obszar plantacyj tytonio 
wych. na terenie całej Polskl.wynosił 828 ha, 
na których pracowało 22,868 plantatorów, 
zebrano zaś ogółem 850.934 kg. surowca. Vi 

roku b'ieżącym obszar plantacyj wzr6sl ptze~ 
to o 100 proc., liczba plantatorów o 'przeszło~' 
10.000 natomiast zbiór, na podstawie oblicz~ńs 
dbkonanych na zbiorach w Małopolsce, prze' 
kroczy znacznie 2 miIjony kg. surowca (blis­
ko 2 i pół miliona). 

Do ta.kiego wzrostu wydajności (przed: 
WOlną światową zbiór z plantacyj w samej D. 
Galicji wynosił przeciętnie 4 miljony k~ ty; 
toniu rocznie) przyczyniło się również vi· 
znacinej mierze- zorganizowanie przez Dy_ ~ 
rekcl~ Monopoli Tytoniowych ścisłego na~ 
zoru nad plantator:am,i, przydzieleriie im WY) 
kwalifikowanych instruktorów do uprawy t~ 
tontu. Niemałą tel zachętą dla pl>antatorów 
bYła możność uzyskania kredytów, którycb

1 

DyrekCja chętnie udzielała plantatorom w, 

formie zaliczek na przyszłe zbiory, dalej prz~ 
znawanie premji w wysokości 10-15 proc. 
wartości surowc*1tym plantat~rom,. kt6r~ 
wykazali dobre 'wyniki jakościowe, a nad., 
wszyc;tko podniesie!lie cen za surowiec 056 
proc. w stosunku do roku ubiegłego. 

Fabryki wyrobów tytoniowych w Pol 
sce zuży"\vają do przeróbki około 20 milj{)ol' 
nów kg .. tytoniu rocznie. W rb., najpomyś~ 
niejszym, produkcja krajowa pokryje ()<~ 
10 proc. zapotrzebowania. Dążeniem Dyre~ 
cji Monopolu Tytoniowe'go jest podniesienia. 
uprawy tytoniu do takiego poziomu, aby PG 
kryła do jednej trzeciej całego zapo trzeb owa 
nia. Dyrekcja postanowiła zatem: rozciągnąa. 
nad plantatorami kontrolę jaknajściślejszą. 
ograniczyć rejony plantat:ji do już istniej,\~: 

cych, powiększyć je nieco, a natomiast bep, 
wĘględnie zakazac uprawy tytoniu 

"Funkcje te spełniać będzie ·nowoz-aY()ł:.; 
żony Zakład Doś~iadp~ '!II p.d~~1 
])Od KolQmyj~ 



8m rzutil ar 
Czę8t()kt~ zauwaZono, ~e w zaniedba~ 

aycłi ogrodach owocowych, w których r'OzJI 
maite zielska i chwasty nie tępione,. swobod-:: 
aie budują - mimo braku opieki drzewa są 
W: zupełno~ci wolne od rozmaitych gatutl .. 
EoW szkodników, które w ogrodach pielęgno 
,wanych zagrażaj f! roślmom,. jak n. p. SZCZ6:: 

Jó)nie t .zw. wesz drzewna. - Obecnie jeden 
s angielskich naturalistów. Cecil Carpenter 
objaśnia. to zjawisko w sposób bardzo intere· 
MJjący. Mianowicie zdaniem jego w wie1kiem 
gospodarstwie natury istnieją pewne roŚliny, 
które spełniają zupełnie podobną rolę jak 
policja w społecze:ństwie i towarzyszy s'\vych. 
polożonych w sąsiedztwie najb1iżs~em bro~ 
Di~ przed atakami rozmaitych szkodników • 

. Dla udowodnienia swej tezy przytacza 
Ca.rpenter cały. szereg· przykładów: Tak np .. -
pew!en gatunek róż "pnących się, który CZ~ 
stokroc jest hodowany przez ogrodników po 
'Śród gałęzi jabłoni, zapewnia temu drzewu 
2fupełne bezpieczeństwo przeciw szeregowi 
bardzo złośliwych szkodników. Za tezą Car 
{)entera przemawia fakt, że cały! szereg roślin 
sam jest zupełnie zabezpieczony od atakó,v 
rozmaitych owadów dzięki ·specyficznym WO~ 
n,icm i sokom przez siebie wytwarzanym, a 

. tem samem niewątpliwie jest w możności od 
'd'Ziaływać ochronnie także na najbl:ższe ~il:; 
sieClztwo. Tak" np. roślina zwana pyrethrum 
jest wolna za"wsze od pewnego szkodliwego 
~atunku chrząszczyków, które niszczą nieraz 
całe ogrody. Tak samo też nie atakują jej 
nigqy szkodliwe grzybki, będące częstokro': 
prawdziwą plagą hodowĆów. Równieżpii!~ 

trnszka bardzo rzadko tylko ulega uszkodze 
niu przez oVladv. albo też ślimaki. OtÓl 
stwierdzono: że obydwie te rośliny wywiera 
ją bardzo dobroczynny wpływ na cale swo 
je otoczenie i ·to w dosyć znacznym prorrde 
nin, jako "policjanci" dla całego ogrodu ma 
ją bardzo znaczną wartość. Kilka gafunkóvr 
pietruszek odmaczających się szczególną 
,vielk()~cią posiada nawet powyzsze policyjne 
w,Jasności w szczególnie wysokim stopniu, a 
także zwykły gatunek gorczycy działa bardzo 
odstr~szająco na rozmai't'e_ gatunki· robactwa 
nis2.czacego ogrody. 

Pewne zwyczaje_ludowe· dowodzą, ie 

ZJasypanemiasta, nieznane 
z'i;vierzęta, zmienna po~oda. 

NOWE ODKRYCIA· NAUKOWE W MONGOLJL 

Znanypodlrómiik rQ~yjslri, Kozłow, który p~d 
KiJku miesią;catmi pow.rócdl 2( Mo.ngQllji, z:a.jęty jeąt 

obe:cmie badandem pTz.ywfueI~oneg:o staintąr~ bogate­
go· m,a.terjaJ.untalUtkor.:ego. Od czasu do czasu Koo{ow 
informuje o prmbie.gu SWYCh 5tlldjów~ wygła31Zaj~ 
pubJ.t1cZil1ie p!(i1czyty. Wykladyoo, ciesz8,ice się olbrz.y­
mruem powiódJzlelI1iem.) bn.DdlząogóLnąsenBaJCjęw ro­
syjski,ch :tOOła.ph ooukowych. 

KOIzłow. zbadał soozęgó!'<}W'O· pod/Gros swej Po­
mróiy m{)lng~ilsikiej cały sza~ kw~han&w w okoli­
wIch. Nom-ulu i w pro.wiThcj-i KeIllWi. Z Keutei eik'8J)'e 

tlycja . udaJła saę w kierunku· S!beJpÓW Chanąjskdeh 
i pustyni Gobi: Tarm Kooa:ow mJJalatZli ];iC'~ne kOŚCIi 
DQlSorOr:OOów, tymf, tr6jkopyrtinych koni. jeleni~ mniej 
szych i ",iilijkSiZ;YOO' .gTYiZOni itd. Z odJka"yć hJisto­
lJ"C2lI1ych, doikJoinanyteh, pr.2Je!Z ~pedy.cję K~ 
~jeat~ .... ~~ .. 

,J{(JZWor Piątek, dnIa· 24 grudn'!"aI926' r 

c 
na podstawie oliserwacji lud zauwaZyI to 00 
broczynne działanie pewnych roślin. i korzy:. 
sta z niego··nie zrażając się tem,że dotąd in 
teligenc ja uważata odnośne zabiegi za "z-abo 

bon<'. Tak np. w rozmaitych okolicach .t\r.glji 
wieśniacy· obsadzają krzaki malin . pewnym 
gatunkiem ziarn, które chronią owoce przed 
gąsienicami.. -; Rzecz prosta, że" nie· idzie tu 
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YI O 
o oZlałanie klujące ziarna, ale o jak:łs qpecy. 
ficzna właśCiwość, dzięki której gąsienice o­
szcźęd?ają ,krzewy polożone w pobl;ju tej 
rośliny. Lud angielski także wielu jeszcze in 
nym roślinom przypisuje takrie ochronne 
działanie. Jak dotąd jednak nauka nie zajęła 
się jeszcze odpowiednio ","ydatnle temi dzia 
łani.arni . oćhronnemi odnośnych roślin. 

. Zdobytzenowoczesiu~l technnd. ' 

ŚJOKRĘT PUSTYNI". 
R~iDJa P<JIWii1sza pr.oodstaw1a projekt wyna.- Posiada więc te1~~a:f6ez drutu, radio, świ&ło itd. 

1aJZku :nlyniera niemiookiego Krzysztofa Bischoffa, Może an ró~-nO:CZi;)śni.e być. użyty jako wóz towa~ 
przedbżonego 00 opatentowa,nh 00. V\"SZystkie pań- V\'Y i oS\Jhowy. 300 pasażeroW' może maleść na nim 
stwa i· kDIQ1l1je, plZ.ezll8lClZiOiR:- (k prze.wDWrhla paoo.. POoIDl13s'Zuem.ie, oprócz tego mOoiJe pomieścić towary, 
źerow przez pust~ię. j.ak m., da, środki spożywcze, na cały miesiqe tam. f 

Pujazd ten porusz.a.nyjeSlt przez diWA 1I1Otory J;powrotem, bez ŻMln~ zatrzymania. ~ 
Diesla i uriądrony z nowoczesnY'mJro.mfortem. 

• 
SIŁA rUDZI, ZWIERZĄT I MASZYN - SIŁY WODNE. WYDOBYCIE 

" WĘGLA - NAFTA - ZELAZO·-ZŁOTO~ SREBRO. SPOZYCIE ALKOHOLU, 
TYTONIU, TOWARóW WŁÓKIENNICZYCH I PAPIERU. 

Siłę ludzti praoujl!:\lCych filzycZl11i~, j,eśli Dl ::tt~ ty! w . ~ ostatnich C7lte!rooh stuleci lV'ydtrfjyto 
ko .doł"osłych pod u'.va.gę, wyIllO!S.i w oo.ły;.:a· świec; e :na całym ś-wiecfue· 30 tJ71sięcy ton złota. Możnaoy J 
40 do 50 miljonów koni pa.1owych. Do t€lJo dm'łlc- WgoD>Q-bić bryłę (lo 11· i p6 metrach długości,; 

. dzi jeszcze siła zw~t POO;lągowycll, któ:"d. wyu(.s·! szerokości i wysokości .. Taka. sama brył-a. z w-ych-! 

. l00m.iljonów k. pp. bytego w·tym ozasi.e Slrebm mierzyl!ahy 35 metró\VI, 
Energja maszY'll wynosi jednl8.lk niev'irowna.nis. " BaTdJzo ci.ekaWl€l są cyfry, dotyc:z.a;ee SPot1d.e; 

więąej; oblicza.no ją w roku bieŻ3;cym na. .lol) m:ljQ- alKoholu Obywatel St.Zj<ednoczonych S'pOa;ywa nie-' 
nów k. p. cały lit,? rocmie (oczywiście, są to wszystko tie'7.bJj 

ZastQSOIWla.me silty mooha.ni·c~.p,j ogr~lmnie ~ętne, ob'1ieza.ne w stosunku d'O calej luda~ 
WI.M'ast·ł" albowjem w roku1840 siła. moozynw Ruro' 'k!Va;j"u); nilemioo - 2 i p6ll!itra, angHk - 6, be1S -
pLe wynosiła: 860 tysięcy k. p., a. w rotku 1896 doozl'l; 9, hiszpa'll .. - 16, franetJlZ- 18 litrów\. 
jut do 40,3 miljona k. p. Tytoniu spożywa najwięcej honmdrer, bo 3,S 

BaJrdzo wielkie m&tasowmne maja. łll"eISIZf'.\ t ~ rocznłe;potam idzie belg - 2,2 kg'ł !QJe- . 
Siły wodne świata. POO. tym względem najbog1lt'~1Jfł,· miec. - 1.'1 kg. ~ ...... 1,1 . kg. p<:lIl"tugalcz;y)t -
jest . Afl'y ka· - 190 mi1joo6w k. p. Dalej idzie Ame-~ 0,4 kg. . . 
ryk.a Zi 'i16 miljonami k .. p. Następnie jdzie Azja z ." sprtytcle. ma;oorjl8.ł6w -wiłó'k.i~ ~Mt 
71 miljonem k..p. Dalej· Europa z 45 mlljoo.acrrl k. ~() cbaTakteiry'stpne; decY'4tUje lu w pi~f~D 
p. WresziCie AuatraJja z 17 milljonami k. p. l"7Jęc1zio 'kilima.t.Najmrndej spożywał iah przed w~ 
. Wydobycie węg1aW!ynosHo w roku 1800 w ~ obywB.tal &frykailski-etj ~ji, bo tylko :sa 1 i pół 

tym w świecie zaled:w1e 1~14 niiljonów ton; W' re- złotego roczntie;, najWięcej obYlWJl;tel· Sit,. ~. 
k.u 4.913 ~ło do 1340 miljonów ~ m:yqi P,<!- '. ~ ~,za200 z górĄ złotyeb,. 
wię'kszYloooę stokrotnie., ." , .Vi mkresie 8pOtycla papien,r :R ~ ~ 

Śwla10we zapasy Dą.ft.y Wly.DIOSzą 6323 iIri.ilij~ ~e~" Sto Zjed~nyclli~ Q«) • q. l~ 
taIł. .ezn1e; &agiik :nt!ywą .. 20 kg, ,..l~ .~. 20 "t l 11). 

W"siw6rcoość 2elJam wynosiła w raku 1914" w. memiec -~ 20 kg. Mi~i!łiDaae. ~-~ .... 
caHy:m śmiecie 167 milj0oow· t<m. pelny t kg .. ~ 

" Dla jednej z gór.~ki~ or.r~z odna1ez1e1»9 OO!;. . ~ ~~ do odziety! W ~ _Iy .. 
k<lwicie 'zasyprunegopiaB!kiam' Trl±aSlta. Chubillaj--chan . dhocl.L:ly do 70 &tQpru.· R~z~y Di,~k i umili 
w polud(i}w,"~-w&c11odnlzm. SCh'O>Don<aju. nie7i1Il~za.ły uezeę.tników 00 ~ ~ • 

l\HrsZikańcy MQiftgoljiQdnosili sdę do Ko2ibwa. lato ł~:~Ekich, myśliwskieb byt6w~,·· , 
nad;~c7aj żYlCzliwi<e, atarajate się ullaltwić mu na O obfitości pl'Zywię~i~gQ m-ze~ ę~rc" 
ikaźdym klroku jeoO'O pra;oę <ltkdo poszukiwm'i m-ko- IDalf;erJału świa.dcZiY _ dobitnie falt~, ~ ~. tył" 
pa;nyc1:t I'BkarhÓW" koleUtc~a owadów S!kł~ się 'I SO,OOO ~~b. ... 

Pogoda naogó! .. sprzyjała; w Zii!m.i~ p.'ł1fłQ- 7.ÓW, k11Ekeja ptaków • 2.000, Ą. ~~_. ~ 
~w~ .. ~~.w ~ il'~f;b leoo~_lg~ 
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Grozna, choro 

• 
zleci. 

Groznł ta chorolla u azIeciw tzaa:: 
kich wypadkach występuje nagle;... zwykle 
d2iet'ko 'zaczyna najpierw lekko kaszleć ima 
katar~ jest zachrypnięte po południu. a \vie:> 
ezorem ma gorączkę. - Późno wieczorem ka 
szel bywa głośny suchy i chrypliwy. W wię 
kszości wypadków symptomy te ' wydarzają 
się pomiędzy 9~tą a 12::tą godziną \\' nocy. 

Dziecko budzi się nagl~ z charakterysty\::zp 
Dym· kaszlem i zaczyna z trudem ch wytać od 
dech. Podczas ataków krupu w zwykłej forp 
ruie oddychanie jest głośne i hałaśliwe glos 
jest ochrypły, rzadko objawia się utratą 'gło 
su. Trudność w oddychaniu czasanu jest 
wielka a oddychanie tak hałaśliwe, że moze 
być słyszane w p~zyległym ,pokoju. Często 
następują wydzieliny z nosa, a oczy czerwie 
meją i łzawią się. Usta i paznogcYe przybie 
rają' purpuro,vy kolor. Po d,vóch lu~ trzech 
godzinach symptomy ustępują. \V n1ektó::: 
rych wypadkach symptomy wyst<;PUhl cza, 
.sami Vi lżejszej formie podczas nocy, ale z 
reguły wszystkie oznaki ustępują n,d ranem .. 
Niekiedy dziecko wygląda zupełnie zdrowo 
przez nast~pne popołudnie ioka'luje zale(~ 
wie ;małe oznaki następstw ostatniejn..Jcy .. 

Atak powtarza się ~'Wykle przeJ ł'ilkn 
pastepnych "nocy, ale w coraz ,lżejszej JGrn1ie 
W każdym następnym ataku. Cz~~ciej zda,. 
rzasię, że dziecko .w clalszYln t:lqgu ma gorą 
erke: i ka.szel pomimo, że ka92'et ten n~e Koe 
nieeznie ma' chnrakterkrupowy. 

Ktup\Vydarza się najczc:~eiej ijO:G1ię~ 
dzy drugim i piątym rokiem zyciu, rzadko 
w pk-rwszym i po ósmy1l1 roku 2vcin., u1o-*e 
lednak wydarzyć się 'VI każdYltt tzt.!;,ie a~ 
.1;»0 dojściu do dojrzałości. 

Dziedziczność jest prz~·~ot()wa N'~'~yri1 

czynnikiem. Choroba. ta wydarza się nadzwy 

(LEGENDA FLORE"NCKA) 
Gdy rządził FlorencjąFerrlynand~1~ 

(tyceusz, stanęła przed sądem dt;iewczyna., 
której twa;rz zasłaniała maska, wyobrażającą 
ludzką czaszkę. Była to Rosaura MOl~tatboni, 
poraz CZwArty VI żyoiu przywiedz~ol1a p·rzez 
sąd i oskarżona o to, że jest zbyt pi<iknt!. 
Wybitni obywatel~Florencji, których syno:; 
wie padli ofiarą "czar.ów"'. Rosa.ury, dwukrot" 
nie wnosili przed oblicze sądu oskarżenie o 
pięokność, dwukrotnie sąd, gdY' na saJę przY; 
wieziono oskarżoną, wydał w'yrok: "PodsądlII 
na jest jeszcze piękniejsza, aniżeli ją oto Ot 

skarlono. \Vina hezc;przecznie istnieje, .lecz 
winna karana być nie może!" 

Poraz trzeci 'jednak - sędzio\vie .nie 
ntieli juj "W-zględów. Urzędnik skarbc~ miej~ 
skiego~ by pozy~kać miłość l\1ontalboni; naru 
szyl skarhowe depozyty. Wszelka laska była 
nk-dopuszczalna. Kat miał Rosaure publicznie 
napJętnować. ~a placu delta S~gnoria wnie; 
siono rtls'!towanie, tłumy' zapełniły plac eR· 
ły, nawet dachy, p:rzyległych domów. Lec2., 

czaj często w niektórych' rocb:inach, Powięk 
szone migdałki i wzrost .adenoid6w~· takte są 
poda.tnempolem dla krupu. ~ie~trawność, 
przy~piesza' atak u dzieci wrażliwych. Krup 
W zwykłej, łormJe nie końCZY się nigdyfatal 
nie, ale w bardzo 'ciężkich przypadkach pro.­
gnostyka' jest niepewnąPrzez zapub~ganie 
można uniknąć tej choroby i o ile dziecko 
ma powiększone migdałki albo adenoidy, po 
winny być usunięte, natępnie ,'wiczenianu 
otwarłem powietrzu s~ także i' ardzo palno} 

ne .. Anemiczne i delikatne dzieci p owi nu} 
być odpowiednio lecz(;...:w.e. Parvksyzmy mog~ 
byĆ zmniejszone, przez przyi'ożeniegorących 
kompresów na gardło i piersi Piersi mogą 
być dobrze natarte gorącym kamforo~'Ynl 0-

lejkiem. Używanie "cropkettle"i namiotu ('Zt; 

sto okazuje się skuteczne. \V dechallie jest 
też wybornym środkielll pary z dodatkiem 
małej ilości kreozotu, albo tnrpentyny do pa. 
rującej wody. 

.......... Em ........ am .. __ Em __ .& .......... ~ ........................ . 

·om n ł h b. 
Ratowanie zaozadzonych 

W zimitlJ gdy się pa.li w pieCBIch, Iowł&"~IZC\m. 
wę~lmn, zdJa.rzają si •. coosami wypa,dki z.acz.a.dUenia. 
AtI'z.eba być z tem zatruciem ha.rda:o ostrożnym. 
g.d.yż ll1(!tn.a' to pr~ypła.cić 'na.wet życiem. Zdarza 
się to zwł1lStZtCm, je~eli dłużej pt'Ziebywamy w 218.'" 

cmdJz.ol\-empowidrzu. Dliatego ZlwTacajeie uwagę na 
to, 'aby powietvz.e w iz.bie m<e było stęchle, dug-we, 
SIle 'ś'vvlletle i" cz.yste. 

A wskutek czego powstaje to tak njebezpie-' 
ozne mr-zMZ!e:nie? Oto przy palemiu wytwarza się' 
bar-d"o nieb~zpi,eczny, bard:zo szkodliwy gaz, He­
nek WĘgla, ~\vruly czadem" który 2ia1.ruwa wprost 
pOW'it'llhze. A dlaozego jeBt Dll.,tak g·z-kodJliwy? Oto, 
dlate~ ta łs.ozy śi,ęz hemoglobiną,cz{~ścią składo 
wą CJZ€r\vonych cifilek 7.iIlJa.jduj.ą.cyeh si~ \v nar-;;ozej 
krWi, i nie pózwalat~j herno·globinie łą~·zyć się z 
<irllgim .gMx~m, z tlenem,któ·ł'Y jest dI~a naszego 
zd:rowu:: i życi1a nieod'zowny. I dlatego nie z.a,mykać 
szyhów od pieców. ZlwIB,SZ>CiZ4 na noe,gdy si~ śpi i 
nie p{)O(i;uje t.alł'l.chu czadr spl'awi:t\ljącego mdl!ości, 
wymiQLy) bóle i z.aWl"Qty glowy. ' 

ił 

Wypad/ki Z3.C.!ad·z.enda zdrurmjt\ się tett najczę­
ścdej w no f, g"dy domownicy śpit\. Jut przy pier­
'\iVSIZyen 'Objawach zaezac1zenia, jak ból. glQłwy i 
mdłości należy oJtWOI"zyć Ila.ości~ drzWli i okna 
aby wesHo świeże powietrlze. Jeteli ndema !nf'O" 
zou, najaepie-j jest ZlaClZadz()In.ego wynieść na śWie-­
że po"Y1etrze, jeM to środek niewątpliw1e na.js-ku~ 
t();c'z.niej'3~y. Jeżeli zaczadzony jest jut nieprzytO­
mny, trzeba mu skirapiać tW!alrz i piersi z.bnną '\VO'W 
dą., rO'l.ciemć całe c1ało i dawać dl() wącham:ia 81"1 

1DJO,njo,ik kItóry Je.st OOle!rgi,cmym środkiem ooeą­
cym. Je-żeli Za.ClZiadJroIIlY odzyska przytoil:nin<Jść, to 
dla J}Ok!".zepiMl!ia sil dajemy mu gOll'~ą herbatę, 
!ta wę ClZa'l'Ilą i po-~taW'lamy s,pctkojnie w łót'kU. 
Jeżeli zaez:adzony nie oddycha, sWsuj;emy enet"'gics 
nie, tak zwane S'Zltuczne odQychani~, to jem uełs-o 
kamy ręką d'IJiłek zoł·ądkowy i rękę następnie srq»­
kC) podnosimy. 

Ratunek mUSli być SlZybki i EmEn'Igicwny. 
Dr. B. a. 

\V szędzie do OH byr·ia. 7CC8-1 Wszędzie do nabyaia. 

gdy ,vprowadzuno 'cudownie ,piękną dziew~ 
Cz ynf,: , kat ujrzawszy ją, odmówił wykona,;, 
nia ~Tyroku, 

RzecZ' docg:.dn do wiadomości ksfęci,a, 
Pisze miejsk-i kronikarz, ze Cosina Medyce' , 
nsz był już, wtedy zgrzybiałym starcem i po 

. całych dniach oddawał się modlitwom, Rosa 
ure kazał uwolnić od wszelkiej winy i kary, 
mówiąc, iż "piękność jest bezkarna!" 

Niebawem jednak zmarł sędziwy 
władca Florencji, a rządy objął Ferdynand 
l\ledyceusz. Chcąc upamiętnić objęcie wła~ 

dzy nad Florencją rozpoczął budowę ko~ci{)$: 
la u brzegów Arna, a ściany kościelne p .~;; 

Cli ozdobić malowidłami. 

I oto zaszedł wypadek, który wstrząs" 
lh\ł całeul,miastem. Malarz zamknąw'szy sl~ 
w kościele~ przt>:z trzy dni pozostawał w je, 
gQ wnętrzu. Gdy na rozkaz księcia wyważo:. 
no braulę. ujrzano wszystkie ściany, pokry 
te postaciami kobiecemi O' jednej i tej samej 
t,varzy. I M adonna ponad ołtarzem i anioły, 
wstcpujące z palmami do nieba, miały twarz 
Rosaury M o nt alb oni. Malarz dostał obłęd:.t. 
l\lalowlclla.t jako "dzieło szata.na'\ zniaz-

.~ 

~~~ . 
Montalborti poraz czwarty • stan~l& 

przed trybunałem, Aby sędziowie nie zachwia. 
li się na widok jej piękności, włożo~o jej na 
twarz maskę o kształcie czaszki. Jednocze~ 
nie zapadł wj'''tok: "Rosaura Montalbom bę.;­
dzie odosobniona od ludzi i na dozgonne, ska 
zana więzienie. Aby niezwykla jej pięknof.Ć 
nie uwiodła stróżów więziennych, ma 00 
śmierci nosić na twarzy trupią mask((I" 

I.i' erdynand Medyceusz pano,vał blis­
ko p6łwieku. Po nim objął rządy Florencji 
Cosima III. OgłQsił on amnestję dla wszyst­
kichskazańców, przebywająeych we floren­
ckich więzieniach~ 

l\Uędzy uwięzionymi znaleziono w' ied 
nej kaźni kobietę, z przymócowan4 do twa. 
rzy trupią maską. Gdy zdjęto z mej ,po czt~ 
dzicstu latach tę okropną zasłonę, ukazała 
się twarz straszna, z zapadnięŁemi oczodołł 
mi - twarz o kształtach przerażającej masId. 
Nad drzwiami kaźni widrtiał napis: "Rosau 
ra Montalboni~ na więzienie skazana' za t~r ' 
ze jest zbyt piękna". 
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KRONIKA 
lULENDAUYK. 

~ ł2 .~ AdamIl. i EW'J, Wigilje.. 

TEATRY. 
'leetr Miejsiki ViI" soootę wiecz "Mf!Jdame Sans Gene' 

w niedzielę pp. "Cały iWień" wiecz. "M2.dame" 
Teetr FOI,ularny W sobotę i w niedzielę pop. t 're. 

"Betip.cm Polskie" mecz. ,W€!SO!a Spółka". 

'.redtir Po·pul. w Sali Geyera pp. i w. "Grube rtyb-y~ł 
WIDOWISKA. 

Casin') "UI1ubdenica Wiedruat> 
Luna -- Hrab-ina Marica.. 

Reduta "Nędzni.cy" 
Grand Kino "Zięciowie w opałach" 
Odleon- lackie Cogan. 
etary ,,~Jl'Oda pod trupią czaszką"~ 

Apollo .,Sybir" 
Kino Spr:łdz. Prac. Państw. "Variete" 
DQm LudQwy ,~Przeklenstwo zakalZanej mił*)ści' 

NQiiVQŚ,~i - Piętno Kum 
Resursa .. Neron". 
':orso "Na 47 pi~tI"Ze". 

MiejM KineIDJaWglr. Oświatowy ,Pat i uatacho~'~ 
--<IOo-----i 

W.ładnmości bieżącę. 
lEJ 

Opóźnienie p ociąQ'ów 
Zpo>wodu mrozótv pociągi osooowe jak i to-­

W6,irowe p,r.z.ychodzą dó Łod!za z znac.mean >OPÓź.nie-
niem. . 
',~_:' "V dniu wczorajszym z prz.OO.zlo dwugod:zin­
'heih D'putnJenielll przybył na sta,cję Łódź - Kaliska 
po~iąg roopies.zm.y Warszawa - Paryż. (U). 

. \vVzro9t liczby bezrobotnych 
Według danych państwowego urzędu 

pośrednictwa pracy, w ostatnim tygodni.u 
sprawozdawczynl ilość bezrobotnych v{zro~ 

sla.,oł{).74-l osoby. Najwjększy wzrost bez 
t15BbC1a nastąpił na terenach .PUPP.: Łódź o 
'21 ó(i osób~ \Vłoclawek - .594 osoby, Często~ 
~ho,va. -- 347 osób, Sosnowiec - 434 osoby~ 

Jak z dotychczasowego ze$ta~ 

wienia wynika, iż największy wzrost bezro~ 
boda nu'Stąpił w okresie od 13 do 20 bln. w 
ł.odzł. (w) 

Brama winna być otvvarta 
do II-pi-

\Vladze administracyjne od dłuższego 
cżasu otrzynlują skargi n~ zbyt wczesne za .. 
lnykanIc branl domów wieczorem, przez nie~ 
których dozorców, Staje się to dlatego, iż 
dozorcy pragną w ten sposób powiększyc 
swe dóchody, przez otrzymywaniezapIaty za 
otwieranie bramy. Wobec powyższego, wia, 
dzeadlnlnistra~yjne poleciły' dopilno\vać po' 
licjt, aby bramy domów nie były zamykane 
przed prZepisową godziną, t. j. przed 11 wie:: 
czarem, Wcześniejsze zamykanie bram jest 
bt:zwzględnie wzbroruone.6v) 

Przeciwko ustawie o lichwie 
mieszkaniowej_ 

'v związku z mającem ukazać się rozpo 
rząd~eniem o lichwie mieszkaniowej, związek 
.'właścicieli nieruchomości w Łodzi w porozu 
mieniu ze zwiazkiem w \Varszawie t \vyslai 
'Mjnisterstwu spraw wewnętrznych obszerny 
memorjał, w którym składa protest przec"i:> 
wkotej ustawie traktującej o lichwie mies2 
kanic,wej i spekulacyjnym handlu mieszkania 
mi. .:.W, memorjale tym, właściciele ni erucho I 
mości doma~a ją się;' aby przed ostatecznem 
oprtlcówaniem ustawy, Ministerstw<? zasięgnę 
lo ich oDblii W tej sorawie. (wl 

7 t r 

(lo~l!rUDl~y l~~ił ~ł. Jrl~~~Di~i~ 
- ZABóJSTWO W SZKOLE DLA POSTERUNKOWYCłt 

\V dniu. wczorajszym o godZ. l-ej ra~ 

no zdarzył się tragiczny wypadek w szkole 
dla posterunkowych w Łodzi. przy ul. K~t; 
nej nr. 9. 

Przebieg zajścia był następujący: po'd;ó 
czas przerwy.wykładowej do zastępcy ko:, 
mendanta szkoły st. przodownika Krawczyka 
zglo~ił się st. posterunkowy Okiński, uczell 
tejże szkoły, prosząc o zwolnienie na święta~ 
St. przodownik odpowiedział, że udzielanie 
url(lpów nie leży w jego mocy, po otrzyma~ 
niu tej odpowiedzi O. odszedł i lekcje odby~ 
wały się nadaLPodC7.as nast przerwy Osiński . 
powt6rnie zwrócił się st. przridowlllka Krawo: 

l czyka, który znajdował się w kancelarji, prQ;= 
3ZąC o urlop. Jaki przebieg miała rozmowa. 
nie wiadomo, jednakże w kilka minut po;~ 
niej usłyszano' cZtery strzały. 

()czom nadbiegłych posterunkowych 
przedstawił się straszny wido~ na podłodze 
w kałuży krwi leżał zabity st. przodownik 
Kra wczyk, a obok niego z dymiącym rewoj;; 
werem st. posterunkowy Osiński.' który do 
nadbIegających posterunkowych krzyczał, ze 
:zabije każdegoI kto s~ę odW'.1ljy " wejśc do 

k~eladi i jego zechce aresztowa3. !JednaK. 
że ~ch dzielnych posterunkowych wdarło 
się oknem do kancelarji i raptownie rzucili 
się na Osińskiego~ obezwładniając go. We'ltl: 
wany lekarz pogotowia stwierdził śmieŃ 
Krawczyka, wskutek. odniesionych ra.n. Osw­
ski 208ta.! aresztowany. przetransportowan~ 
'do więzienia i oddany do dyspozycji urzę­
du prokuratorskiego. Ciało Krawczyka zosta~ 
nie przewiezione do prosektorjum. miejskiego 
przy ul. Ł~ko.w.ej, celem ustalenia. przy~zyp.y; 
~mierci. 

JaK się dowIadujemy pomiędzy sft 
przodownikiem Krawczykiem a st. posterune. 
kowym Osińskim istniały pewne nieporozu­
mienia.· Osiński jest uspośobienia nerwowego 
i dlatego poruszano nawet sprawę usunięcia 
go ze szkoły posterunkowych. St. przoaow­
nik Krawczyk był uważany przez swą w~ 
dz~ przełożoDą za bar,cb.o zdolnego· i uczci­
w~o funkcjonarjusza., osierocij on ,ton9 i trd 
'jemałole.truch dzieci. (Q) ,.". 

~ .•. 

r Z r Iucjoni t 
PRZERWANIE POŁ~CZE.N TELEFONICZNYCH Z WAB.SZAWÓ!, POZNANI:EM! 

I KAłrOWIC'\.\iI. ' 

,V czoraj ran·=, przerwana została komu, 
nikacja . telefonIczna pomiędzy Łodzią ił­
War~zawą, Katyvica .. ni. PD7r.ali1cm oraz sze 
regiem luiast woi,; r;Ó ·Ltwa. k~óre służ~ dla 
pośredhlej komvnik~c li ze stolic!l, jak: Kali~ 
s?em, Tomasz:)wem i Skierniewicami. frzef;: 
wa ta nastąpil·:t na skutek uszkodzenia prz~ 
wodów, Ispowodowanoi!:> SIlnym mrozem.' Na 
miejsce uszkodzeń udały się natychmiast od~ 
działy techniczne, gdzie okazało 8i~, Le wszy~ 
stkie sześć 'połączerl.z \Varszawą zostało pcp 
ważnie naruszony-ch, a .ost,uni z przewodów 

tych pracował' Jeszcze normalnie przez "łll 
noc z środy na czwartek. Prace reparacyjno. 
były bardzo utrudnione przez silny mróz. Do 
piero w późniejszych godzina.ch naprawio~ 
została jedna linja do Warsżawy, która prze-. 
ładowaną była zupełnie pr~z rozmowy u­
rzędowe i wojskowe. Prace na.d doprowadze.. 
niem do stanu używalności pozostałych poł~ 
czeń z Warszawą oraz linji telefonicznych do 
Katowic i Poznania prowadzone są przez GdS. 
działy techniczne z gorączko~· pośpie-
chem. (e) -. , '~ 

lilii. oQc. ._T'I'ł 

r inypot r Ł 
II 

ZI. 
SPŁONĘLA DOSZCZĘTNIE FABRYKAB~CI CAPPa 

\V dniu wczorajszym o godz. . 7-m.ej 
wIeczorem z niewiadomych przyczyn powstał 
potar w przędzalni Braci CapI' przy ul. Julju 
sza ~r. 18 \0/' krótkim czasie ogień objął es" 
Iy trzypiętrowy budynek tak że o ratunku 
labry ki nie nl0gło być mo\vy. 

Wobec tego straż starała si~ tylKo nie 

r 

dopu~ciĆ ognia do sąsiednich budyn:K6w f ... 
brycznych B-ci Pinste!' i do kotłowni, co jej 
się po nadludzkich wysiłkach udało. 

. Przędzalnia B-ciCapp spłonęła dos~ 
ćzętnie. Straty olbrzymie. Bez pracy pozosta ' 
lo kilkaset osób, gdyż. spalona· fabryka. byłA 
czynna na dwie zmian~~ 

r tntez "C 
ZOSTAł .. A PODWYŻSZONA NA ~ ZŁO'TYCH 60 GROSZY DZIENNIE. 

\V dniu wczorajszym z ważnością od 
dn 22 bln. ogłoszone zostalo rozporządzenie' 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, podwy t.. 
szające na wniosek Zarządu Gł6wne~o Fundu· 
szu Bezroboda - wsP.om.niana. norme do zł 
6.6Q 

Jak wiadomo, dotychczas na jwyźsził 
norma zarobku dziennego robotnika, stano 
wiącą podstawę do obliczenia wkładek 
zakładów pra.cy, obowiązanych do zabez~ 
pieczenia robotnikó\v i pracowników umysło 
WXcll :na w~padik bez1:obooiit :W1!n9~ aL I.. 
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ZE ZWIĄZKÓW I STOW ARZYS~EN 

"tE L.W1ĄZKU PObOFICEROW 
Podaje się Ci..oQwiad')1lloścl zaintereso,w'Pnych 

~złonków 11 Zarząd Og61 " Z'"",, Podoi, Rez. R. F. okrl 

Łódzklf'g~1 zwy.cUljem 1'ttubleglyehur~dw tra .. 
óycyjny "Opł.at.t'k" ul. Sienkjf wiC2a nr. 3/5., K<lle­
dzy kt6,.,zy chcieliby w~jąś~ udział wraz,~ uajbllź­
f&-ząrodiziną proozeni' są. o laska we z.gl{)l~.1Ł.~nie się 
~ooblści.a w sekreta.rja-cH~ Zvvdązku o.r ~odz.17-ej 
21-ej O)A'ÓCS niedziel i Ś'lVlĄtt do dnilS. ; Sltyczn.ia rp. 

NOWE KURSY JĘZYKOWE W POLSKIEJ 
Y. M. C. Ą 

.la:l'2ąd Polskiej~ YMCA przyjmuje zapisy na 
ku~y ;ęzyka a:n&'ielskiego, Jemieckiego' i fr'tuucus" 
kilE: go, któ're N).zpo('zną się .... T· sty{'zni,u. Uruchomione 
IQstaną kursy poe zą.tkowe , średnit:, i wyż~ze. Oplata 
b. umiar}.-oWl/ll\a ,~ylko8 .zl. miesięcznie. Zapisy męż 
czym i kobiet ch~eścija:n przyjIIiQiW&lle są codzien 
tU-e ·';}1 f'"-8-ej wlecz. w PołtsJtiej YMCA, Piotrkotw ... 
ska 89 1 p. 

"JASEŁKA". 
St8:rarnł-em K.oia MłodaJie~y Rzemleślnicze! od­

będzie sje przedstawienie "Jasetka" w ooiu 26 gru­
dniJa 1&26 ogoor1zinie 4 po pot w lokalu Zw. Koleja­
my prz;y ul. IUiliMkiego ·1. n. 

SYLWESTER U HANDLOWCÓW 
POLSKICH. 

Dt'Yl()cznym z,wycza.jem Handlowcy Polscy (Pio 
trlkowskó:ł 108) h u·czni e i wesolQ spotykać bl}dą Nowy 
Rok w swej wtasl1ej· siedzJ.bie. Doborotwa orkioot.ra., 
sz.er~g r.uespodlZianeik, i zrupełnte wyklucz.enie karoty 
po~walają przypu.szozac tt nQ'C ta lic.zrue zebranYtoo 
na d~u.g(lo poo.osia.nie w pamięci.. 

Za proszenia dJLa ezło\J1kóTV zostaną roz.eslan-e 
do dO':J.ł(",w, gośc.ie zaś mog~ otrzymyw.a.ć je w Sa­
kreta:r jarie ZwilątZiku od g-0If1z. 12 c10 a: 1 • od 5 dlo 9 
wieczorem. 

SYLWESTER W ZWIĄZKU Z_Ą.WODO" 
WYM ,.~1tACA·FQLSKA". 

Zarząd Związku Za.wodowe,go "Praca PoliSk.a/' 
w dn'u 31 grud!niar. b. urządm dla s·wych człon­
ków, "W:pTowBJlWonych gQści za,ba;wę p. n. "Sylwes­
ter ... Za.raV\1a a odbęd:zie się w lokalu przy ul. Na­
wrot S6. Wejście tylkQ za z.apros.z.eniem. 

Zar;rosz,enia i kalrty . wstępu, poozą.WSIZy od 
dnia 'lE) b.' m. Q1trzyID.ać 'motllta w Sekr8itarjacie Zw. 
od. godziny 9 do 1 i od 4 do 7 wdtOO7lÓtl". 

-.oQo...-

Tea tr i ·sztuka. 
-

TEA TR MIEJSKI. • 
Jutro" w soootę wieczorem: "Madame Sam 

GeM". W rued.zd·8ilę pc południu "Gały d3.iteń bez 
"~a.iIll6Stvr'a" - wioo~eni - .,Madame ~ns Gene". 

TEATR POPULARNY. 
D'ztiś w piątek. jruko w wigi1ję BożegQ Nam­

dzoo.i~, przec1sttawiooie oowiesrone. Repertuar świ~ 
tec0nv Teatru popul,alrnego prZlelwtawiasi,ę nader 
kn'POil'1ująCO. W pi9l1"Vr1S/Z,y . dz.icm ŚViltLąt. o go1z. 3,30 
popoL ,Betleem Polski,e" L. Rydla ""l.e~(}rere og, 
815 '" €'B()iła Spółka", prpmjerowa ŚWIetna kro­
~h;lJtt w 3 a.ktach. W drugi dzień świl\t, tj w 
nioozit}lę o gQdl2i. 3,3fl popoI. "Boo,leem Po,Iskie", w. 
o godz. 8,15, powt6rzOOJie "Wesołej SPQ~kł'" która to 
setuka. wY'PełJnli repea:tuBAr TOO,itJru Dla. na.dCih{)dz~y 
tydiz.ień,. 

,,Betleem PolSkie" L. Rydla, pierwszy l'aZ w 
t.odra Ziliajdzie n<&l3żytą. wystawę.' "Betleem". Ry­
dla.< UlZupełniolllO prZleśliczn.emi kolend&mi w wyko­
naniu chórów T-wa Śpiewac7iClgO im. .Moniuszki, 
tylłe <ztlsłuwnego na pokI rozw· ju pieśń polskiej 
1\7 nai:;z,e.rr. mieścdb. Hatuta prof. Karola Proonruka 
:z gó'~y zapew.ll1ia. artystyczne powodOOiIlie. CaloM 
~ stara.nnej re:tysel"j, dYT. J. Pilarskie·go, ~ót:. suk 
oes nte~wY'kły i będ:zje nbll3oo. elWen9mentem dla. 
tl.a&ly h bywalellw i· monom,anów. Ta11cew ukła 
dzie l pod kierunkltWD· baletm.i;s·~rza Mąjewski ~.,go. 
Juź ~la~' myŚlI wystawienia tegD 8ll"Cydziela ludo­
wego, ~n.kiem jest bezsprzeCizn{e "Batleem" Rydla za 
8ługuj~ PA całkowtite uznanie. 

.• Wesoła Sp61:ka". kr'OtochwUa. w 3 aIkltruch. 
p13łr1a. . ł~~cia i 'W'€rrwy, jest 8 z rz.ędu premjerą me-

. 'Cwro\* l1 bf.~. 9Monu w Tootr'TA? Popularnym. Od­
biega <J.na niooo' od wodewilowego cba·rakteru 
dw6el1. óiltatnich sztuk (Clo-c;Io j Taniec sz.częśdia) 
\Yiękqz.ae impre6j~Reży'Serja S. Dębi.e:Y.a.Udział bio­
rą pj Brandtówna, Open-ówna, Wernis6wna, B'l­
chalAki. }3jelooki, D ębi oz , Gre.w1cz i . in. Poc~E\ftek wie 
~eio iJPaktakhł oitJdI. 8,15 wieCiL 

Jak VII T trach. 
L.l\ \\I1NA SNlEŻNi\ ZASYP Al..L>\ 

Onegdaj wieczorem zdarzył się w Pabja 
nicach nie:zwykły wypadek zasypania sn!e~ 
giern człowi~ka. A mianowicie, domy były tak 
dalece zawBlone śnlegiem, iż w pewnej chw(~ 
li, na przechodzącegouIicą Tadeusza Kościu:; 
szki p. Stanisława Malinowskiego spadł śnieg 
:z dachn \v taklej ilości, iż rueszcz·ęśliwy 
przechodzeń· został nimcalkowicie zasvpany 
N a szczęście zna.lazło się kilku świadków 
wypadku~ którzy pospieszyli p. Malinowskie_ 
5 

PRAWO s Ą~O. 

CZŁOWIEKA W PABJĄNICACR 
mu z pomocą i nawpół uduszonego wydobyli 
go ze śniegu. Przybyłe na miejsce pogotowi, 
ratunkowe, udzieliło poszwankowanemv 
pierwszej pomocy i w stanie osłabionym 
przewiozło go do domu. Właścicielkęllie~ 
cbonl0ści, w obrębie której zaszedł ten wypa 
dek, panią Qtto pociągnięto do odpdwiedzial 
ności sądowej, za nie wykonywanie rozporza, 
dzeń policyjnych, nakazujących oczyszczanit 
dachów ze śniegu. (w) 

SKAZANIE SPRAWCÓW NAPADU. 
.W dniu wCiZoraTt'3Izympo 7-god'Zlinrllej na.radzde W ego. J6ADJa' Solbczaka, SwfanlPt Michalaka i ló.1e-

przeW(ldnic.zący sądu sęc1zia ArnQld ogł-osil wyro."1t, fę \VitlC!ak na z.amknięcie w więzieniu na. pr.7.4eciU 
mocą którego \'\"Szyscysprawcy zajŚĆ w dniu 23 gw'u 3-eh DlJE'Sięcy ocaz pobra.DJie od k.aź.c1ego polO d.. 
dma t.I1. roku zostali uzna.ni· winnymi tego, 2:e dopu tytułem opIat sądowych. 
ścilif'ię masowego wyst.wie!U. na podlotu' niooawii Pi(Jtr Kooako\\J3.ki, Józ.ef Toma.s.zerwsdci., x.a."Ii-
ci re1.~gijllej w stJQIS'Unku do odstępców wi.rury mall"j.a. mierz" ito.zak, Starn~slaw Kauiewl9ki, Franeil8zek Ko 
w1c.ki~j i. roszcząc sobie pretensj~ <10 świ,ą.tyni, któ- cbańs~i. AnU)lm Jawo·raki i Piotr Jędrze.jcza.k akaA 
rą uwa.iaU błędu1je za SM'oją właauość O!l"az 'że 00- ni z,osW! po miood.~cu wię~ienia. każdy 0lr'8.Z ~ 
ruścili się cudzegQ zaboru : zniszc~enia mieni18., po 5 lot tyiułem kosztów sądowych. 
które prawnie stanowiło 'WłasThOŚć odlamu, na ktÓ1"e Jan Kopczyński, J6z.ef Szejka, Jan ~ f 
go C~3 j!ako prroJ:).oSlZ<Cz parafji stoi ks. Jooef Pągow Stanisław Iizydor-\!zY'k smrz.a.ni zostaJj na mmknięole 
ski i sąd rozpatrzywłStz!y udział ka~dego z podsąd- w więz~eniu po a tygodnie' każdy. 
nJ11Ch c,l:Zo'Dno, podczas zajścia postana.:-ma skamć: Tytułem 'powó(LzW'Ia cywilnego w sumile 1 II. 

M:c bail.a Krakowiaka i KazimieJrm Figórskie- sąd ZIaiS'l:lc!z.il poik!r'y.cie od OS1karżooyoh Mich.a.l:a. Kf'łro 
go na. 1l'ól roiku· wię-zip.-u:ia każdego. Marcina Turka kowiaka, KM:illmier1Ja Figórskiego, ~ TUll".ka. i 
i Szc ~epana Figu:rskiegx; po>. e md,tlt3lięc.y ka.żldlego. WitClMlJw. 
Wła'dys·ki,VV'la Rutkowskiego, ]ulj-a,l1a VVaJClząk:a, J.a.n.a Są.d wyma:c,"yl 00 POIdsądnjllC'h SlkaIrla.In'Y'Ch _ 
W1tc7.Jaka i .Sta,nisła.wa Siutkowskiego po 4 mi€siifV' wtięcaj t.iżtrz.y miesi~CJe więzieThia' po 150 d. kaucji( 
ee wi~0i~ni,a kf1,tdego Qll".az pobratn.ie tytuł·em oplat SlkoP2Jalll.ych na. :: mdesdąoo więziema po 100 zW' 
SądlOFN)ch po 20 zł. od kaZdego. ~h kaUtcji, wreszc'e po1JOSltały~h po 5Ozl. ka.ucjj •. 

, .A'I'l.uoniego SiwrućLzkiego, Józefa. Kokoszki, Fe- Oskrur2leJni c7ęśeil{)lW() zloty1i ż~' kaucją., 
HIksa. -pjetrzakaj WacławlB..Gapińskiego, Stanisława. res0ta Z6Ś oostał1a aresztOWl8JIla i pr.ze~ 40 
Les~zaka" Franciezka Ku,zańsddego, Jana TUEc.yń-- więZ1eni tt pt'!ZYj ul. ~ (U) 

1ił~ 

ar III '. IR lilii Z9N.eSZanle czerllloneg 
2 LATA DOMU POPRAWY OTRzyMA1] KOLAS .. 

WdiIliiu wczorajszym sąd o&ręgowy w Lotd:zi 
pod przewodJ.11ictwem sę(I.z,iego KOtZłow1SJtiego w asy 
Sltenej11S~tiIziów Jurkowskiego i Karpowiom rooopatry 
wail: syrltwę 23 letni,ego Anto·niego Kolasa, oSlk.rurto­
nego l) rOIZlwies,z.enie . w rótnyeh pu.nktacll miasta 
sZita.tnda. ... ćw kom'l.Wlhstyezn.y<ili z napisami. a.nty1pań::' 
S-W'1()łwetIIJa. 

TEATR'POPULARNY W SAL! GAYERA. 
jutro w pietr~y dz.ień świą.t BOŹte,go Na.ro-­

daJenia (j godz. 8,15· wiecz. Teafu' Po'pul.M'ny obejmu 
jesc'6nę w. sali Geyel'a,' wystawiając doskonałą ko­
medjQ oby.czajową w 8 akt ::h M.Bałuokiego "Gru" 
be ryby". Inauguv8.tcyjne przedstawiendle p()przel1~ 
prZ18f'1lGw!enie l1I"OCiz.yste dyr. J. Wole.zyństkicgo. 

ON c1rugi dl2lień ŚVti&t popoffid!niu, pocz.. o godlZ. 
3, dyrek('la wystaJwia "Weso.Ją &półkę" w wykOOlR­
n,"u oalf:'go' 2ietsPQłu arlY',s.tyczne<go.- . 

KONCERT WIKTORA CHENKINA~ 
\V środę dnia 29 bm. o godz. 8,30 odbę<1zń\e się 

W Sali F ~1ha.rmonji nieodwołalnie ostatni pożegnail 
ny kor.i.('~rt· V/iktora Chenk.tna· przed wyjaUlem jego 
zagranicę· 

JOSMA SELIl\i W ŁODZI. 
"'~krótce pl"zyj.eżdż3.oo Łodzi słynna arlystka 

Josma S&1im, którą nazvvano ,,)Viedeńs·ką Yvettę 
GuilbeX'i/"a daj1l jej tę n3.!Z!wę nietylko p,jl3oma wie~ 
deJńsltie) ale prasa całejEuro<pygdziekQllwieik tylko 
Joo-ma St:Um dałlł się pozna.ć . .h..rytycy parys.cy, lon­
dyńscy. buda peszt el'i&cy, prJScy podkredlają wspól 
ue cecl1y urooz.ej pieśnda,rki ze słyoo.ą Yv.&ttą· 

~Oo--

ZE SRERRNEGO EKRANU. 

;,ULUBIENICA WIEDNI~ 
KINO ,.CASINO". 

'Vjelki świątecz.nyprQgram w :,Ca~]ru;(r' wypal 
ni tryJ~;aja.cy szampauS!kim humor.fJllIl. film "Ulubie 
niec Wiednia" (Nad pię.k.nym, modrym Dunajem) B 

PIJ na.ll"aIdJzde sąd ogłosił wyrok ~ąoy'.:a.. 
toodegQ Kdlaaę na 2 llaJta· doon.u popre..wy z~; 
IJJimn WI'(oS\Ztu prewencyj.negQ. .. 

Matka ookarŹiOlllego, p.rzysłUJChuj~oa słę ~' 
Me Sląoowlej po~ła hi8'teryOZiDlie ptC\lkać, WlQIbee er.e \ 
glO na.t~ 'rhmtaSt z.D\9italla w}nplro.wadlloDJa ZIe saiIli ~ 
wej pL"~l najbliższych swy-ch krewnyc~ (R) 

najwes~J~zą parą afktoll"8ką świata: H8Il'IryIIl lJI&dtk8: 
i Mi.a l.fa-rą, ktÓtrKy swym nietzwyklym ~~ 
tern. i rasową grą zys(ka,u sobie jut da.wno Uflmi8Illie, 
pubUcz!ol(,ści. Fum bęcLzd,e ilusiJrowtalD.yspecjaLnie./ 
WiJedr:i&. sP'l"Owa'C1zoną muz.yką, którą wykona- pG!i 

'OOIZ pimwSZJy' ~ t~~ zwany ,;Schrammeil. ~ Q~i~ 

KINO DLA MŁODZIEŻY. 
W śwH}Va .:) godIzILnie 2 po pod:. kioo-teailr ~i 

na wyśw.eIt1a dlla .wmecd i młodl11iety pięknie dobra­
ny progI am, k$óry między in:nema. ze;wiera.. ba,jkQ.1"G· 
syjsk, ,MorOOlloo ... · (Dzieiile3r I.lllrÓZ). Ceny ,miejsc 04 
30 gux>lSzy. 

NAJSTARS'ZY HANDEL WIN 
W LODZI. 

NejstaJrs.zy i największy ha,ndel Win, wódek' 
likwrrów' oraz r6tn:ych truIllków kmjowy-cb i za.gJ."St 
niGznycb jak rÓWIIlietż najprzedniejs.zych tow&rów b 

. loojaln,ch,delikatasów i owoców pod nrm,ą "~ 
Jaw(}l~ki', miooz.c.z.ący się przy ul. PiotrkQ!Wl9lk.iej54 
sprzeillje ws1.ystkie swe B!~tykuly po Genach ~ 
kurencYJnych,t 

PODZIĘKOW ANIE. 
. WSl'LyiStkim tym mi~~ TtMZ.yn& Wi"8& , . 

Kol~~elństwoon którzy c>b:~·tnił\ d tro~k1dWie _j~lt '*f 
InJJ.ą i pir9yszli z porlllOCa. mater']alną., podczas ~. 
cięiJkiej chQroby w styczniu i lutym r~ h. Stkład.aID 
naja.erd~zniejSloo po·:1zdęklJfW'Mli e': "Bóg Zapła~" 

naucz. ? kil. S'I'occly POWSłZ. w ~ 
-. -· .. IL Wd!l.-ba.sl~ 



Skrzynka do Ustów. 
- . 
'\lIysłuchajmy i drugą stronę 

O.H P. mee;. S. Pawłowskiego i od St.Qw J..: ~r~z~ 
ma P') .. 'lkich Kupców i Przemysłowców Ch~z śc;~al1 
otrzymaliśmy Il.astępujące listy, które~ w "'Ut, ~l Zob.­
sad b~~~(.roI1TI(}6cd i lojalności, pomimo Z1a11fi. 2,:t;.ot&. 

co do ·cli tre§ci pomie8zcz,amy. 
Szanowny Panowie Redtakooifrel 

Ul}rzejrrut' proszę w imię prawdy () umłł'~2 ~2.e 
Dfew ,.110ZW{}ju" następującego pisma.: 

Wołlec uka.zania się w Nr. 345 ;-r-.'17WtOjU" Z 

dnia .t6 grudni.'l. rb. wzmianki, w któr·~j ,vsta ..,;;.ue 
M\ ZQil"1;i}ty p. BQSiza.kowi z tytułu jeg) ,c.biah.1!l('sd 
w Ba.lIlt.\ Pols1<::'('h Kupeów i PrzemysłJw ,;/00 W' r:~ ' . .1. 
mam Zi1.,aZca.yt nświadczyć, że po udzieleniu 3'łukQ 
vfi nll'::ltf'ru sądowego zostałem wybrany na Pr?r.e-

. sa Za..nadu BllUku, na którym to sta.u{]IWis.kli ""byłem 
do l-go m.aja r. b. i w tym charakterze mogę sf-vjer 
dzif, ta p. Roszaik absolunie niczem nie przyczynił 
się do' ;l: jny Banku, a połoielIlie Banku było wywo­
łs.ne (\gólnym kryzysem w Polsce. 1ednocześnie 
siwie~:l;'.Bm także, że ilokrotnie zwracałem się do 
pa. R'Il3.~pka w c&lu wyjaśnieni,a fQ-żnych spraw Bam. 
ku, p. [łoszak nigdy SiWIej pomocy nie odmówił i 
~ętnie ,fWÓj 'czas bez.intEllreso;WlD:ie pośw.ięcał. 

Z nowaźamem ' ,.', 
St. Pawłowski. 

Szanowny Panowie Red~krorzef 
Wobec po~;iwioo.ia się w N. 345 R(}Izwoju, arly­

. "'ulu uwłac:oo.jącego wiCepr8lZeE.Qwi na.s.zego Stowa­
IDyszen.ia p. K!l1!mieroowi RosmkolWli stwierdz.alJly, 
;łejak w;a.dom'l USitawa o IzblliCh PrzemysloW>Q-Han 
dlowy;:}{) nie została jesZlcze oglosz<ma, a. więc o. sta-
. 'Wianiu jaJdchk(' 1W1iek kandydatur nie moglo być 
mowy. 
" .. ' UZiIlla1Clminy jednruk, te p.K8JZimierzRosza:k 
~ zahtenia. Stowa.rzyszooia l1!a.szego pracuj e wy­
,trWlale, i awielk:m pożytkiem dla. naszej organizacji 
eieszy sd;ę eabkowitym. naszym uznamioon i zaufa­
Ildem. 

Spodziewamy ·się, że Szanowny Pan Redaktor 
."imię prruwdy nie odmówi umiesoozooia ni11iejsze 
go sPl"'J8towan'aw poczytnym Jego piśmie, i łączy-
my' wy,raty sz::teunku i poważania . . 

Stowarzyszenie Polskich Kupców i Przem. Ch:rz. 
Prezes: (niepiśmienny) 

Sekretarz (meczytelny) 
-----000--

WARSZAWSK! TYGODNIK "ROZWOJU. 
N'Jmer ś~iąt0C:ZIIly tyg. "R>Q,zwój" w powiększo 

nej objęitości, oLo·k tre·śCli okoliclOOo.ściowej i ogtllnej 
dużo uwagi' p,>św.ięea sp,rawom kupiectwa pol':Kiego 

I I ba.rdzo sł11Slzn~e Tylko przez wzajemne się IYl'zna-
wanie - sfer gusPOO31l"czych i społecznych - m,JJtaa 
d "jść dOWlSpóh)J~cy. dr.)· połą.czenia. wysB:k6w w ",al 
e~ unarodowiell:a żyda nasz.ego. 

W numerze tym zn.ajdujemy a.rtykuł ra te­
mat Wj"h(),waillia na:rodowego mI{J-d,zieży w (}Ś~'1··":'.·~e 

mu R··'1,\~ojowe1ll. Kronika z życia organizacji l !;)lie 
drobh:::g': zamykają cało8ć bogatego nume·ru %w"'lJte 
t-z.neg> l~dres Redak.eji ~i Admini.stra·cji -W tr'3r .. 1-

wa ul. :U'l"awia Nr. 2 Tell 13-14. Prenumerata l~Nar­
taltna ~2 łote" 

••••••••••••••• m ••••••••••• 
. do. akt. Nr. 1047-26 

Ogłoszenie. 
Komornik ~zy SądiZ19. Okręgowym w Łodzi, 

na pow. Łódzki, JAN ANDRZEJE\VSKI, mający 
Ilmnce1aaóję w Łódz.ił pr~y ul. O:t'l~j Nr. 3; na .za.SQ, .. 

d·zie art. 1030 U. P C. ógłas.~a. ~i' W dniu 31 grud!nia 
1926 r. gu(Lz,,10-e;j rano' w Zcierzu oobędzie s.ią Eprze 
daż . pn~f-r, liJcyta~joę pubłiCZinP. . ruch()!!n{)lŚcd nru1.e<Ż{\­
cych dO' fimny "Tow. Akc. Juljusza HDffmana" &kłe. 
dta,.j.ą,c~h się z dsiesdęciu tysięcy klg. surowego żela 
.za,I>iędu tysię~v okr~.gtł':;g{l :te la za, >Qfl'Q..Z 4 biurek i 
3. fotaU biurowych, oszacowanych 00 ogółną sumę 
1,750 d. 4~ 

: Komormk J. ANnltz:tJEWSXL 

ZJ3wiadomienie .. 
W dniu t6 ~rudrra r. !J. t, J. dragi dziu' 

ł\tiat Hożego Nar-oaZ:Enia 

Restc'uracia ,~TIVOLl" 
.będzle {. twerta cd god~·. 1 w pol. 

Zarząd. I 

PRZEZ RADJOlI 

PRosrul\J NA DZIEli 2~ GRUD.NIA. 
G(KJZ, 17 Program dla. dzi.eci: ::Sd}p1Ui·~ Or~ota. 

20.80 Konce:ri gwjazdkm-vy. 
----o~; .. 

uerecr.S'M:#;:łl5Ji4!lliiin!!ll! ~ .. ~ .. fJ' ' .. __ _ 

P .• I 
it Ił 11 l li! C ~ 
~ , 
~i, 

~ ul. F iotrkowska 69 
:f~ Telefon 58 64 Firma EgZ. cd H92 f. 

. poleca 'W na 1::iP1le l czerv. one lmrtownie i deta ... 
liCZnleLs,JprzE'dnle szej Urmy 

Barton l Guestier Bordeaux. 
Na ~Idadzje \\ł~na. wę'1ierske \tt '~kie i- h'sz"'ań' 

121de oraz burgltJjdzkq w6Gla l\l1e aheVle ce 
N.. M;:rc. t9Cr; 

Cen.ybardzo przystępn.e. 
_._liili!ifIita.Y ~""1Iliión;_~ It_~·· .. ~<."'"',.j;,",", ._ 

yprzed,ż Likierów! 
Prr:ną; unwżlh.ić k.ażjemu zah up tanich 

trunków ułzE.dzile.m 
Ił 

w~y rze az 6-4S-

pO znacznie zniżonych cenach 
Te.udup er 
Piotrko~wska 10 l, Tel. 5-91. 

I'ł'iii[~M ... ~ ... ~~~ .... ~.~;..~~ • .,.:.~~;c . 

Kino om LUdow"_1 
Prz c ja 7 d 54 700J 

UZBŚ. DZiŚ. 

Pflekłeńltw9 ladalanel mFnłri 
(Jej kapitan gwardii) 

w rdi ~ló.rnej gertJalnc 

GI·)rja Swanson. 
Cent' miejsc: W dnle l'o\\s1ednie ro \rszt-stkie -
leEtlSe. ZtŚ w 30b ';lę niEcziel: i św:ęt: -0-, g. 
2 do 5 po pol. 1 m. 6) brr U m, 52 gr. 

H1 m. ~O ą. 

w· Su!>o~ę nie aZlt! e l śm ę a·d uuz 5. P.1 
l m. tO gr. II :H" ~O, lJ.l m, 50 gr 

~f'lI!lI!IIOl!I!!:!!,.-tiEl-~-.. -~.lS;;:,~~,;!:~:~,.; .;.;..0 ..... ~~.~~~":_..:..i;.,~ i;.;;i!~~-;Z;;ł 

WARSZ(\WSKA GIEtDA OFICJALNA 
Z dnia 23gr·u::t.·ia 1926 roku. 

AKCJ:::: 
Bank dyskonk wy 10 12H8Z1dlowy 3.10j P<'»lski 

82:50; Cu~~er 2.90' FirIey 23~i~ Lazy OJ3; Wys(lJrs 8, . 
\-Vęgo el 6850; LHpop 1585 Modrzejów 375; NorbHn 
93~50~ (\tłtrowiec 825; Rudzki 110; S~howice 2.08 
~yraJóW' 10,65; HaJJeTbusch 68. . . 

-<l()Q.----i 

••••••••••••••••••••••••••• 

I. 
I Piofrkows~{a 

l Pi tr'f te. 4119 

51 
poleca wleUd wybór 

I 
po Cenach konkurencyjnych, 

• Najdogedniej~ze warunki. 
. Uwaga: Zadnej filii' nje posiadam 

Kt1lone 5 
(lzlecz1rne fl 

darrskl8' J 
.rl~skie od 8.15, S2.V;e~ zkie , TrdornH 9,15 

RosYJ.:i:;.ie • T. e~:~olnik· ~.ł.\(iEGUIhCE od 18.50 
Dopóki zapas starcz,. 

m Magu;ynteU ni wersolnym 
44 Piobkowska 44. 

Oul ijszenis O licytacji 
. VII Komisadat P. P. m. Łodzi podaje do wfa­
domośei, że w dniu 3 6ty:~znia 1927 r. o' goodz. 10 przy 
ul. PIDtrlw,wskiej Nr ~ w miC€..7..kan:u Wiś1icltiego 
Symchy odlłędzie się publioz.ua. s-przedaż ruchoID0ścd 
a miano\'\ide: szofa do ksj.ą~k ciemna dębo·wa i 
stół aęhowy N)1'LSuwalnycdemny, {}IS·Ztacowanych W 
dniu 181~ 26 r. na Stumę 60 zł" należących d'O Wiś­
lIik:;kiA.gtJ! Symchy, za.sek.\,,'rootroIWlanyrch przez VII 
!{om.iSJl.rrj •. na. zapłaceJliie należności StowarzySlZema 
Mi.strzów Kom.iniarsk1ch w sllII1te 42 zł. zgodnie. s 
polleeeniem KQmk"i<aJrj:atu Ruydu. m. Łoc1zi z d!n. . 2 
.grodu p 26' r.za Nr. 2653:"26. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości i szacn~ 
nek mC2na obejrzeć na miejscu w dniu sprzedaży. 

Sp.tzecLa.ż rozpoczmi,e się od sumy szacunku 
in plus. - 7031 

KIEROWNIK. VII KOMISARJATU .. 

fabryka luster I niktarnia 

J. CANDRYK 
Ł6dt. Pjctrko~ska 255. 

f!lja GlóVJ .. 1l 21 ID podw. 
,~J€ca tremf'l, laaletr. lastra Wjgz~ 
,-e dOWolnJ chrozm!sr6m. Nilt owa­
nie \\szetuc.h cześ~f; sawoehod.. ro 
merow}ch. dentyst.. chirllrgiC!zn)'~h 

UWE'gal Kf-źdy kUt1uiqcy treme» 
ctrz1IDuje tigUfK.'i; 2. lus'ltm Oł.tJlO 

ó1i2" .... i 

··~····· •••••••••• a •••••••• 

NJ\JUPORGIYWSlY 

IlO
a 

l.GtOW. y li USUWA_ ............ 
ORY6trtĄlNY 

~L~?o~o~~~i~ SD A 
AVTtKl 51 HAMBURGA ł Sru.wtOOlł 
Żł\Dru: w:ł\PlfłU\t1l ł ~ł\t.MtEcutY 
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a SEzon Ś iąteczny i kurna OID 
ar OS 

firn- kra101wyeh i zagranicznych 

FrzEmysłowo .. Hand[flWe Z~kłady Chemiczne 

Ut:tlllik pieps i nSp~ Ak~; 
tddział w Łodz', ul. Piotrkowska 107. ·tel. 101~~' 

" ". ras 
. . 

pod· ]ilerun~jemM3gistra praw, 
Zrzeszenia ZrEdukcw~nych Urzędnfk6wl fracownlk6w 

w ,\\1 81SZay. ie, uJ_ Kapitulna Nr."4. Cpr~y Miodowej) 
1, 

Zatatwia Wszelkie spfam1 i zlecenia "ur%~daeh pe6stBoWYch. 
Sc;de "V,;y~iady hipoteczne. - Spra.y .~doft, strunt."". I tOhOdo"e,. -

W:nd,.kacja naJdncśd .ek.lO\t l'CD.- Illformacji 1%11>11'0 i 10110nie ad.linla ~ nat!estłllll 

nhtó zł. 1f markach poczt01tlch. 

PflIk 1mB! Pr ~ifłifiwiaillkBiEI 
Efektowne żyrandole od 40.- do 100.- zł 
PiĘkne amJle do syp. li 27,15 ID 11.-., 
Oryg. alabastr. ample ID 'lO zł .. 
Gusto\Voe 18m~ki na . 

nccne stoliki od 26,50 zł. para 
Solidne lcwPY blur .. od 15,15 zł, -68fł8 
ELFKT-R,ielr;zka, F!lfrtlf:zki, mUJzj'nki do ka" 
\liy. eJ, Brały co sapz E'ni" ~t( 16,., 28ft"niczki itp 

Zakłady Elektrołethnlczne 

Adolf Maister i S-ka 
Ł6dź, Piotrkowska 165, teł. 24"'61. 

w t 

Skład fortepianów i pianin I ... ·:.: ... 
arola i wiłza, . 

I' 

Łódź. ul .. Moniuszki Nr. 2ł teL 24-72, 
PrzedstaVrkiel finn: 6875-

Bechstein, Biiitbner, BetUng, Feuricb, Fiblger .. 

N· 

Orotrien-Steinweg,lbadl j in. 

poleca na gwlazdkQ 

Łóika 
metalowe. mat~rlloe arachlDe 
\1i\śdtłene. WÓLki fJJdtcirme u· 
m~U~kl najr.1jgcdn;ej l t1a)ta.nlel 

f
rr.-. 

. ZądaĆ w a 1t .. i sid. aot 
I,Oobropol" 

Pi~trkow8~a· 73 
m Y<ldu.ónu. 668t 

ł tę 
Nadobru łodzianie i piękne JodzhuakłBl1BASDDI 

...... pełnław mig wasze· zachchn,kL 
Motto. 

CAł"A ŁÓDŹ jeden ma. dzisiaj frasunek 
leki nd. gwiazdkę kupić podarunek 
Na to odpowiedź jest tylko jedyna 
:w'szYstk.o dqsta.nieeie w: skł8liz~e 

. . aUBASZKIN& 
i ~ t\ł( 

,C~ek. biedny, f:Ilty tet bogal.,~ 
Z~ gotówkę - l NA RATY;; . 
Ęupi tanio no i składnie, 
Cźego dusza tylko pragnie ... 
Damskie płaB'uze jut gotowe 
Kotjkowe - barankow~ 
Rypsowe i bostonowe 
Dalej tafta. ..... meealin~ 
Crep-de chin(' - watolina 
Kołd'tY, chustki i welwety, 
Ręczniki, kapYł serwety" 
Oh-usy i etaminy, 
Pońo7JOS.2Jd, a.ksamit ;;...;; popelłnJj 
trorebki - parasole, getry 
Firanki gotowe - 1 na mefaaJ!!i 
Podpinki, nanutki pluszowe 
Dywany - ozdoby łóżkowe 
Rótne są t()wQIfy białe 
:z romych :firm, a jak wspaniałe! 
:OpaJ, wel()ltll'",f, flanele, 
No i innych rzeczy wiele 
~8jdziesz MJWet wśród tej pHa 
Porijery _ piękne chodniki . 
Ten 00 kupił n1eebaj prz~ 
·C., za. piękna. jest bielizna 
Do wyboru jest WMystkiegq 
Nr. " mU:6skiego 
O czem wie nawetdzieciu 
U LEONA BUBASZKINA.. 
p~ S. Przy skladde ciQ. :usług Km~ .~ 

t męskL .. ... _-- .. $889 
~ N~ 36--48.; " 

Najstarszy i Największy 

BEL 
wódek, Ukierów~ rumów i koniak6w 

krajowych i zagranicznych oraz 
ujprzedniejszych towarów 

kolonjalnych, cukier-ru­
(Zych. delikatesów 

i OW6CÓ\Y . 

p. t. 

• 
dawniej Mil SprzB.czkowski 

egzy.tuJe od 1882 ~ 

.. 
I 

przy uL Piotrkowskiej Ni 54, 
telefon 43 .. 16. 

Kosze świąteczna od zl. 12-
1 Wielki wybór ' 
., ~ł-Oeny najniższe. ~ 
.;~~"f "filit] =nw_ln ..... b 

Z własnej pracowni: " P a r a S 0, I e 
h ... ,".\1 .,."... od 5 zł. do 12 zł .. , Getry męskie 
.~. od, 2,80, d6mskie-'hB zatrzaski, 

·guziki"j$znurowane~ podług miary 
G r z e b i e n I e wszelkiego rodzaju poleca 

EOMU·NOKA NSKIN!"':!,!O. 



polecamy 

2-u lampowy odbiornik zł. ,165.-
3~y lampowy odbiornik al. 210,~ . 

ID 

4-y lampowy od~iornik zł~ -100.-
7-0 lamp(}łVyodbiornik zł. 7110.-­

S-ialampowy odbiornik zł. 9aO.~ 
Powyższe "paraty ,są wyrobem krajo\Vym i zo,tały odznaczone na wystawie Radjowej w Warszawie _MEDALEM 

Komitetu Wlsta~YJ oraz MEDALEM. BRO.NZO'WYM.IL S. Wojsk. 

ZNAK 

Zakłady 
Radjo.echnic;Ene , 

FABRZClNY 

I 

ZŁOTYM 

Ł6df. Plotrk~wska 1~2 tel .. 42-20, Warszawa, Królewska 35 tel. 508-46. Krak6w, Slarowlilana ,,~tel .. 45-90. 

B T' Papierośnice 

~35 , Pierkionkl. 

damskie i męskie najlepszych marek zagranicznych, po cenach reklamowych poleea' ŁaK°ti]CZYkikl '. '. ~ft 

:J. Fiiał.ko, Pi tr 01ll5k.7.. Zyczącym~udzlelam kredytu. Branzoletld 

BrOS2ki, 
·Perłyfr~~:= 
. Spinki ~ 

- . '. Mf>d:iJł,lOV Obrąezki. , 

lIIi.I· ·R.Y· 
.~eienne( biurowo e

l 

lm('henne. stoto1l!e. II Yl,. " Y Zegarki złote, srd)rne. męskIe l 
Q.łimS.lOe od na]tańsz\ch do naJ~)t· . 

, .• ,. . Wint, pc n skch \!~ nach. 
. iyczącym na ratJV-
Prece7yJlle 1!;}r c..nanie Hf, zegarm. 

biżuterję platery 
oraz upominki oko- ~ 
licznóściowe VI' wieI.. 'O 

kim wyborze a. 

Jan Chmieli 
Piotrkowska Nr. 100. 

skleo1 ELEKTROPOL" A SZ/'łzekacn ul Zawadzka 16 a' l lIpombaki Pi8Zdk\w~ jaka to: iJrudo.~: eleUrottóhnic2ne J' ' . II V .'6J •. ~ PQ eca Ample, Lampy biaro_ ł Da net_ Itollt . 

Rlformuc'iB zp~~;~ią Zakonnik 
:znane 4>d 160i! raku. 

.tleguluje iCladek,. ~htcnią od reomatyzmu, 
clerpitA m~troby. I1sdm.ernej otyłości art re .. 
ty Z II. u. uderzen knvj ao glGWJ. l1Srntt'rzają he· 
moroidy, C%~ • .tczą kr~1V 1 ~uy sl.łonDoścu~ci1 
dO obstluJJCji są ł~~odnlm środkiem pn~cz}sz-
~~ają\!Jm U~,CIC 1 ClO :2 plguł~k na noe:' 

Cena pud. Zł.t.5S .srabu apteki 
Kere2.ftł.ak1. T ~ Z}~8:; ł Wars:iema Trębtlcka "­
ZądećVl ilktekfjch i .kładach z .Zekonnlk em" 

6~97-

Ideahi, zary$ nogi mozna osi~naf 

-.ao pn, pomocyp.t~n. Elasta" 
. tow8a.so bandaza " 

"80 UJ,. Jed1n1e a S. Le1łi6skiego Ho.rot 184 
./1.' 20.8-

30·IJ~oc. , 
n:żej c:eD'J!~łyda poleca 
~szdide.btQ,ry męskie.. ds1Dl' 
skie i dljeaoDe, jak r6qle! 
i na obstalunek. fracolllma na 

.iejscu : 

z. Zalcm~n ,Główna 4. 
a '9ł'l1ga: Ok~zic:ielom ogłoszeń 
spet'.jaloy mlSf;lt. ~Lt9-1 

J\Ja at .. ·· J Obuwie i naJle-
1.'1 r;,." psze lo'Waryno 
damskie ~ilDbwe płaszcze łm~ 
skie palta ór8:1:. \\i)awintną bif 
lIznę dsrosk§' tanIO 
11ft dogodnl~~ .. a~okach kQoi~ 
mo~nł1 tylko .11łłrmle .KREDYT 
al. NaWrotii .. (róg ~ienk. t p. 
trolit). ,,"'!!' ć8i:6-2 

Tanio!I~=n~:~~t '::~1 
na sku1PCtĄ,ł!l).· futepjeni~ maD 
:' oli nie, gitar~e 01'6Z teorJl A .. 
mstol"ODł;mdódę skrócol1ą, ls-
trumeSltJ-<,~ty'l1a .~eJku. Zle 

lOna .5.24 

~ I'" ". ~ ~ ~ , 

~.'" '" • 9 "ł ~ ~ 

Polska Y. M. a A. 
'~ .. 

Angielskie 
Francuski 

Niemiecki 
początkowe, ,grednie i wytsze 

Prawno-Ekonomiczne 
Wy~sze kSięgowogoi 

Opłata 8 zł. miesle:anle.. 1029-

Zapisy Od 6-8 "iecz. Piotrkowska 89,1 P. 

Gwiazdkowa 
Wyprzedał eszłe 

~ 

od 5-10 zł, resztka na ładną sukienkę: 

l' •• 
Przyjdkie 'a pr%ekonacie się. Piotrkowska Nr. 58 

.Najł3ńsze . źródło· 6832)-



= 
.. ,ROzWOJ~ ~~~. dnia Z4,J"J'udnial926. r. 

- ,"$ 

I, Piołrkowskłł· 3. 
Teł, "'.26"~9. 

J . elzy~łuJe od 1893. 
iinda Ilsszr. na ~3sławie Paryskie128 ~~t"'()rne mina <h(; honor ł zloł~m meąalem 

,; P olecananadchodzące,świętawwlelkim WYł1ClfZe 
" Win, Konlskł, L1kierYł Rum~, Wa,ki krajowe j 2sgraniczne .orazJqwary 

'kolonjalne i delikatesy t,łka \li wyborowych gatunkach. PiernikiWcessego, 
lVlystkowskiego i WróblewskieJtot Bakaliemieszpne, Orzechy, o}Vocowe 
IUS!One i gwie~e. Potter angielski oraz krajowy. plwar6ine .. 

Zam6wienia pnyjrnufesię przez telefon Nr. 20- ~9 z ods-yłką do domu 

Wyprzedał' starych likierów potenadlnlieJ kosZlU. " 
\\lina Szampa.ńskie. eryginalnei krajowe: ceny niskie stałe. 6998-

tiDZ n mo b 
pierwszorzędnej JC1ko.ci w r6inych gatunkach 

do Odbioru bez 'przerwy w dzień i w. nocy poleta 

" li 
" Sp. Akc.Handlowo-Przemysłowa L. J;; Borkowski 

. ul. KUifiskiego 70. 'teL 172. 173. 

ut :: !J'i4J&J!R j iUM 
IŁ z 

Przemysłowcu\Y łódzkicH 
Sp6łd,zielnia z ogra odp. 

Bok 211011018 1881. EW8nglelicka Nr. 15. 
prz)'jmuje z oproC!entowanłem: ~ 

,lIltl.d, eaaezędnoiciowe w Z ł f.) '1 eb 
% wym6ufenitm i na każde żędanie.. 

... ,.dy CtUlca$dncłciowe, W D O I a r a c h 
, }mt1ycb1tsIhtacb of:cycb, zwrotne w DOlotach f t. p. 

Zalatwia ~8zelkie opera~je bankowe 
Bank awizowy. 

W;'najem Ii.Getak at"ltnulfch (S a fes) 

i_kłild tapicersko-dekoracyJny, fabryka 
i magazyn mebli 

• 
tt 'Ł O DZ, . Li 

lln lltltofa 2" (fiozwartllws:ka) Tel. 14-25. 
" '1=1110 Piot[ko~skalC2, Tel. 14 .. 11 
PebtlJUl iidHl Piobkc\tika 1(~4, leI 45·81. 

J{tll1f,tefre ttrz; ĆZ€T1& r<:kol od ra'skf()mt1~ejtlzyeh 
~~th\' "ł v' jtlh k 1~~1(..h,; <-raz sprzedaż 4)",anÓ'W. tlI'. flek , 
JObllt kleb!b"'lb j , 00261 

P"ac:ownia Sukien I ·Okry~ 
.) M;i~Są~, iSplendideaJ

' 

pod fachoWem i artyst}€znem 
, . ' kierownictwem 

A,MaszkowskieJ i St. SzVmanko 
fiotll'kowska117 tel. to 05 

OIzyjmuje zamówienia z 1lS1a 
sn}llh 1 powIerzonych materja· 

lów* 
Okelzyjnie do nębyciasuknłe 
gotowe i chustki '~rtystycziUe 

malOl\lane. 
j'C41-1 

Spólnik 
1: kapitslem5· do 10.orO Ił 1 
odz 1clem w pracy dOk( u\str e 
go interesu ettVIHtlu"tod!ietD j 
notrzeby. O:ertv do a m. llR ..... 
tWuju" pod J/SPÓtOik," 

. 4898-t 

oEygin"lne 

części zamienne 

ceny najt3ń~ze 
Jen. re pr. "Berson" . Łódź 

NBrt1tou;fe~4 16 te.don~8 5c. 

OpOI ny '.,MlcheUn" 
Masywyj~DUnlop6i 

f8~n-:.f 

Na plttQł 
Ubuwie 
'ilanufa.ł-.turę 

Galanterie 
Jt;dwab 

FirankI 
PiolplUJuf1dłS 37' 

tW pudwónm) 681': 
Kratdec tUt miejSCU. 

ewe. Hl 

"'al n " .. m;UNM$r!>i,,$Ii!il,i'll''j;1!I, Ilr~~: ____ ... 

Uwaga; na rodowe 

lódi, (Bałud$» Rynek)' 
tagiewnicka 23. 

ójdo wego! 
Chcesz mieć bacik modn:9 tr'Waly 
Z", ł'rISZCWY, c2.trny. żółty, biały 
Fok!=lt"( tt, czy tez tas' n . inny, 
But Z thołE:wą czy dzIecInny. 

Nojmłęks1Y ~rbór sandtllk6~ 
Caa lakierki bez p och"'ulkć1f. 
TOWar ttmi do myboru. 
Bez krz}k:tt biagl i spora. 

K~pin wf rmie Swói do S"ego~ 
,,_ U'Ph!trza M. GordoniegolI , 

• PosiadEm dU:ly w}bór pufów roboczfcht chromO\IY~1a 
ł ideOWYCh. DJja!G tramWa;aSlll 2,5, 6. 9, H. Koszta u· 
trammąj ZWfccamy. 

HOTEL 
!p.POLO".A~PAl.ACEu 

w LODZI .. 

[ E N A J E D N O li T Al 
Zł. 6~-od osoby na dobę. 
mlD tLe dWU'u.l.eD. centr. ogrze\tt. etc. 

Dyrekeja 
B ... ~la Dob~iisą.. .. 

r_ .. I5iIIlTIiIIIJI.· _~rtll1l'!I!.i!llj~~'·.i litr 1 
~ ................................. .. 

klsp łootDJ'" 
ry le 

Łódź, Andrzeja Nr. ~, 
, , -,poleca -

nowoi.:i ,sezonowe po cena,c'- konkuren~ 
6" 

Fabr,ka luster IPodlewnlB Szkła 

J. 'U lińs 1 
ł6df. Zachodnia 22, 

poleca po cenach naJnł'sallchll 
'LustrIlI ttt:ma. tualety ;".&m6, cłemnelf,orygl­
nalnjch ramo eh orsz łastra ~łsz.ąee,l1.łblę 
pojef1~l1cze i całkowite unądwenia tlojno\l:lJ.yclJ 
stylowo O;1ooWianłe i poprawIanie 'lustra '.f.' 

p~nO$ZBflłem de damow.· Sr;-rzedaz na· rat! 
j za gotómk~ 61 ta-) 

NaJwl.rszy wyb6r 

Codziennie świeżo palonych kaw 
jak Mokka arabska,; Ceylon, Costarica, ME,xko aua .. 
temalat Maragrype. Sontos Extra prima. Rio I t. ił. , 

poleca po cen ach tlajnfźszyeb 

Frin,isz lughl 
Ł6dfł POłudnioW~i 28 tel. IS·S2.1OCT­

Największa łódzka palarnia kawy isurogat6", 
,. Tryumf",,- Hurtowy skład tow. koł0ojalnycb. 

I 
vtnamento~e!/ sutowe. 1D6toVie OU.t. szklenie bndo\flł; djem.," 
, tJ.l1iecła s2kla połe(!spo cenaoh 1llałdab.; 

J OleJniczak, GłGwna Nr. 14-
. ,UWAGAt . ~ZR;a 1Ilspetl'tOtoe w u.'lellt~m .m,b.o~:~:6489-



Wina krajoce ł ia~t.Jliczne : 
Me d W w-yborow< ch 

10 y gatanka:::h OrłU 

Likiery 
Koniaki l t .. p. po ceneeh%nlfoÓjich 

Bracia U sielscy, Łódź 
Główna 62.· teł. 4--80.·" 

Wytwórnia Win IKraiO, U.Y6sh 
I;, 

BRA I 
Wina owocowe n&tur~lne. 

2adat wszędzie. 

" 

Wpsza Uaelnia .KroJu I SZJcla 
ONZ Pracownia Sukien i Okr~ć Damskicii 

" ,30 

-
.'. ' ' Szkole egzystu1e od 189,? r. 

,.I~ł~nl Cechu Warszawskiego i Łódzkiego n~grodzo-: l; 
.a .edalaml złołeml na wystawach w Warszawie 1.0d2i ł 

. .. I Belgjl Oraz d,dlom_ml. 

&'6da,Piotp"oiaska 163, 
Nauka kroju J:fowadzoJ1& jelit nowocleSnym systemem naa .. 

1:żS!uia . .,f,1fanym obetDie 7.agrsnlcą 11) Ak 8(kmJacb. 4aiąeym Się 
ftlto._ać (';0 kstdfj mody Nowy sjstem modelo~Snta I p so-
1Ifanla daje motnc'ć po akońcle~łu. kUt,su. mniej zdoiD}m latmc. 
wykonaf "ssEJkje ~troje dams)mł 1 Q2ieclnDe. poalug miar,. na 
~sl"tk'eligury. -

Kllt:sy w, isze pro"adzi się dla osób chcą,yeh prs€ować 
i .. ~odowo. Kor.Yllłlsze .d!a. utytku domowego.. I 

Przy szkole, znejouląea ,się 'OJcr W;.zarredna preeownła su 
tlen. Jtostjumćw palt, daje n1o.tność uczącYm się DEbran'iaS1nstu 
Pputończeoiu kGrlÓW GtZ\.JlICe (itrz}muJą l'iwladedwa pr}w.:1toe 
~cecho'iIe, . ,- . 

Dla pań kr8\\G01»'9ch ~roWad.:i się specjalne kursy u&u~e!­
Il_j,~e." Ula p~a~u)ą~J~h ~U1SY Wleclu· .... We. 

NlfZamOZn}m worunkl pn,slęl'ne. Kursy modniarstwa Ihsf tu: (Kun bIelizn)' tn stem W.led€ń~ri]). Sprzedaż form b!bułko 
.~",h 1 manekinóW. Dla pf%},JUdnych mieszkanie zspe'Glnłooe. 

Złl~Jlazdługol~tmeJ i tacno'QeJ pUlty. POlEca myk.lotne 
tlJkoneDle sulden D~lo1PYcb,. ~izjl0WJch, kosljamOw l palt. CE:ny 
piil'słę':De. Przi jma e oLlstalunki. -, 1912 ' 

Ogłpęzeni e. 
VI zllilaz1tll z rezpoczętą akcją zywnoSciol&l'l dla bezrobot; 

cJch,nte Olrz}muJ4eyc H żadn9ch z8sIhóm pieniętn}eb. W Ydzłd 
GO'spodtrc:zy przystąpił z dniem 20 0, ID. do reaUzlA.cJł talonów. 
\»)4an}~h prle&Urt'l" ZasUitOwy dla peżrGbcrtQ)i~ .' IlG3tępU" 
vacjieh st lepaeia ,IIIH'J&KU~łi. 

Nr. 42 .1. N5futomiezQ 
~ł p JotrkOlHka 
6" Targ.fIW6 
4 1 1\.<)penlika " 
O.; PUllcij~kahke 'Ił 
8, AtekMadro-.sktl f; 

,; 2i'5 
58 
1~ 
t5 -. 

I:ASdf, dna _ VUdula 1910 roku, 

Magistrat· m. ~todzl. 

DB ogło8ZBnil 

Nauka i wJchowanłe. 

KoREPETYTOR :;t:~~~~; 
rekCji. oterty do "Rcz'liólll"POQ 
"Lv 474ł-~ 

RU1INOWAHl U::::Ilci
:

1 

c;J;iela ~ cJl ~i-, skrz\ pcoVłej 
oreriy!ub ,.S· do "Ro1~oju". 

4745-2 

St -'d'" t udZIela n aternA­
. U en tyki łaclr.y" 'tu., .. 

ki, jęz,łaóW. Klhtisltiego 96~a 
na pTawo. drago Dl an,o. !"~ .6-

48M-l 

Sprzedał. 

D~r~tcla ,Pań~tw, ~ZłijłJ WHli~nniCI~ 
. Vi Łodzi 

ptz1jmu łe bIł 8~ffm nu Vi drugim -półroCZU róku $~k~łn ... 
~o 1926 I 21 • kurs I ~1dzialow: Ptzęd%.ln'clfgo. tlcF.Ckł. 
to.łfrbi-lTI&l~IZOi ltIedtatk2ilepokt ndJt1eló\f. Idór21 . _'., 
czyi. 5 alOo 6 "kłłls szkól $reanj(b: OS;Óll:lLk*2.tat~ęC1(P,"~IF't:,., 
stwo~ych 'ICib przez ĘpńłtWO t.łlDznyćb.·l kłÓU, ale .PfI8" 

i~ kroU} li 19 jtltżJ~łft" .', .,' 
;.",i poez&\tekftaakl18 8łlrej:nia 1917 I' Zapl.,d~· 

':t 

14 atycznla 1927 ... Jhformacle Ul Kailcelał.' Sako" 
1.6d~J-1I1 Z6romsluegó Nt US, łi8W8- . 

Ogłoszeni.e. 
Ma9istr at m. Łodzi pO~2nkuje dla ptz'VJefdn.~O Sł1:VI1~"ft1!6 

f;iarzs_ Od dnia 1 stsC!zna 19.:7 roku 1_ roto u umehlowbfgo 
okres od 1 do 2 lat m okolicy FIs:. u R~1mcntf .. 

PotadSn€1DDV było posiadame o8ocnego wejicia i 
używałn ..iści łaz enki. 

BleUz.nę męaką,trykotYłkra: Oterh aotes~a si~ skladpć '1J Wy'złele Gospodarczym, 
maty, skorDetkL r€ktlUił.:zkl Wolnotict 14 11 piętro, pokój Nr. 58. 

ttłrv,PC1L2oehy,l'tformł, alB Magistrat m. 
leo p, ra~!Oie pole~a aKlep ga~ 
tafiter~i Mar;i C2f.mpiK. al G 6· Ł6dt, dnia 22 S1rurntn 1916 f. 
mna 11. ·48:4-5 I-------------------....... ~_ ........ 
F r~e ",J:. n;ec poreea na Ś\tiętli 

, r.lłiml dnfejsze aDamie Lsm-

Do ~~rle~ania 
szczenięta 

skie tneskle lokietoWe. beło"e. 
dm·ą Dość cb ... \1)la wy_otfn\1.-a­
oe~o m ~enlQ od 5 dO 15 7'1." ja 
ko ilcdosze n:tsklel CiEmniE:! 
... d zł. 7 do 8 L m!egowcekł8 
jow€!',ł:zagraniczue po cena~h 
~onhrency ll}Cn AflGrz-ela ~4 rasy wilczej." Ul. Przejazd Nr, '17. wiadomość;u 

%73--4 

SPh·eaam ~anki, ktretkęi po 
wóz..-· Rcd~&4ska 10. 

4880-2 
:"puedbm f v l\\a!ti rt-Iolkę. 
'~i wćz lekki. KonstantyDom 
ska 56, Sacok. 4859" 5 

VI cale nie na Piotrkowskiej Je 9. 

IPJęści sjQ 
m~j skład 

"tylko na 

""" ~. 

'I' 
órnyft1 Rynku 

Teolo na \C,.pł?t~ CDU 'life Piotr 
kcwska 37 1Qpoa",ćrz.u lU-e 

,ye·~c;e., 47;95-10 

GWJ8Zdk:ewa wyvrze-det 010· 

aL Rzgowaka 2, Jest obecnie łłajład'isze :fr6dło Mebli 

F. Nasielski,tel.. 43-08. - Rzgowska Nr~' 2-
, man, Kozetkj krZEsła wel D!n~olftru' {'~etFr('lf-l Cen" minimafn~.'Dłur.otemnnowe kredyt , 

ki Wybór poleca zEkład bn'cer 
~ki ~tei lSl8wa Gaboły· C~n I 
nbkie. Warunki do~~odne. K~ .. 
rola 1. 4.8' 8-2 

P· ianlna ptekne "Rrnol& Flbigu 
kupujc;e upr- elstaWi eiel8 

ChOdłlo\t8kie~o Si:2 nk:ie\Xieza ::» 
~ ~5 l rietN) 4820 2 .... 

'przen am)anlo tI.;Wtr 1 ł mm. ~ 
.:; (Pt~s:unu-K~) t.Qwk:s UliCB N 
ORfnł M 5. 4794-3 ł :ł 

~fb,edc.m skle, sl!otYmczy % I i 
v mies!.ln~l~m ul, ł"""iott'(jV!l· I.. 
ska 6. LhoTny. 48::j l ~ 2 p 

DOST~NE DLA WSZYSTKICH' 

iB11ri ,bor 
TOWAPóW NA If'IiSKIE UBRANIA, DAMSKIB 
KOST.TOMY, WSZELKIE GATUNKI PŁÓCI~N, 
KOLDIł'1 PIKOWE I WATOWE, PONCZOCBY I 
SKARPETKI, POPBLINY, BTAMmY, WELWETY 

. lłOLETOWE. 

PO TANICH CENAOH. 

W ŁODZI, 

Zeremskiego (Pańska) Nrc27 
WBIłem z BBAIIY NA PARTERZB.. 

-60f'7-

NA DOGODNYÓU WARUNKACH. 

.. 'CENAO(d.OS~: Przed teks&em 30 F··wtekścle 8O~gr. za teks~etn'25'gr~;zwycmjne 7 JI'., w6r6ddlrobnyeh 10 I nek.roltQ@i 25 dr. , -rt. 
,~flIl .. wieie& mWmetrowy NIl jego waejsce. Drobne OCł08zenia beQ)termin<rwe 5~.r.a wyraZ; dute Ht.ery 10 gr.; najnmiejKe ogłoszenie DO ,p. Jbloht pon&ł 
'~~flO wyraww. -.wyratl~ p""Ogłoszema zatiliejscowe50,~ dro~j> zagr.100·proe.Stronica przed tekstem iw tekście pod~.loDtl.' łIiblr, .\lW 
,~~.i,,~,~~podzi~ .na)J łamy •• ':~:Da-l0łamów. AkcydeDBOwei·f&nta.!yjne ogłOS&enia50 proc. dtouj., AttyłUł1 ",~4~a ~ 
' l1DDUW81a l'eCll"kcja za be&płat1le. OgłoszeWąJnr:jmuje się do godz. 7-j ,w;jJo 7--ej 50 proe. drotej. Za tenninowe wyc1mdzenie OłłOSt • .6i4mł61~ttałJs _ 
iM1powi~4a. K~a nowa pod wy tka OOOWi~ f!lt p-7.edtem przyjęte ogłoami& bel uprzedniego .wtadomiema. "R~ój'" mołna, Mm.wła' ",!t'l~.~ 
p.;Laełfa.. w Pabjanicach 11 P. Zatorsldego łll.Zamkowa. w Warszawie B~a5 (Int, Prasowe Polaka), w Krakowie RY1;lek A..-& (bi~ &wtta~ 

- .:,,~::~'~1ii~~)\ w ~uSad()~~.4, (Wo~~~a.Ą.jeMja ~oo~~\.Ad~w ~~l!,ddennie 1,~~ miesi~nie -3(: ~,Art,kq!f ~Ja~ąe: ~ It. ltIit1Illd\ .... ". 
li ~.o, .•• ;R~Qia:lr.tor DM~1uy j wyd.a~"_ ~ 't&r~ W ~ Z Cta.J8WM.ieeo.łIłdł&., ~ 1.dm1lDd 1ItłcM .. ·· 
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. Ja~io· Kra~uf 
ChrzBSclla~ska SpOlka 

SfudBncka 
lIarszawa, ftleeala 11 

hlafun 9g· 711, 

R '. -" "O.ZW,OJ 
., 

Instalacje na prowincji • 

Radjosprzęt. 

Najnowsze typy odb iorni­
ków lampowych. 

Kosztory~y odwrotnlł 
pocztą· 

Tanio lecz solidnie. 

NASZ DODATEK ILUSTROWANY 

, . 

NIEDZIELA. 26 GRUDNIA 1926 R. 

p o w 

l koń ... i mU ... i inne cuda." 
l ulubionych bajek tomy: 
Dziecięcych marzeń senna złuda 
W kształt przyoblekła się widomy. 

I G I L J I 

A w blasku choinkowych świeczek 
SW/8t taki dobry i uroczy, 
Ciesz}' się mały więc człowieczek, 
RadosiJ ruzświetła chłopca oczy. 

• 



"A nioł pasterzom mówił". Obraz pędzla wybitnego artysty 
malarza Tadeusza Popiela. 

Młodziei Jednej ze szkól angielskich wystawia .podczas świąt 
Bożego Narodzenia słynną operę komiczną Sulivana i Gie~ 
be"~a "Piraci z Peuxanee". Oto grupa młodocianych piratów 

podczas próby na dziedzińcu szkoły 

I 

• '.-4 

, . 

Św. Mikolaj spoglądający z wysoka na świat . 

Zgodnie ze starodawnym zwyczajem, burmistrz angielskie~o 
miasta Hammersmith włas/loręcznie musi przygotować ŚW1ą' 

• tecz/ly "ppdding" w dzień wigilijny. 

Uroczystość poświęcenia koszar kompanji przybocznej Prezydenta Rzplitej. Prze~ , 
wia kapelan Prezydenta ks. pralat Bojanek (1). Obok Prezydent' wraz z najbliżs;tem 

otoczeniem. 

Zdjęcie 'przedstawia Monsignore Lau. 
ri, nuncjusza papieskiego na Polskę 
ź siedzibą w Warszawie, oraz dele. 
gata papieskiego Monsignore Karola 
ChiarIo, który przywiózl Nuncjuszo. 
wi insygnia i kapelusz kardynalski 
z okazji mianowania go kardynalem. 

Dowódzca kompanji przybocznej major Klopotowski (1) 
III ' ;tuaje raport Prezydentowi (2). 

ll7 Warszawie odbyła się uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budowę domów robotniczych na po_ 
lach bielańskich. Zdjęcie nasze przed_ 
stawia moment, gdy przemawia min. 

komunikacji ..inż. Romocki. 

. .,. 

, 
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~ dniach 12 i 13 grudnia odbywal się w Warszawie' wszechpolski zjazd 
Inspektorów . szkolnych. Zdjęcie nasze przedstawia prezydjum zjazdu. Od 
lewej do prawej strony: redaktor spraw szkolnych Teofil Szczerba (1), 
dr. Michał Janik z Krakowa, (2), przewodniczllcy poseł Jan Kornecki (3), 
Józef Radwański z Pabjanic (4). Waclaw ZaJllczkowski z Bialej (5), Alojl' 

zy Wańczuk ze Lwowa (6), Wiktor Leśniewski z Chelmży (7). 

W niedzielę dn. 12 grudnia odbyla się -z okazji 20.I'ecra istnienia Stowa • . 
rzyszenia Kupców Polskich uroczysta akademja . w sali rady miejskiej w 
Warszawie. Zdjęcie nasze przedstawia Prezydjum Akademji z prezesem 
Stow. Kupców Polskich p. Boguslawem Herse (1), wiceprezesem i jednym 
z zalożyci/iIi Towarzystwa p. Kiltynowiczem (2), oraz naczelnym dyrekto> 
rem Stowarzyszenia poslem Wartalskim (3). W glębi sztandary stOW81 

r 

rzyszeń kupieckich oraz Wyższej Szkoły Handlowej. 

Dyrektor opery warszawskiej Emil Młynarski podejmował 12 f.!rudnia wraz z artystami przybyłych artystów czeskiej opery w Pradze 
obiadem. Zdjęcie nasze przedstawia grupę uczestników bankietu: siedzll od prawej do lewej dyr. E. Młynarski (1), Nowotna (2), 
dyr. Ostrcil (3). Czapska (4), min. peln. czeski Flieder (5), dyr. Ostrcilowa (6), Mokrzycka (7), Leska (8), Zaleska (9), klęczą od prlU 
wej: Janowski (1), Zajlich (2), Freszel (3), Michałowski (4). stojll od prawej do lewej: Gruszczyński (1), Poplawski (2), Bojanowski (3), 
Berlik (4), Dygas (5), Pollert (6), Bedlewicz (7), Sliwicki, prezes zw. art scen polskich (8), Wiśniewski (9), Stork 10), Palewicz (11),' Po. 
powski (12), Policinetti (13), Orłowski (14), Mossoczy (15), Skonieczna (16), Budziszewska (17). Tokarski (17), Szepietowski (19), Rogo. 

wicz, prezes slow. poiskolczeskiego (20) i Rudnicki (21). 

MIKADO JAPONJl. 

Według pogłosek zmarł, co jednakże 
nie zosllilo oficjalnie podane do 

wiad!Jmuści. 

Otokar 9strcil wybitny kompozytor 
i dyrygent czeski, dlugo/elni dyrek. 
tor scen operowych, aulor ' oper "Ku. 
na/ovy oći", "Poupe", oraz "Legen­
da z Erinu" wystawionych w operze 
Narodni Divadlo w Pradze, kompo. 
zylor calego szeregu dzieł orkiestro. 
wych jest od r. 1920 dyrektorem 
opery. Zdjęcie nasze przedstawia 

" 

Ogólny widod opery w Pradze Czeskiej nazw. 
Narodni Divadlo, klórej dyrektorem jest znany 
muzyk czeski, Otokur O~trcil. W do/e plynie 

Weltawa: w1aśnie jego podobiznę. 



W;n-ób piwa, którego zuż7cie znakotnicie zwiększa się w okresie świątecZn7tn 

Proces wyrastania slodu jest bezustannie kontro­
lowany za pomocą specjalnych termometrów kló­

,." wskazują stopień , jego rozwoju .• 

RDzlewanie piwa w beczki, w których powędr~je już w !wial. 

W Londynie odbyly $i~ zawody lekkoatletyczne 
dla dzieci do hJI ~ciu, wywołując wielkie zai"" 

leresowanie u porfsmenów. 

WI~DZ~ DLQ WSZYSTKICH! 
· OKULTYZM. WIEDZA TAJEMNA. 

Weaystkim czytelnikom "Naszego Dodatku I1ustro. 
.... nego.. do każdcj zamówionej ksiqżki dodajemy 
drug~. ciekaw, i pożyleczn~ ksią:tkę darmo. Z .. 
miast jednej - dwie. dwóch - cztery i t. d. 

SZYLLER.SZKOLNIK: "lIypnotyzml SUltestjal To. 
lCJlatjal". "Siła nasza wewnątrz nas". Czy chccss 
być silnym. energicznym? Chcesz. aby inni ulegali 
Twej woli? Chcesz władać wiełkĄ tajemniczĄ si. 
Il? Podręcznik slynncgo hypnotyz.ra Szyllera. 
Szkolnika. Zawiera 9H rozdziałów: Historia hy\,. 
aotyzmu. Jakim powinien być hypnotyzer. Jaki. 
powinno być medjum. Magnetyczny roz ... ój oczu. 
Autosugestja. Wplyw hypnotyzera na medjum. 
Uśpienie medjum. Su~e.tja podczas snu. Sugestj. 
n. jawie. Obudzenie medjum. Odgadywanie myślL 
Powodzenie w miłoś ci. Leczenie wszelkich nało. 

_Itów. ZI. 7.-. W ri~kncj mocnej oprawie zl. 10.-. 
SZYLLER.SZKOLN K: "Praktyczny podręcznik chi. 

romancji, fizjognomiki . frenologji. astrologji. N.j. 
pewniejszy sposób poznania siebie i innych". Z .. 
wier. wykład nauk: Chiromancja (linja r~k), fizjo. 
lInomika (rysy tw arzy). astrologja (nauka o wpły. 
wie gwiazd na losy). Ksi~g. popularna i dostęl/ll. 
dl. w.zystkich. Dla człowieka obznajmionego 
z jj treśei~ niema tujemnic. Wykwintne wydani. 
... pięknej. płócicnnej, złotemi literami ozdobnej 
oprawie, z -'portretem autora j z wi\clu ilustracjapli 
... tekście. Bez opruwy ZI. 4.-, ,. oprawie Zł. 7.-. 

DR. RADWAN.PRAGtOWSKI: Powodzenie. Jak 
za pomoc, autosugestji, techniki emocjonalnej 
i psycho.an.lizy dopiqć powodzenia ... życiu. 
ZI. 2.-. ' 

Z. IKR: Tajem,nice I ~agndnienia czarnej magji, spI­
rytyzmu, hypnptyzmu i nw.gnetyzmu. Wielka bu;. 
118 z mnóstwem ilus!racy j. Zł. 4,50. 

ST. WOTOWSKI: , .Duchy I zjawy". Z dziedziny 
medjumizmu i zjawisL: nadprzyrodzonych. lIuotro. 

Sprawdzanie klarownoAci piwa. 

Po całodziennej pracy kufel pi_ 
wa $makuje znakomicie. 

Plaucz ze zlocistej lamy, 
kołnierz i mankiety 

futrzane. 

... n. Iiczoemi fotollrafj.ml duchÓ... i zj ..... 
Zł. 2,-. 

W. POPULAR: "Ze świ.ta pozagrohowello" . O d .. 
chach i czarach. Zdarzenia prawdziwe. 50 lir. 

PROF. ST. A. WOTOWSKI: "Magja. czary" . 
Treść: Tajemnice mailii. Magj. naturalna. Droe' 
... tajemniczania, ceremonjały i rytualy. Wskrze. 
szenie umarłych. Ewokacje miłości. Lekarzowe t •• 
jemnice. Opętanie. Czarn. magja. Sabaty i z •• 
klęci. ...tan.. Larwy i demony. Oczaro ... ni. 
i t. p. Księga zawiera 11 orYllinelnych i ciek .. 
... ych rycin. Cena Zł. 2.50. 

STARKE: "S(>'irytyzm". Świat niewidzialny. Duchy. 
Medja. Stoliki wirujĄce. M.terializacja. Jak urz,. 
duć seanse spirytystyczne. l4 rozdziałów. ZI. 1.-. 

SZYLLER.SZKOLNIK: "Co każda panna wiedzid 
3'0winna". Jal< poznać przyszłego męża. Zt. 1,-. 

SZYLlER.SZKOLNIK: "Co każdy mlodzieniec ... ie­
dzieć powinien". J.k poznać przyszł, żon •. -
Zł. 1.-. 

CHELMNO: "Wyrocznia". Sposób otrzymani. od. 
jlowiedzi n. różne zapytania. ZI. -,50. 

"SZaSTA I SIODMA KSIĘGA MOJZESZA". M .. 
liczno.sympatyczny skarb. Najohszerniejsze ... y­
danie "fi dobrej oprawie. zaopatrzone pieczęciamł. 
Około 500 stronic. Cena ZI. 10.-. 

MISS HASSE: Najnowszy sennik naukowy, ulotony 
na zasadzie rewelacji sł~nnego med,ium Miss Ha •••. 
Z przedmową Szyller •• Szkolnika. Zł. 1,-. 

SZYLLER.SZKOLNIK: "Tajemnic. powodzeni .... 
Jak żyć i po.t~pować. by zdobyć zadowolenie mo. 
ralne i zwycięsko I-ueciw.tawić .ię losowi. 50 gr. 

W. CHLOPICKI: "Wielka ksi~g. .pirytysty". 
W dwu ch 'Częściach. Treść: Doświadczenia medju_ 
mistyczne, jasnowidzenie. Z dodatkiem .łownik .. 
terminów, używanych przez .piryty.tó .... Zł. 3,-. 

DR. RADWAN.PRAGLOWSKI: "Spotęgowanie wo. 
li". Najnowsze metody sugestji. Rozwój zdolno. 
ści, talentu i usuwania strachu I złych przyz ... y. 
anjeli. Całość 4 tomiki razem. ZI. 1,-. 

Sp. Akc. Zakl. Graf .• Drukarnia Polska·. Warszawa, Szpitalna 12. 

K'Jlly najnolvszej kon,trukcJi do w( u.nie ' piwa. 

ł • :~ 

Rozlewanie piwa w butelki. 

Propo~ycja nadzwyczajna 
Przeznaczenie! Swilltowej sławy 
p~vchografolog Szyller-Szkolnik; 
autur proc naukowych, redaktor 
pIsma "Świt" (Wiedza Talemna). 
opowIe Ci, kim jesteś, kim być 
mbtesz? Nadeślij charakter pis­
ma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikUj imię, rok 
mu:siąc \lr9dzenla, kawakr, to~ 
na ty. Otrzymasz szczegołową 
analizę charakte'u. określenie za et, wad, zdol­
ności, przeznaczenie, jak równ 'eZ horoskop słyn. 
nego medjum M-Ile EVigny, Wszys tkim czy tel­
Olkom dZlenmka analizę wysyła SIę po otr/yma­
mu tvlko 2 złotych (zamIast zł. 5\. Osobiście 
pr~Y'imuje .od 12 .- 7. Protokóły oclezwy, po­
dzt~ kowama naJwvbitnieiszvch osób stolicy. 
Warszawa, Psycho-Qrafoloq SzylIer. 
Szkolni\c, Ph;kna ~5, Q Qbinet redaklara. 
P. S. Niniejsze ogłoszenie wycIąć I zał ączyć 

do Il<tl1, 

r 
'·1 

J1.0SKO.CZARNO~SIĘŻNIK: "Ty.i,ce utuk e ... 
r .. dziejskich". T.jemnice m'aji. Zbiór n.jciek ..... 
szych sztuk. Zł. 2.-. 

"SENNIK EGIPSKO.ARABSKI" • pl.net.ml. -
Zł. 1.-. 

~ARTY J KABAty. 36 kart I kab.ły. ZI. 1.-. 
"MUZEUM OS(.)BLIWYCH LUDZI I CUDNYCR 

ZJAWISK NATURY": 92 n.dzwycz.Jnych f.k.­
tów. Zł. 2.-. 

LENORMAND: "N.uka .tawianl. kah.ły • kart", 
Sposoby Lenorm.nd. Thebe.. Dokładny .ennlk, 
48 kart bezpłatnie. Zł. 3.-. 

CZARNY KRUK, csyll Mojte.zowy .k.rbiec , ... 
,iczny i tajemnice w.zelkich tajemnic. Dooło ... nl .. 
podług starego rękopi.u. ZI. 3,-. 

PRA WDZIWY OGNISTY SMOK, .lbo' ... I.dn na. 
duchami niebioa I 3'ickieł oru n.d moc.r.t .... mi 
ziemi .. powietrza. Zł. 3.-. 

SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA: Księg. n.j.. 
... iększych t.jemnic czyli m.lliczno •• ympatyczn;p 
skarb. ZI. 3.-. 

ARTUR GORSKI: ,,0 zm.rtwychw.taniu". ZI. 1,-. 
DR. RAFAEL MABUZE: "Jak zoot.ć bypnotyso. 

rem"? Szeree cennych ... kazówek z dziedzln;p 
hypnotyzmu .• ullestji i telepatji. Podręcznik pr.k. 
tyezn~._ Zł. 2.-. 

PROF. U .• WLAD: Sztuki czarodziejskie. Rozry ... kl 
n.ukowe. Wielki zbiór pouczających I zdumle ... .. 
i4cych doświadczeń z 26 i1u.tracjami. Zł. 2.-. 

Wysyłamy po otrzyma~iu gotówki. jak równid •• 
. uliczeniem !-,ocztowem. N. 'wydatki pocztowe. op .. 

kowanie, ~ałączyć 1 zl. znaczkami pocztowymI. 

WydawnlcłlA'O Redakcja "SWITu 

Warszawa, Pi~kna 25, m. 12. 

Konto P. K. O. 12454. 
O.ło.zenle Wl'cląf I doł,czyf d. U.tu. 

Wszystkie zdjęCia z Ajencji fot •• Śwlatowid" 
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